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Z najdcelikatnicjszych włókien roślinnych 
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Mokka-Peinowatka 
uszlachetniają każdy gatunek tytoniu 
150 sztuk 35 groszy 


Nowa pracownia w Rechowot 


Jerozolima. 25. 2. (ŻAT) Dziś popołudniu 
oubyła się w Rechowot uroczystość poświę- 
cenia nowej pracowni dla badań gleby przy 
Centralnej Stacji doświadczanlej Agencji Ży 
dowskiej. Pracownia powstała z daru, który 
złożył Wysoki Komisarz Palestyny. 

W uroczystości brali udział przedstawicie- 
le żydostwa palestyńskiego, reprezentanci 
rządu, Uniwersytetu itd. Aktu poświęcenia 
dokonał sir Artur Wauchope i dr Weizmann. 


B. prem. Sławek tworzy 
grupę prorządową 


Warszawa. 25. 2. (Sin.) Istniejący już od 
Głuższego czasu projekt utworzenia nowej 
organizacji społeczno - politycznej, któraby 
kodjęła działalność po rozwiązaniu BBWR. 
ma być w najbliższym czasie zrealizowana. 

Powstanie nowcj organizacji prorządowej, 
zapowiedział b. premjer Sławek w artykule, 
Który w najbliższych dniach ogłoszony bę: 
dzie na łamach prasy. Jak słychać nowe ug- 
rupowanie prorządowe, oparte będzie m. in. 
na bezwzględnem uznaniu obowiązującej mo 
cy nowej konstytucji. 


Lawiny śnieżne i powodzie 


Nowy Jork, 25. 2. PAT. W wielu miejscowo- 
ściach zapanowała gwałtowna odwilż, której na- 
stępstwem byèv liczne lawiny Śnieżne i powo. 
dzie. W kopalni złota w Ouray (Colorado) ofia- 
rami lawiny Śnicżnej padło 9-ciu zabitych i 10 
raunych. Okolo 40 osób wydobyło się z pod zwa- 
łów śniegu dopiero po kilku godzinach. 

W Kalifornji w okolicach Stockton i Oakdale 
nastąpił gwałtowny wylew rzeki Sacramento, 
na skutck którego tysiące ludzi musiało opuścić 
swe domy. Kilka osób utonęło. W Pensylwaaii 
fermerzy zagrożeni przez powódź porzucają we 
osady. Nad stauami Texas, Colorado, Kansas i 
Oklahoma przechodzą burze piaskowe. 


JARMARK 


WYSPRZEDAŻOWY 
JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


O S D 
Oto niektóre z wielu artykułów wysprzedażowych 
zamiasł po 
200 kacyków dziecięcych, double 
czysty wełnianych (12 =) 8.80 
200 kałtanów wełnianych syst. Jaegèra (6.20) 4.50 
60 par pańczoch jedwabnych; 


czarnych wysortowanych. . . « - (850) 1.50 
800 koszulak dzieciecych, dziennych 

IMCEWÓW=" 6 1 6 a es T 2.20 
Torebki damakie z »ta'niwro = 1.50 

sonu w najlepszych waiunkach 2.80 


w doch serjach: 


Należylość pocztowa opłacona gotówką 
Kraków, środa 26 lutego 1936 


WYBAWE PF, Tr, 


Nr. 57 


oba T 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 


Rękopisów redakcja nic zwraca. 
Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


Ceny ogloszeń i prenumerafy uwidocznione ną oslulniej stronie 


nie stanowi poważnej pozycji dla Włoch 


Londyn. 25. Z PAT. Na wczorajszem po-|fakt ten stanowi 


siedzeniu Izby Gmin po interwencji szeregu 
deputowanych w debacie nad sprawą sank- 
cyj, podsekretarz stanu ministerstwa spraw 
zagranicznych Lord Cranborne oświadczył, 
że sankcje stają się coraz bardziej 
zbyteczne 
i że wywóz włoski poniósł w związku z tem 
znaczne straty. Rząd włoski zaniechał publi- 
kowanią danych o swych rezerwach złota, co 
jest faktem bardzo wymownym, 
a kolekcja obrączek ślubnych nie mo- 
że stanowić zbyt poważnej pozycji 
dla wielkiego narodu. 


s jedną z najistotniejszych 
gwarancyj pokoju. Nikt nie zaprzeczy, mó- 
wii dalej lord Cranborne, że 
perspektywy są niewesołe i w calym. 
świecie istnieje uczucie niepewności. 
My tylko jedni w Angiji jesteśmy 
jak skała pośród ruchomych piasków 
Głównem naszem dążeniem winno być dal 
sze umocnienie tej skały i to jest głównym a 
nioże nawet i jedynem uzasadnieniem ni z 
szych projektowanych zbrojeń. PJ 
Debata w sprawie sankcyj zakończyła sie 
bez głosowania, poczem rozpoczęła się dys- 


Wielka Brytanja zobowiązała się podtrzy-| kusja nad sprawą dodatkowych -kredytów 
mywać zasadę zbiorowego bezpieczeństwa i| dla armji, lotnictwa i marynarki wojennej. 


Kredyty dla zbrojeń angielskich 
uchwalone 


Londyn. 25. 2. PAT. Dodatkowe kredyt; 
dia marynarki wojennej, armji i lotnictwa, 
przyjęte zostały kolejno przez Izbę Gmin, 
która obradowała do godz. 1 w nocy. Kredy- 
ty dla marynarki w wysokości 4 milj. 850 ty- 
sięcy funtów uchwalone zostały po odrzuce- 
niu poprawki skrajnego odłamu Labour Par- 
ty. Dodatkowe kredyty dla armji wynoszą 1 
miljon 350 tys. f. szt., zaś dla lotnictwa woj- 
skowego 1 miljon 611 tys. f. szt. 

W czasie posiedzenia Izby lord Stanley se- 
kretarz parlamentarny admiralicji przedsta- 
wił powody, które zadecydowały o budowie 
9.ciu dodatkowych kontrtorpedowców o po- 
jemności 1350 tonn. Decyzja ta nastąpiła na 
skutek zwiększenia liczby okrętów tej kate- 
gorji we Francji, Włoszech, Japonji i w St. 
Zjedn. Omawiane na posiedzeniu kredyty 
przeznaczone być mają na budowę 7-u okrę- 
tów tego samego typu, lecz o pojemności 
1550 tonn. 

e 


Nowe zbro enia Wło: . 
Londyn, 25. 2. PAT. Dziennik Daily Mail‘ 


donosi, iż rząd włoski zatwierdził program ol- 
brzymiej rozbudowy lotnictwa. Fabrykacja apa- 
ratów ma być tak przyspieszona, aby przed koń- 


cem roku Włochy rozporządzały 5,500 aparata- 
ini najnowszego typu. W tej liczbie ma się znaj- 
dować 1.500 samolotów do bombardowania. Ka- 
żdy z nich będzie mógł*zabrać zgórą 3.000 ks. 
bomb. Szybkość tych aparatów ma przewyższać 
400 klm. na godzinę, zaś promień działania ms 
przekraczać 3.000 klm. Niemal wszystkie apa. 
raty mają być uzbrojone w armatki szybk» 
strzelne oraz w karabiny maszynowe. 
Pm 


Akty sabotażu w marynarce 
brytyjskiej 


Loudya, 25. 2. PAT. Z kół admiralicji nadeszła 
dziś rauo wiadomość, że nowy wypadek sabo- 
tażn wykryty został w tych dniach na kontrior- 
pedowcu „Velox“, znajdującym się obecnie w 
arsenale w Chatham. Niezależnie od tego wy- 
padku „Daily Express“ ogłasza wiadomość nd 
swego korespondenta w Plymouth, iż śledztwo 
prowadzone energicznie od chwili wykrycia pier 
wszych aktów sabotażu na pokładzie lodzi pod- 
wodnej „Oberon“ oraz pancernika Royal Oak* 
ujawniło, że szkody wyrządzone na pokładzie 
krążownika „Cumberland w styczniu r. b. były 
dzielem skrajnych kół politycznych. dzialaja- 
cych wediug ściśle określonego i starannie przy: 
gotowanego płanu. 


Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział LIT, Karny |w Pamięci" w usłępie od słów „Ruch narodowo 


Dnia 21 lutego 1936 r. Sygn. lil. Pr. 25555, 

Sąd Okręgowv w Krakowie, Wydział JH na 
pesicdzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po Wy- 
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okrzgowe- 
go w Krakowie wydał następujące 

postanowienie: 

D Zatwierdza się po myśli $$. 459. 493 autsr. 
proc. karn, zarządzeną i wykonaną przez Saro. 
stwo Grodzkie w Krakowię dnia 18 lutego 1933 r. 
konfiskatę czasopisma „Nowy Dziennik“ Nr. 4%. 
z daty Kraków. 18 lutego 1936 r. z powodu tres't 
artykułu zamieszczonego ua siramie 4. p, t „Lusa 


scejolistyczny” do słów ..daly mu rozrost” od słów 
„Tajemnica slów“ de slów „inna nazwę” od słów 
„Prawie, że” do słów „Trzeciej Rzeszy” albo- 
wiem treść tych ustępów zawiera znamicna wy- 
stępku z art. 170 kk. 

IN) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon- 
fiskowanej treści powyższych uritykułów, a za- 
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma „Nowy Dzien- 
nik“ i w dzienniku urzędowym. 

HD Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony 


-NOWY DZIENNIK“ środa 26 luiego 


| -- 


936 r. 


OZJASZ THON 


Doniosłe oświadczenie rządu 


Zapewne — słowo to jeszcze nie czyn, 
mowa jeszcze nie spanie onie, A jednak — czy 
tając mowę p. ministra spraw wewnętrznych 
iuką wygłosił podczas obrad nad jego resor- 
tem w Sejmie, ma się wrażenie, że się stało 
cc$ poważnego. Taka mowa, to przecież nie 
jest tylko słowem, które ulatuje, to nie tylko 
Gźwięk, który rychło przebrzmiewa. Taka 
mowa jest conajmniej stanowczem zobowią- 
zaniem czynnika rządzącego w państwie, do 
czynu, który będzie mia: rozstrzygające zna- 
czenie i poprowadzi nawę państwową na spo- 
kojniejsze wody. P. ministet Raczkiewicz, 
ktory z pewnością nie upaja się twardym 1 
heroicznym dźwiękiem własnycu słów, wypo 
wiedział w sposóp stanowczy, niemal-że uro- 
czysty wojnę antysemityzmowi, straszliwie 
rozpychającemu się w Polsce, Niewątpliwie 
—- niejeden minister już przed nim, wypowie 
dział z trybuny sejmowej słowa potępienia 
o owym „,heroizmie” ponurcj nienawiści i o- 
krutnych prześladowań, który rozsadzą od 
wewnątrz więź państwa i zagraża jego caio- 


a 


ści, Niejeden minister znalazł już w swojem 
siownictwic na ten temat bardzo mocne sło- 
wa. Enuncjacja p. ministra Raczkiewicza nie 
porywa swoją mocą, ale działa jasnością i 
całkowitą jawnością. 

Przyzwyczajeni jesteśmy _ przedewszyst- 
kim do tego, że rząd, mówiąc o antysemity" 
źmie, posługuje się określeniami, które nie- 
raz starają się zasłonić istotę rzeczy. P. Ra- 
czkiewicz natomiast ma odwagę nazwać cho 
rcbę po imieniu i wyklucza z góry wszelkie 
kcmentarze osłabiające deklarację. P. minis- 
ter mówi wprost i txpreszis verbis o antysc- 
wityzmie, wyraźnie o tej ciężkiej chorobie 
społeczeństwa, która nosi w sobie zarodek 
śmierci dla społeczeństwa, lub conajmniej to 
społeczeństwo bardzo osłabia. A ten antyse- 
iityzm, który pleno titulo apoteozuje, ze 
stawia z inną chorobą, już niewątpliwie ja- 
ka zabójczą uznaną — z komunizmem. To 
zestawienie komunizmu z antysemityzniem 
vie może być uważane za przypadkowe w mo 
wie p. ministra, tylko jest pomyślane jako 


rsjmocniejsze zaakcentowanie, jakie można . 


wyrazić o tym ohydnym ruchu. Chyba co 
do komunizmu niema u ludzi, uznających po 
rządek i ład ustalony w społeczność jako ko- 
wieczność, żadnej różnicy zdań co do jego 
szkodliwości, a w zestawieniu tej szkcdliwo- 
ści z.innym ruchem nalcży widzieć dążenie 
do wywołania takiego samego wrażenia 
szkodliwości o tem drugiem zjawisku społe- 
cznem. Tego nam chyba żaden minister nic 
powiedział, że antysemityzm jest takim sa- 
mym szkcdnikiem, burzącym podstawy pań- 
stwa, jak komunizm. Należy się tedy obu 
tym szkodnikom równe zwalczanie ze strony 
rządu.. 

Komunizm i antysemityzm —— odtąd trze- 
ba będzie zawsze je razem wymieniać, ażeby 
s:ę przyjęło w społeczeństwie przekonanie o 
równej ich szkodiiwości. A obu tym szkodni- 
kom p. minister zapowiada wojnę stanowczą, 
chyba aż do wytępienia. Albowiem — to wła 
śnie należy stwierdzić — państwo ani przy 
jednym ani przy drugim istnieć i normalnie 
krzepnać į stać się silnem w żaden sposób nic 
raoże. Jeden i drugi z tych prądów podmywa 
same podstawy państwowej budowy i muszą 
doprowadzić do ruiny. 

Tak wyraźnie dotychczas z wyżyny rządo- 
wej o tym przedmiocie nie mówiono i dlatego 
trzeba być wdzięczny p. ministrowi, że on to 
uczynił. A uczynił to w taki sposób, że chy- 
ba żaden czytelnik nad tym faktem bez wra- 
żenia nie będzie mógł przejść. Jakoś p. Racz- 
kiewicz nadał swojej mowie tym razem jakiś 
szczególny nastrój, jakby mu istotnie na tem 
zależało, aby ściągnąć na nią skoncentrowa- 
ung uwagę społeczeństwa. A. jeśli co do komu- 
Lizmu nie miał się liczyć z żadnym sprzeci- 
węm, to jednak co do drugiego szkodnika, 


musiał niewątpliwie przypuścić, że przecież 
ratrafi tu i ówdzie na sprzeciw, szczególnie, 
skoro, jak wspomniano, jest pierwszym prze 
dstawicielem rządu, który w ten sposób prze 
raawia. A pozatem trzeba także mieć na oku 
tę okoliczność, że miał on do określenia i po- 
tępienia słowo, które należy do najbardziej 
wzniosłych i najbardziej uświęconych w języ 
ku ludzkim. Miał osądzić negatywnie słowo. 
„narodowość”, którego żaden człowiek bez 
wzruszenia nie wymawia. Ale im cięższe by- 
to zadanie, tem bardziej należy stwierdzić, źe 
zostało ono doskcnale rozwiązane. Słuchacz 
i czytelnik wiedzą doskonale, że minister po- 
tępił ostro i ostatecznie — fałszywy nacjo- 
ualizm. 

Poraz drugi w krótkim czasie rząd obecny 
wydał negatywny sąd o tym nacjonaliźmie, 
który podszywając się pod wzniosłe słowo, 
uprawia najohydniejszą propagandę niszczy 
cielskiej nienawiści. Dopiero onegdaj raogliś- 
my na tem miejscu zanalizować enuncjację 
p. premjera, idącą w tym samym kierunku i 
doszliśmy do konkluzji, że mamy do czynie- 
tia ze zgoła nowem nastawieniem władzy 
państwowej wobec nurtujących społeczeńst- 
wo szkodliwych prądów. Do takiej odwagi 
cywilnej jeszcze dotychczas żaden rząd w 
Polsce nie dorósł. Jakaś obawa paraliżowała 
decyzję każdego ministra, gdy już nawet 
chciał się odgraniczyś od antysemityzmu. 
Takich rządów, które odgraniczały się od 
antysemityzmu, było nawet wiele u nas, ale 
nie można było nie rozpoznać odrazu pewne- 
go lęku, jaki ogarniał ministra, kiedy tego 
cdgraniczania publicznie dokonywał. Pierw- 
szym jest rząd p, Kościałkowskiego, który to 
czyni z całą wyrazistością i stanowczością. 

Jakże tę zmianę na lepsze sobie tłuma- 
czyć? Z czego ona wyrosła? 

Oczywista — najprostszem rozwiązaniem 
zagadki byłoby stwierdzenie, że antysemt- 
tyzm skądinąd stracił na sile i nie narzuca 
już takiego lęku na tych, którzy się znim roz 
prawiać mają. Ale zdaje się, że toby znaczy- 
ło łudzić się, i zaprzeczać jawnej rzeczywis- 
tości. Niestety — nie można jeszcze skonsta 
tować w społeczeństwie polskiem zanikania 


niu, do którego ślepa nienawiść moża dopro- 
wadzić, Wrogowie od wieków nagle rzucaj 
się sobie wzajemnie w ramiona, kiedy spoty- 
kają się w kanaliku wspólnej nienawiści. To 
tak żywo przypomina wiersz poety: „Nie: 
reals habt ihr mich verstanden, niemals 
auch verstand ich euch, aber wenn wir im 
Kot und Zanden, verstanden wir uns 
gleich”... Tak we wspólnej nienawiści znalw- 
źli się wrogowie i zbliżyli się do siehie. 

A jednak należy stwierdzić, że lala niena- 
wiści opada. A dzieje się to poprostu dlatego, 
ko cały świat tyle pogatvdy okazujo doktry- 
nie ślepej i okrutnej nienawiści, że ona prze- 
cież róść nie może. Raczej fala opada — tam 
i tu.. Przykład Niemiec zaczyna działać od- 
straszająco na tych, którzy tak chętnicby. 
go naśladowali. Przecież każdy widzi, że Nie- 
mcy są dziś całkowicie już odosobnione na 
świecie. Niema na Zachcdzie państwa, ani 
narodu, któreby się teraz zdecydowały do na 
wiązywania przyjacielskich stosunków z dzi 
siejszemi Niemcami. We wielkim łuku unika- 
Je, ich ze wszystkich stron. Nie tu miejsce do 
zastanowienia się nad gospodarczemi nastę- 
pstwami tego unikania powszechnego, tu i- 
dzie tylko o moralną stronę tego wielkiego 
zjawiska humanizmu. A taki przykład chy- 
ba nie zachęca. Do dalszych serdeczności ja- 
leś nie dochodzi... 

Bądź jak bądź —- nauka chyba nie poszła 
w las, że sam tępy i ponury antysemityzm 
jeszcze nie stanowi źródła obfitości wszu!- 
kich dóbr ziemskich i niebieskich. Jakoś ten 
picrwszy eksperyment na wielką skalę, jaki 
się zrcbiło ostatnio, nie dał tyle szczęścia i 
ludzkiego szacunku, ażeby wartalo go nasla- 
dować. "Może właśnie dlatego można ZaUWa- 
żyć nawet u mas — nietyle wyraźny już upa 
dek antysemityzmu, ale conajmniej pewne 
zawahanie się na drodze dalszej w tym sa- 
mym, co dotychczas kierunku. Byłoby na- 
wet w dużej mierze pocicszającem  zjawis- 
kiem, gdyby tak wolno było z dużym stop- 
niem prawdopodobieństwa stwierdzić, że pał 
ny odwrót od antysemityzmu jaki się zaznu- 
czył w ostatnich mowach naszego rządu tkwi 
właśnie w takiera poznaniu związku przyczy- 


tej piekielnej mocy nienawiści į okrucieńst- nowego między ruchem antysemiekim Nie- 
wa. Raczej odnosi się wrażenic, że nasilenie | miec a ich kompletnem odosobuicniem. Miało 


tego ruchu niszczycielskiego rośnie. W co- 
dziennej praktyce, w prasie, a także w poczy 
naniach rządowych Żyd tak mało doznaje ro 
wnego z innym traktowania, że trudno się 
łudzić, że fala nienawiści spada, zapowiada 
zupełny swój zanik. Nie — Żyd ma wielokro- 
tnie więcej trudności i przeszkód do zwalcza 
nia, kiedy pragnie do czegoś dojść, aniżeli ka 
żdy inny obywatel. A te piętrzące się dla Ży- 
da trudności można zauważyć w każdej bez 
wyjątku dziedzinie życia, gdzie jednostka 
styka się ze społeczeństwem lub jakimś or- 
ganem jego, chcąc dla siebie zdobyć swój u- 
dział we wspólnem posiadaniu. Żydowi utru- 
ania się nieskończenie życie nawet tam, gdzie 
dla innych umyślnie stworzono ułatwienia. 
Zdaje się, że prawdę tego stwierdzenia uzna 
rawet zaciekły wróg Żydów, któryby prag- 
nal powiększenia i zwielokrotnienia tych u- 
trudnień. Nie wolno się łudzić i utrzymywać, 
że są jakieś znaki rozpoczynającej się choć- 
ky poprawy pod tym względem. 

A w dodatku wybuchło ostatnio nowe pie- 
klo, które zdaje się kipiącą i cuchnącą parę 
rozsyła na dalekie okręgi, a już napewno na 
najbliższe sąsiedztwo, chętne i gotowe do 
przyjmowania inspiracyj antysemickich. —— 
'Toć to nie do uwierzenia ten kompletny brak 
wstydu przed lepszą częścią rodu ludzkiego 
i to jawne rzucanie się na szyję potworowi 
rasowej nienawiści ze strony społeczeństwa, 
ruającego wśród siebie aż dziesięcioprocento 
wą domieszkę żydowską. O tym nieprawdo- 
vedobnym objawie zdzjiczenia będą jeszcze po 


stuleciach opowiadać jako o dzikiem zbocze-, 


hy się wtedy bardzo pocieszającą pewność że 
kierujące osobistości u nas mają oczy otwar 
te na wszytsko co się w Europie dziejc, a za- 
razem są silnie zdecydowane pozostać w Eu- 
ropie, i 

Oczywista trudno w takich zagadnieniach 
wypowiadać kategoryczne twierdzenie. Ale 
takie twierdzenie jest nam w tej chwili niepo 
trzebne. Wystarczy stwierdzić, że rząd p. 
Kościałkowskiego aż w dwóch enuncjacjach 
oficjalnych w stosunkowo krótkim czasie sta 
nowczo się odżegnywał od antysemityzmu. 
Nie zrcbiło się, coprawda przez to Żydom 
lżej ani lepiej w żadnym kierunku, ale w po- 
czuciu własnej godności jednak odczuwa się 
pewną ulgę. A jest już całkowicie radosnym 
objawem, że Polska nie zamyśla zejść do ni- 
zin ludzkości, z których świat cywilizowany 
się dźwiga. 

Nie — na nienawiści, złości į na tem, €3J 
wypacza i obniża ludzką duszę, Polska nie 
chce i nie może budować podstawy swojego 
państwowego bytu. Może temu jednak dały 
świadectwo ostatnie dwie enuncjacje rządu. 

1-5 a o ORAN M 


Grożba zaostrzenia sytuacji 
na Dalekim Wschodzie 

Tokjo, 25. 2. PAT. Dziennik „Asahi Szimbun'* 
donosi, że w japońskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych panuje opinja, iż eweniualna ra- 
tyjikacja francusko.sowieckiego paktu wzajem- 
uej pomocy przyczyni się do dalszego zaostrze- 
nia sytuacji ua dalekim wschodzie, która nə- 
skutek agresywnego stanowiska Sowietów i tak 
pozostawia wicle do życzenia. 


Eden ostrzega 
Trzecią Rzeszę 


Kraków, 26 lutego. 

(K) Sytuacja w Abisypji, wywołała gwałtow- 
ną ofenzywę olenzywę marszałka Badoglia, 
mcocno zauiepokoiła angielską opinję publicz- 
na, Qkazałosię wprawdzie później, że tryum: 
falne komunikaty włoskiego sztabu generalne- 
go były mocno przesadzonei że armja Rasa 
Mulugety nie została rozbita w puch, lecz wy: 
zyskując znajomość terenu cofnęła się w kie- 
ruuku zachodnim, a ścigające rzekome rozbit- 
ki tej armji bombowce włoskie nie napotkały 
już w kierunku południowym wroga. Ale zaró- 
wno marszałek Badoglio na północy jak gene- 
rał Graziaui na połudnui, wytężają wszystkie 
swe siły, by połączyć się w Addis Abebie. Dro- 
za do Addis Aheby nie jest jeszcze otwarta, ale 
niebczpieczeństwo grożące Abisynji jest bar- 
dzo duże. Öpivja angielska pytała się więc, czy 
Auglja bezczypnie przypatrywać się będzie nie 
uchronuej kalastrofie Abisynji. Zaczęła się 
zuowu dyskusja na lemat sankcyj, zwłaszcza 
cmbarga naftowego, o którego losach zadecy: 
dować ma w najbliższych dnach komisja 18-tu. 

Do zamiepokojenia angielskiej epinji publicz- 
uej w dużej mierze przyczyniły się też rewela- 
«je „Giornale d'Ttalia'o t. zw. raporcie Maf- 
ley'a (pisał o tym tajnym raporcie we wczo- 
rajszym numerze „Nowego Dziennika” dr. Car- 
lehach. — Uw. Red.) Po pierwszym wstrząsie 
nastąpiło wprawdzie pewne ostrzeźwienie, al- 
howiem okazało się, że komitet ekspertów, wy- 
łoniony przez angielską Radę gabinetową na 
zapytanie Włoch, jakie Anglja zajmie stanowi 
sko wobęc dążenia włoskiego do kontroli nad 
Abisynja, zbadał tylko objektywnie wszystkie 
pro i contra sytuacji Anglji w Abisynji i do- 
szedł do przeświadczenia, że dia interesów an- 
gielskielt korzystniejsza jest wprawdzie niepo- 
dległość ubisyńska, ale mająca nastąpić w prze 
ciągu najbliższych lat kontrola Włoch nad A- 
bisyują nie musi doprowadzić do wojny an: 
„ielsko - włoskiej. Opinja publiczna Amglji by- 
t jednak mimo wszystko zaskoczona ogłosze- 
niem tego raportu, tembardziej, że przedtem 
jeszcze sir Samuel Hoare ofiarował Włochom 
pokój poza plecyma Ligi Narodów. Oto dlacze- 
go oczekiwano z takiem naprężeniem mowy 
Edena, który poraz peirwazy wystąpić miał ja- 
ko nowy minister spraw zagranicznych. 

Mowa Edena była bardzo zręcznym manew: 
rem dyplowatycznym. Z jednej bowiem strony 
minister angielski podkreślił jeszcze raz, że An 


,..ZAWSZEe 
doskonały! 
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glja przeciwstawi się z calą siłą napaści na pań 
stwo będące członkiem Ligi Narodów, dopóki 
pokój nie będzie przywrócony, a środkiem 
ku temu mają być sankcje aż do embarga naf. 
towego, z drugiej jednak strony, nawiązując 
do wrześniowej decyzji z ubiegłego roku ko- 
mitetu 5-ciu, uznał ją za dostateczną podstawę 
sprawiedliwego pokoju. Jeśli przetłumaczymy 
tę ostrożuą enunejaeję dyplomatyczną na jg 
zyk zwykłej prozy, otrzymamy imniejwięcej sy- 
tuację taką: Anglja chce Mussoliniemu uła- 
twić odwrót i chce mu jeszcze raz dać szamsę 
honorowego zlikwidowania awantury abisyń- 
skiej; jeśli jednak Mussolini i tym razem nie 
skorzysta z tej szansy, musi być przygotowany 
ma energiczne i skuteczne etosowanie sankcyj 
aż do embarga naftowego włącznie. Eden po- 
sunaął się jeszcze dalej, bo, przewidując nieja- 
ko kontrargumenty Włoch o konieczności wło- 
skiejekspanzji kolonjalnej, rzucił na ekran zno 
wu obietnicę rozdziału surowców, oświadeza- 
jac imieniem rządu brytyjskiego gotowość u- 
działu konferencji, poświęconej temu proble. 
mowi. Jeśli i ten ustęp przetłumaczymmy na pro 
sty język ludzki, możemy go ujać w sposób na- 
stępujący: Włochy powiadają, ż23 muszą pro: 
wadzić wojnę. ponieważ brak im surowców: 
konieczność tę usuniemy w ten sposób, że 
zbierzemy się w Genewie i zastanowimy się 
nad tem, w jaki sposób Włochy otrzymać mogą 
surowce — bez wojny, Czy ta obietnica bę: 
dzie dość ponętną dla Mussoliinego, by wypu- 
ścił wróbla abisyńskiego z garści, jest rzeczą 
wielce sporną, przyznać jednak trzeba, że po: 
ciągnięcie Edena jest bardzo zręczne, bo wy: 
trąca Mussoliniemu z rak argument, przema- 
wiający za wojna. 

Europę, bezpośrednia niezainteresowaną w 
konflikcie włosko . abisyńskim, zajmie prze- 
dewszystkiem analiza eyruacii międzynarodo- 
wej dokonana przez Edena. Niedawno naczel- 
ny publicysta „Berliner Tageblattu* p. Paweł 
Scheffer w swym sumarycznym obrazie sytuacji 
międzynarodowej wskazał na pavchozę paniki, 
jaka ogarnęła cały Świat. Paweł Scheffer uważa 
tę pamikę za symptom patologiczny, ale angiel- 
ski minister spraw zagranicznych nie ułatwia 
sobie zadania, nie upraszcza problemów, lecz 
przedstawia całą zgrozę sytuacji międzynaro» 
rodowej, porównywując ją z sytucia. jaka ist- 
niała przed wybuchem wojny w r. 1914. Leku 
Europy przed świetnie uzbrojoną Trzecią Rze- 
zsy mie traktuie Eden jako psychozy, lecz szu- 
ka konkretnych przyczyn tej naniki i znaiduje 
je właśnie w zbrojeniaeh nie Vieckich. Wałem 
ochronnym Europy przed temi zbrojeniami 
moż ebyć tylko koncepcja zbiorowego bezpie- 
czeństwa w ramach Ligi Narodów pod warun- 
kiem jeduak, by to bezpieczeństwo było napraw 
dę zbiorowe i by Anglja zdecydowana była 
rzucić na szale całą swą potęgę, hy odstraszyć 
od napaści żywioły w Europie agresywne. Je- 
śli możliwy napastnik będzie maił to przeświad 
czenie, że w razie napaści niesprowokowanyeli 
będzie miał przeciwko sobie cały świat, to na- 
pewno poważnie się zastanowi, czy warto na- 
razić się na tego rodzaju ryzyko. Eden mówi 


Palacza mogą uchra. 
nić zęby przed brzyd. 
kiem zabarwieniem, 


plelęgnując' je 
codziennie pastą do 
zębów ODOL 


w ogóluikach, nie wymieniajae żadnego pań- 
stwa kajo możliwego napastnika, nie ulega je- 


doak watpliwości. że słowa te skiexqwane 6ą 
Lod adresem Niemiec i są właśnie bardzo po- 
ważnem ostrzeżeniem. Tak zrozumiała je Eu- 
ropa, a w tem wlaśnie polega doniosłość mo- 
wy Edena. 

W zakończeniu swej mowy poruszył też Eden 
sprawę raportu Maffcey'u, zaznaczając, że ra- 
port stracił swą aktualność z chwilą gdy Wło- 
chy wkroczyły do Abisynji, nie czekając na- 
wet na odpowiedź angielską. Eden potwier. 
dził więc to, o czem zresztą mówił jego poprze- 
dnik sir Samnel Hoare w swej głośnej już mo: 
wie w Izbie Gmin, podczas pamiętnej dyskusji 
ua temat angielsko - franeuskicj propozycji 
pokojowej. Rewelacja tego wyjaśnienia Ede- 
na był tylko ustęp, stwierdzający, że niedyskre- 
cję popełniono w Paryżu. Na podstawie wyja- 
śnienia Edena dojść można do przekonania, że 
„bamba“ włoska nie odniosła skutku pożąda- 
vego, pogłębiła tylko nastroje antywłoskie w 
angielskiej opinii publicznej. 


W paru w'erszach 


— W slyczniu dochody Keren Kajemat w Pale- 
slimie osiągnęly sumę 3.108 funiów, od paździa”- 
nika zaś 11.158 funtów wobec 9,465 w iym sa- 
nym okresie r. poprzedniego. 

— Na osłainiem posiedzeniu Waad Haleumi po- 
Sianowiono uruchomić wydział oświatowy, celem 
szerzenia znajomości języka hebrajskiego wśród 
nowoprzybyłych imigraniów. 

— Prol L, A, Meir r dr. A. Kiflenberg z Unt- 
wersytetu Hebrajskiego wykryli w toku swych 
badań archeologicznych jeszcze jedeu gmach daw- 
nej sybugogi w cXolicy ruin Susija. 


ANTONI ROTHE 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 
poleca BIERNIKI MIODOWE 


SES 


ALFRED POLGAR 


GLOSSY 


z 

Romain Rolland 

wielki przyjaciel pokojn i szlachetny bojownik 
pojednania narodów, obchodził 79-te urodziny. 
Przypominam sobie jego sztukę wojenną, sztu: 
kę przeciwko wojnie, napisana w roku 1909. Ty- 
tul jej brzmi: „Nadejdzie czas”, a akcja rozgry* 
wa się podczas wojny Burów. Występuje w niej 
uutor burdzo ostro przeciwko straszliwej meto- 
dzie likwidowania zatargów między narodami 
drogą gwałtownego i obopólnego wyrzynania 
się. Sztuka kończy się pocieszającą apostrofa do 
nowej jutrzni ludzkości, kiedyto „łew pasać się 
będzie obok jagnięcia* (sąsiedztwo, nawiasem 
powiedziawszy przeciwko któremu lew ze swej 
strony nigdy nie protestował). Ten pełen dobro: 
ci dramat napisany pięć lat przed wielką wojną 
z myślą, by w sercach ludzi zaszczepić umiło- 
wanie pokoju... czyż nie ilustruje nam po wszyst 
kiem, co się stało i co się znowu przygotowa: 


Jakżeż, był ktoś, który przeczuł katastrofę, wi- 
ział ją i ostrzegał przed nią... a efekt? Chyba 
tenże będziemy sobie mogli powiedzieć: Był 
ktoś, który przed laty wypowiedział to co póź- 
niej świat wykrzyczał miljonami głosów. Jaki 
wpływ mają prekursorzy, którzy przewidują, 
przyszłość, którzy mają prawiedzę o rzeczach, 
mających się stać? Są chyba polo, ażebyśmy, 
gdy już jest zanpóżźno, pocieszać się mogli fak- 
tem, że byli tacy ludzie. Komu służą prawdzi- 
wi prorocy? W najlepszym razie sławie swego 
uzdolnienia proroczego. którą potwierdza tylko 
późniejszy wybuch nieszczęścia, Nadejdzie czas, 
kiedy jagnię spoczywać będzie obok lwa? być 
może, Ale wtenczas lew chyba straci pazury, al- 
bo jegnięciu one wyrosną. 


Pełen mądrości dowcip 


Opowiadają © znanym komiku niemieckim, 
który dzięki swemu groteskowemu humorowi, 
pozwala sobie publicznie na swobody, o jakich 
zwykły śmiertelnik: nawet śnić nie może, że nie- 
dawno na scenie zwrócił się do swego porinera: 
„Wiesz, chciałbym bardzo wreszcie ujrzeć hi- 
tlerowca...* Partner: „Nie jest to rzecz tak bar- 


je, beznadziejność wszystkich praw ludzkich? | dzo trudna, wyjdź tylko na ulicę, a zobaczysz 


ich tysiace". Na co komil odpowiedział: „Tak, 
tysiace! Widzę je codziennie, ale jednego 
chcialbym doprawdy zobaczyć!“ Jest to dopraw- 
dy aforyzm, oświetlający nam najgłębsze głębie 
poznania socjologicznego. Poprostu powiedzia* 
wszy, sens tego zdania brzmi mniejwięcej tak: 
W” cztery oczy człowiek jest inny, niż w masie 
dwntysięcznej, gdy jest sam. jeden, nie jest wcale 
takim, za jakiego musi uchodzić, jakiego must 
udawać, gdy znajduje się wśród uielu. Ale w 
tym żarcie paradoksalnym tkwi jeszcze więcej 
sensu i prawdy, tkwi w nim przeświadczenie, 
jednostka w masie, broniona przez nią, ale też 
i zagrożona, rezygnuje ze swego sceptycznego 
być może nawet wręcz wrogiego stanowiska, 
przeświadczenie wreszcie, że zespolonych razem 
tysiące lękliwych „nie' skłania się na jedno 
„tak“. Sila, która coś podobnego wywołuje, skla- 
nia się z różnorodnych czynników, jak np. leku 
przed sąsiadem, rozkoszy zanurzenia się w wy- 
zwalającą nieodpowiedzialność, płynięcia z prą: 
dem, którego gwałtowne fale odczuwane jako 
wyższa siła odbierają człekowi konieczność e 
tyczną płynięcia przeciwko niemu. 

Narodowy socjalizm wie doskonale, co czyni, 
degradując jednostkę tylko dla cząstki masy. 


= 
= 


DOKUMENTY 


r me i wi) 
»TAK" I „NIE“. 

Sejm obecny można nazwać Sejmem bez zda- 
rzeń. Zgóry można wiedzieć, że żadna niespo- 
dzianka, ani żadna sensacią na posiedzeniu się 
nie zdarzy. Żadnego budżetu nie odrzucą pano- 
wie potulni posłowie, ani nic z budżetu nie o- 
kroją. Nie uchwałą nic takiego, coby mogło wy» 
wołać najmniejszy grymas niezadowolenia na 
ustach naczelnika wydziału w tem, czy innem 
ministerjum. Wyraz „nie“ stał się w potulnym 
Sejmie wyrazem nieparlamentarnym i nowi po- 
słowie często zatrzymują się przed bocznemi 
drzwiami sali sejmowej, na których figurują na- 
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Dzóś i dni pastępnech K no „ADRIA* 
Starowiślna 21 Wielka premiera wspa- 
niałego arcydzieła filmowego 


ZAPOMNIANY CZŁOWIEK 


Reżyserja Ryszarda Bolesławskiego. Główne role: Wallace Beery, Jackie Cooper i inni Najwspa- 
nialsze kreac e tej genialnej parv artystów. — Ponedto tnakomite uzupełnienia. — Ceny geita mimo] 


horendalnyeh kosztów niezmienione. 


ókr 


Na froncie uboju rytualnego 


P, premier nie przyjął 
delegacii rab nów 

Zarząd Gminy żydowskiej Warszawie 
zwrócił eię ostatnio do kancelarji p. prezesa 


rady ministrów z prośbą, 0 udzielenie au- 
djencji delegaeji, złożonej z najwybitniejszych 


w 


pisy „tak” i „nie“ „ z tych czasów, kiedy w Sej- rabinów, w związku z wnioskiem p. Prystero- 


mie odby wały się głosowania przez drzwi i po- 

ziwiają, że ich poprzednicy zdobywali się na 
szaloną odwagę głosowania przeciw projektom 
ządowym. 

Dzisiaj p. marszałeli nie ma nigdy wątpliwo- 
ści przy głosowaniach. Biuro sejmowe może na: 
wet nie umieć liczyć, gdyż nie zachodzi nigdy 
potrzeba liczenia głosujących, conaiwyżej przy 
głosowaniu na czlonków jednej z licznych ko- 
misyj. („Robotnik“). 

..ŻE JUŻ POPRZEDNIO ZOSTAŁY 
WYPCHNIĘTE 

Oskarżeni studenci III. r. medycyny Wacław 
Gałka, Jacholkowski Kazimierz, Piątkowski Sta- 
nisław, Korzacki Zygmunt, Piechocki Konrad 
wedlug zeznań dotychczasowych świadków Lie- 
bermanówny, Faustówny i Rubinówny, stojąc w 
drzwiach sali wykładowej mieli uniemożliwić 
wejście na sale wymienionym żydóukom. Z do- 
tychczasowego przebiegu rozprawy nie wynika 
wcale, aby studenci-oskarżeni w jakikolwiel: in- 
ny sposób jak przez stanie przed drzwiami sali 
wykładowej uniemożliwili słuchanie wykładu | 
żydówkom. Liebermanówna, Faustówna i Rubi- 
nówna nie próbowały przedostać się na salę po- 
przez gromadę studentów tarasujących wejście, 
ze względu na to, że już popr. zednio zostały ze 
sali wypchnięte, udały się więc na policję i zgło» 
siły o zajściu, czego owocem — dzisiejsza roz- 
prawa. („Dziennik Poznański“ w sprawozdaniu 
z rozprawy studentów poznańskich). 


GDY ORDONÓWN.A WYSTĘPUJE 
W POZNANIU... 

Na zapytanie z kół czytelników przypomina: 
my, że w swoim czasie otrzymaliśmy ze Lwowa 
od osób, do których się w żej sprawie zwróci- 
liśmy specjalnie, zapewnienie, że Ilanka Ordo- 
nówna nie jest ani Żydówką, ani pochodzenia 
żydowskiego, lecz jest pochodzenia rdzennie 
polskiego, co wówczas wyjaśniliśnyy na łamach 
pisma naszego. („Kurjer Poznański“). 


WIĘCBORK LEŻY W POLSCE... 


POŻEGNANIE ŻYDÓW. — Dnia 19 bm. opu- 
ścił Więcbork naskutek bojkotu polskiego spo- 
łeczeństwa, wlasciciel składu, Żyd Szaja Bułka 
wraz z rodziną, wyjeżdżając rzekomo do Pale- 
styny. Gdy o projektowanym wyjeździe Bułki 
rozeszła się wieść po mieście, momentalnie na 
dworcu zgromadziła się większa ilość ludzi wraz 
z orkiestrą miejscowej straży „pożarnej w mun- 


durach, która z chwilą, gdy się zjawił na stacji skiem, Kiedy ustawiono już aparat 
„grając różne . , wypuszczono pierwszą strzałę w ciało zwierzę- 


Żyd Bułka, rozpoczęła koncert, 
marsze i na zakończenie „Rebeke“. 

W chwili, gdy pociąg ruszyl, uwożąc ze sobą 
Żyda, zgromadzona publiczność zaczęła wzno- 
sić okrzyki: „Polska dla Polaków, a nie dla 
Żydów“. 

Zaznaczyć przy tej okazji należy, że w sto- 
sunkowo krótkim czasie już druga rodzina ży- 
dowska opuszcza Więcbork. Miejscowe spole- 
czeństwo usilnie przestrzega hasla „Swój do 
swego po swoje", nie popiera pod żadnym po- 
zórem Żydów i czyni zakupy wyłącznie w skla- 
dach chrześcijańskich. („Warszawski Dziennik 
Narodowy“). 
DO LAMPY 

..nasze reportaże z Garmisch można bylo 
śmiało nazwać». gadaniem do lampy. Zupełne 
nieprzygotowanie tematu, mówienie bez ładu i 
składu o rozmaitych rzeczach nieistotnych i zgo- 
ła nieciekawych, powtarzanie się aż do znudze- 
nia, skandaliczne nadużywanie wyrażenia „Pro- 
- sze Państwa" (przy reportażu ze startu Kalbar- 

czyka użyto, jak obliczono, tego wyrażenia 31 
razy!), oraz słowa „tutaj“, zaczynanie zdania od 


1 
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wej. Oświadczenia złożone przedstawicielom 
Gminy żydowskiej przez biuro Prezydjum Ra» 
dy Ministrów, dały podstawę do przypuszcze- 
nia, że audencja w najbliższych dniach dojdzie 
do skutku, wobec czego ustalono już nawet 
skład delegacji. 

Tymczasem onegdaj otrzymała Gmina ży- 
dowska w Warszawie telefoniczne zawiadomie 
nie z binra Prezydium Rady Ministrów. że 
'pan prcemjer Kośc iałkowski nie może przyjąć 
| delegacji rabinów. Wiadomość ta wywołała we 
wszystkich sferach żydowskich niezwykle przy 
gnębiające wrażenie. 


Delegacia u min'stra W.R. i O.P. 
pref. Sw etosł»wskieco 


Przyjął natomiast delegację onegdaj, w go- 
dzinach popołudniowych, p. minister W. R.i 0. 
P., prof. Świętosławski, 

Rabini przedstawili ministrowi  rczolucje, 
jakie zapadły na odbytym ostatnio zjeździe ra- 
binw w Warszawie. W odpowiedzi pan mini» 
ster oświadczył, że kwestja uboju rytualnego 
została z punktu widzenia religijnego w zupeł- 
ności wyświetlona. Brzyrzekł natomiast mini- 
ster Świętosławski zapoznać się z innemi stro- 
nami tego zagadnienia i przesiedjo Wi pozo- 
stawiony mu przez delegację materjał rzecza. 


wy. 
Jak wygląda ubój „bumanitarny* 
przy pomocy nowej n'em'ec- 
k'e? maszvnv? 


W ostatnich dniach znów mnożą się wizyty 
różnych osobistości w rzeźni warszawskie 3 
to szczególnie naskutek zastąpienia datych- 
szasowych prób ogłuszania zwierząt systemem 
rewolwerowym, nowym sposobem, który pole- 
ga na whijaniu specjalnej strzały w rodzaju dłu 
'ta, w ciało zwierząt. Maszynę do tego celu 
sprowadzono w ubiegły piątek do Warszawy — 
z Niemiec. 

Wnocy z niedzieli na poniedziałek przybyła 
do rzeźni warszawskiej specjalna komisja, któ- 
rej zademonstrowano nową niemiecką maszy- 
nę. 

Denti 


jednak 


zakończyła się fia- 
i kiedy 


cia, maszyna zacięła się, a rozjuszony wół za- 
czął gonić po rzeźni. Wtedy rzucili się na nic- 


Plany strafowiezne Ampli «| Pisae ady LARGE Baw A strifegócźne Anglii 
na B'skim Wscho”z e 


Jerozolina ŻAT. Zastępca jeneralnego sekre- 
tarza rządu palestyńskiego Moodie wyjechał do 
Transjordanji, aby przeprowadzić lam rokowa- 
nia w sprawie rozciągnięcia am pwołektoralu 
nag Akkąbą i omówienia innych spraw politycz- 
nych i strategicznych. W kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, iż wszystkie sporne sprawy 
odrośnie do Akkaby zostały wyrównane i obszar 
ten obecnie, usilnie fortyfikowany, przejdzie w po 
siadanie Anglji. W ten sposób Anglja zdobędzie 
-e - iR Z 0 EE 


„twięc”, ustawiczne mylenie się w określaniu 
wyników, czy sytuacyj, ględzenie o pogodzie i 
o „wybitnych osobistościach', nadrabianie „mi- 
ng“ przy omawianiu naszych „sukcesów“ itd. — 
to było kwintesencją polskich reportaży z Gar- 
misch. („Polonja“). 


go dwaj robotnicy uzbrojeni w noże i siekiery, 
chcą go dobić. Rzeźnia warszawska przemic- 
niła eię jak gdyby w arenę hiszpańską, na któ- 
rej odbywają się wałki byków, Kto żyw whi- 
jal nożc w ciało rozjuszonego zwierzęcia. Śc?- 
na ta trwała przez l5 minut i pozostawiła na 
wszystkich obecnych wstrząsające wrażenie. 

Hitlerowska maszyna nie zdała, jak wid 
egzaminu z humanitaryzinu... 


. 
Se'm nchwali zakaz ubo'u 
LJ ` 
rytualnego jeszcze na obecnej 
sesii? 

Onegdajszy .„Wieezów Warszawski dowa, 
dzi, że wszelkie nadziej żydowskie, iż wnio- 
sck p. Prystorowe;. tyczie7 zakazu uboju rv- 
tualnego, nie będzie rozpatryssanv przez Scjm 
an obecnej sesji, są pozbawione podstaw. 
Wspomniane pismo dowiaduje się ze źródeł — 
jak twiedzi — zupełnie miarodajnych, że zakaz 
uboju rytualnego będzie przedmiotem obrad 
na obeenej kadencji, Na podstawie tychże in- 
formacyj „Wieczór Warszawski* zapewnia, 
iż nic ulega wątpliwości, że Sejm udzieli a- 
probaty swej wnioskowi p. Prystorowej ; że 
zakaz uboju rytualncgo zostanie przyjęły. 


Potworne ale zrozum'ałe... 


Cala prasa umieszcza w dalszym ciągu glosey, 
oświadczenia i enuncjacje różnego autoramen- 
tu „fachowców na temat nichumanitarności 
żydowskiego uboju rytualnego. Roi się jak 
zwykle w tych „„rewelacjach” od bredni i nic- 
dorzeczności, które jednak spełniają swój cel... 

Tak naprzykład twierdzi pewien „lumi. 
narz” w warszawskim „Dobrym Wieczorze”, że 

„przy systemie rytualnym rzezak przeci- 

na tchawicę zwierzęcia, nie naruszając je: 
dnak kręgów szyjnych. Tak więc zwierzę 
cały czas ma świadomość śmierci. bowienL 
nienaruszony system nerwowy działa ca- 
ły cza8 sprawnie. To też nierzańko zdarza 
się, że zwierzę z podciętem gardłem rzuca 
się na swych oprawców. To jest potworne, 
ale zrozumiałe”, 


Tak jest, to jest naprawdę potworne, ale zro- 
zumiałe. Bo czy nie jest czemś potwornem 
twierdzić, że rzezak żydowski przecina tylko 
tchawieę, kicdy wyraźny przepis rytuału żydow- 
skiego nakazuje przecięcia zarówno tchawicy 
(„kane' *) jak i przełyku („weszet*?) Przepis ten 
tyczy wszystkich ssaków, a jedynie odnośnie do 
drobiu wystarczy przecięcie samej tylko tcha- 
wicy! 

Ale czytelnicy „Dobrego Wieczoru* nie zechca 
kontrolować swoich informatorów i niezawodnie 
— uwierzą im na słowo. Tak to dla wiadomych 
celów prowadzi cię kampanię humanitarną w 
aposób —— potworny, ale... zrozumiały. 
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oliciałnie doniosły strategiczny punkt oparcia na 
wybrzeżu morza Czerwonego i Śródziemnego c» 
nabiera obecnie szczególnego znaczenią wobec 
proiektowaneł budowy kanału, który połączyć ma 
Mcrze Śródziemne z Morzem Czerwonem. 
Jerozolima ŻAT. Pismo arbskie „Al Liwa“ do- 
nosi, iż rząd palestyński zamierza przystąpiś de 
rozbudowy portu w Akko, dokąd ma też być prze- 
clużona linja koleiowa, Zdaniem pisma arabskie- 
go, chodzi o przekształcenie Akko w port han 
dłowy, gdyż port hajfski stać się ma głównie 
porlem qyojenym, 


Evidem'a tyfusu w Ber Szeba 


Jerozoliina ŻAT. W Ber Szeba i okolicy szerzy. się 
epidemja tyfusu wśród ludności arabskiej, która 
głoduje i nie otrzymm(e pomocy lekarskiej. Jedy- 
ny lekarz w Ber Szeba wyjechał z ramienia rzą- 
du do Akaby, gdzie przeprowadzą badania w zwis- 
zku z realizacją angielskich planów stralegioz- 


rych. 


„NOWY DZIENNIK" środa 26 lutegu 1936 r. 


Kto jest obywatelem tej ziemi, ma prawo 
domagać się wszystkich praw 


Przemówienie posła Dra Sommersteina w dyskusii nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 


POLEMIKA Z POSŁEM WALEWSKIM 

Wysoka Izbo! Już w dyskusji ogólnej przed- 
stawiłem sytuację ludności żydowski:j w Pan. 
stwie. Dziś, zabierając głos przy budżecie Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, czyżię to w 
lej Świadomości, że Ministerstwo Spraw We- 
wnętrzuych, prowadzi nietyłko administrację po 
lityczną w ścislem tego słowa znaczeniu, ale żz 
zazębia ono i zahacza o wszystkie zagadnienia 
ogólnej adrainistracji państwowej. że z tem wla- 
śmie ministerstwem jest związany nadzór nad 
samorządem, a zatem nad udziałem społeczeń: 
stwa w życiu publicznem, i że w tym M!nister- 
stwie koncenirują się zagadnienia narodowe: 
$ciowe, a zatem te, które nas w dużej mierze 
obchodzą. 

Sprawa żydowska była poruszana dziś w prze- 
mówieniu Pana Ministra Spraw Wswnętrznych, 
jak i w szczególności w przemówieniu kolegi p. 
Walewskiego. Pan Walewski rzucił tutaj kilka 
uwag pod adresem społeczeństwa żydowskiego, 
których nie mogę pominąć. P. Walewski powie- 
dział, że przy całem potępienia ekscesów anty- 
semickich musi jednak domagać się także od 
epołeczeństwa żydowskiego, żeby ono ztworzyło 
odpowiednia atmosferę i usunęło płaszczyzna 
tarć i zadrażnień. 

Chee powiedzieć, że p. Walewski uczynił w 
tym wypadku krzywdę społeczeństwu żydowa- 
kiemu, a specjalnie tym wszystkim czynnikom w 
społeczeństwie żydowskiem, które dążą do odro- 
dzenia narodu żydowskiego i które :iażą do wv- 
plenienia tych wszystkich rzeczy, k*óre narosłe 
w ciągu tysiącletniej niewoli i, które dążą do 
moraluego, intelektualnego i etycznego doskc- 
nalenia się narodu żydowskicgo. 

My wskazujemy, że dążemia te nie spriykają 
sie z należnem zrozumieniem ze strony snołe 
czeństwa polskiego i ze strony czynników al. 
ministracji państwowej, zc strony Kzadn. 


ZARZUT I -—- OSKARŻENIE. 

Bo jeżeli dążymy do przewarstwowienia gos 
podarczego, to nie widzimy w tym kierunku 
tendencji, któreby szły na rękę teniu przewar- 
stwowieniu. Jeżeli dążymy do stworzenia zdro. 
wych stosunków gospodarczych, to i w tym kie- 
runku nie widzimy pomocy ani współdziałania. 
a spotykamy się zawsze z tym zarzutem, rzuc?- 
nyni przeważnie w złej wierze, że w epcłeczeń- 
stwie żydowskiem szerzy się komun'*zm i że jest 
obowiązkiem społeczeństwa żydowskiego prze. 
ciwstawić się właśnie temu ruchowi. Ale ci, któ. 
rzy te zarzuty podnoszą, nie widzą, że przecie 
komunizm jest wrogiem właśnie sp-łeczeństwa 
żydowskiego i narodu żydowskiego 1 daży on 
do unicestwienia tych wszystkich csch narodo- 
wego charakteru, które ma społeczeństwo i na- 
ród żydowski, i że dąży do zniszczenia tych 
wszystkich podstaw. na których mgruntowuje 
się życie społeczne i gospodarcze społeczeństwa 
żydowskiego. 

Dlatego my odrzucamy ten zarzut komuniz- 
mu, rzucony pod adresem społeczeństwa żydow- 
skiego, natomiast ze swej strony podnosimy 
oskarżenie, że nie my, ale wszystko co jeet obok 
nas i poza nami w Państwie i spoleczeństwic, 
jest czynnym motorem do szerzenia komunizmu 
właśnie w ramach społeczeństwa i narodu ży. 


dowskiego. 


ANTYSEMITYZM GOSPODARCZY 
NAJSILNIEJSZĄ DŹWIGNIĄ KOM:iNTZMU 
Pan Minister był łaskaw dziś powiedzieć, że 
głównym ośrodkiem komunizmn jest proletar- 
jat nie polski, ale należy tesame normy i te są- 
me przyczyny stosować do wszystkich epołc- 
czeństw i z tych samych przesłanek te same 
skutki i dedukcje gospodarcze i społeczne wy- 
ciągnąć. Jeżeli, Panowie powiadacie, że nędza 
jest podatnym instrumentem do wprowadzenia 
komunizmu i do przeżarcia zdrowego społeczeń- 


stwa jadem komunizmu, to przecież w niemniej- ' 


szym stopniu te same motory działają i w spo- 
łeczeństwie żydowskiem. I każdy atak wymie. 
rzony przeciw naszym najświętszym dobrom na- 
rodowym i godności narodowej i ludzkiej, i każ- 


dy atak eksterminacyjny, i każde dążenie wy- 
rzucenia nas z placówek gospodarczych i dąże- 
nie do pozbawiania nas możliwości egzysten- 
cji i do uczciwego zarobkowania i każdy objaw 
antysemityzmu gospodarczego, każda działanie 
eksterminacyjne jest tym motorem, kióry musi 
wprowadzić komunizm w szeregi społeczeństwa 
żydowskiego i który w społeczeństwo | młodzież 
żydowską musi zaszczepić jad komunizmu. I 
dlatego kto czuje się odpowiedzialnym za losy 
tego Państwa, kto czuje się odpowiedzialnym za 
linję dziejowego rozwoju narodu polskiego, nie 
może ten przejść obok tego zagadnienia w spo- 
sób czysto symplicystyczny i powiedzieć, że 
szerzy się komunizm w epoieczeństwie żydows- 
kiem. Czy nie wiadomą jest Panum i Rządowi 
ta walka oficjalnego komunizmu w Sowietach 
przeciw wszystkim narodowym dążeniem spo- 
łeczeństwa żydowskiego, przeciw temn rucho- 
wi, który ma odrodzić naród żydowski. przeciw 
ejonizmowi i jakie są tam prześladowania sjo- 
nizmu, dlatego że on stoi na gruncie odseparc- 
wania komusizmu od narodu i społeczeństwa ży 
dowskiego, dlatego że on stoi na gruncie tego 
odrodzenia narodowego w ramach swojego na- 
rodu i w ramach swojego ustroju gospodarcze- 
go. I dlatego powtarzam że antysemitvźm gōs- 
podarczy jest najsilniejszą dźwignią do wpro- 
wadzenia komunizmu w nasze szeregi. 

Rzncam oskarżenie tym, którzy anirsemityzm 
wprowadzają, którzy go wpajają, są podżega- 
czami i kierują tym ruchem, ale także pod adre- 
sem tych wszystkich, którzy mogliby temu prze- 
kk i którzy nie dość wcześnie tę rzecz 
robia. 
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GRUŹLICA PŁUC 


jest nieubłagalna i corocznie: 
mie rob'ac różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób piucnych. bronchitu, grypy. 
uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują 
pp. Lekarze 
„Balsam Trikolan-Age*, który ułatwiając 

wydzielanie sę plwoc n usuwa kaszel 


I dlatego to obecna sytuacja 3 i pół miljo- 
nowego żydostwa w Polsce stwarza grunt podat- 
ny dla rozwoju komunizmu, zwiaszcza wśród tej 
młodzieży żydowskiej, która doznaje tego właś- 
nie przyjęcia i tego traktowania na wszyetkieli 
wyższych uezelniach w Państwie. Dlatego nic. 
tylko nacz wyłączny interes, interes g i pół mil- 
jonowej ludności, ale interes Państwa i Narodu 
Polskiego wymaga. ażeby w myśl właśnie daw- 
nych tradycyj dziejowych, w myśl tego ducha 
rycerskiego, o którym mówił dzisiaj p. poseł 
Walewski „w myśl tej wielkiej tęskn. ty za wol- 
nością, która była motorem dążeń Narodu Pol- 
skiego w okresie 150-letniej niewoli. o której 
mówił dzisiaj Pan Minister Raczkiewicz. — na 
wiązać do tych wszystkich haseł i dn tych tra- 
dycyj polskich, które w pochodzie wieków nie 
splamiły się ani żółtą łata, ani krwią żydowską, 
ani wypędzaniem Żydów, ale dały doświadcze- 
nie w Polsce przedrozbiorowej, że wszelkie ra- 
chy, a epecjalnie rzezie zwrócone przeciw lud- 
ności żydowskiej dosyć wcześnie i dość silni» 
zwracały się przeciw całości snołeczeństwa pol- 
skiego i ówczesnego Państwa Polskiego. 


NIE WYSTARCZY ZWALCZAĆ 
ANTYSEMITYZM POGROMOWY 


Jnż poprzednio w dyskueji zaznaczylem, jaka 
jest obecna sytuacja. Zaznaczyłem, jak się sze: 
rzy nagminnie ten antysemityzm pogremowy i 
że nie wystarczy dać tylko analizę, ale trzeba 
dać z nim sobie radę i wczas stosowzć odpo- 
wiednią terapię: 57 > * 
sumienia ve t | prady nch in. 
shyn * tte 
L - 
ktu 
go, bu w leu eposon so wte drozę . 
arunt do obalenia obecnego rządu 1 ujecia wła- 


wiedziano tu, że niz! 
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dzy. Analiza jest zupełnie trafna i sluszna, ale 
też należy z tej analizy wyciągnąć odpowiednia 
wnioski. Wekazywałem już w dyskusji ogólnej, 
że musi tu być skoordynowana akcja wszystkich 
resortów. W całym Rządzie musi być — i dzi- 
siaj znalazło to wyraz w przemówieniu Pana 
Ministra Raczkiewicza — to zapatrywanie, że 
ten ruch jest niebezpieczny dla Państwa i spo» 
łcczeństwa Polskiego, że nie można eliminować 
3 i pół miljona z ogólnych ram państwowych, 
jego działalności politycznej, społecznej i gospo. 
darczej bez wywołania ogólnego chaosu. I dla: 
tego po raz drugi zwracamy się, ażeby te ełowa, 
które dziś wypowiedział Pan Minister Raczkie: 
wiez w pełni były zrealizowane, ażeby ludność 
żydowska i każdy obywatel Żyd nie musiał pos 
wtarzać codziennie tego pytania, dlaczego w o: 
kresie omnipotencji Państwa silny Rząd nie mo. 
że uchronić go przed pobiciem, oplwaniem jega 
godności, przed ograbieniem, przed uniemożli« 
wieniem gospodarczej działalności i uczciwego 
zarobkowania. Chcę zwrócić uwage, że nie wys 
starcza przeciwstawić się antysemityzmowi po« 
gromowemu; każdy obywatel Państwa, a więc 
i obywatel Żyd, mający obowiązki i epelniający 
te obowiązki musi mieć możność działalności 
gospodarczej, jego cześć musi być sza 
nowana i godność chroniona i powołane da 
tego organy władzy w Ministerstwie Spraw We 
wnętrznych i Ministerstwie Sprawiedliwości, 
muszą to zadanie wypełnić. A jeżeli niedosta: 
teczne są w tym kierunku ustawy i niejasne pa- 
ragrafy kodeksu karnego to należy je zmienić 
w tym sensie, jak tego wymaga życie, potrzeba 
bezpieczeństwa ogólnego i współżycie wyznań 
i narodowości. 

W myśl tego. co mówi konstytucja, że Państwo 
jest dobrem wszystkich obywateli, że w Pań. 
stwie bedzie szanowana praca i każdemu oby- 
watelowi będzie dana możliwość uczciwej pra- 
cy, reklamnję dla 3 i pół miljonów Żydów to 
prawo. Wymagamy od Rządu, ażeby usunął tę 
akcje bojkotowa, kierowaną przez nieliczne jed. 
nostki. 


BOJKO 
Pod wpływem teroru stworzyła się sytuacja, 
że ludność nieżydowska, lndność poleka wstrzy- 
muje się od zakupów w sklepach i warsztatach 
żydowskich, gdyż wszczepia się w nią to prze- 
konanic, że kupujac u Żydów popełnia zdrade 
wobec własnego Państwa. Przeciwnie, popełnia 
zbrodnię, jeżeli idzie za bojkotem. Mojem zda- 
niem, kto szerzy bojkot ten obniża znaczenie i 
powagę naszego Państwa, bo 3i pół milj. ludność 
chce pozostawić poza Państwem i chce wyeli. 
minować jej czynność ekonomiczną, chce prze- 
kreślić jej prawa, chociaż wymaga się od niej 
wypełnienia wszystkich obowiązków. Patrjotyzm 
państwowy jest uczuciem wielkiem i wspania- 
łem, ale pozostaje w eferze uczuć. Więc tam 
mamy pierwiastki irracjonalne imponderabilja. 
Nie można. Wysoka Izbo, wymagać od czło- 
wieka, który jest bity, poniewierany, którego 
xodność zostaje deptana, który nie ma możno- 
©! zarobkowania, niema chlcba dla siebie ani 
dia swojej rodziny, ażeby człowiek taki był pa- 
lą państwowym. Pyta się on, gdzie jest to 
nauiństwo, gdzie ochrona państwa? Jakie państwo 
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wyższy typ człowieka, który wyziera z narasta- 
jącej kultury, w tej pogłębiającej się demokraty- 
zacji całych społeczeństw i narodów? 

Tego pytania nie można zetrzeć z tablicy u- 
czuć każdego obywatela żydowekiego. To pyta- 
nie należy zetrzeć przez postawienie iunych 
faktów w świecie zewnętrznym, w Świecie pań- 
stwowym, w świecie zjawisk politycznych i spo- 
łecznych, jak te, które przeżywa ludność ży- 
dowska. 


POLITYKA — NA GRZBIECIE 
SPOŁECZEŃSTWA ŻYDOWSKIEGO 

Jeżeli mam kilka chwil poświęcić zagadnie- 
niu narodowościowemu, zagadnieniu naszych 
praw politycznych w Państwie i społeczeństwie, 
to powiem: nie widzieliśmy prób ujęcia tego za- 
gadnienia we właściwe normy i formy. Nasze 
prawa polityczne nie są respektowane, traktuje 
stę nas nie jako podmiot praw, ale jako przed- 
miot. Czyni się z nas często a może prawie zaw- 
sze objekt politycznych kombinacyj, przetargów 
Każdy wojewoda, każdy starosta, może każdy 
burmistrz, a często może przodownik policji ma 
swoją politykę i wygrywa swoją politykę na 
grzbiecie epołeczeństwa żydowskiego, wygrywa 
przeciw godności tego państwa i intercsom tego 
społeczeństwa. Uwaaż on, że miejscowe społc- 
czeństwo żydowskie jest instrumentem, który 
musi iść na wszystko. na każdą akcję. grać. jak 
się każe: 


SLUSZNIE"... 

W kwestji samorządu terytorjalnezo —- co 
widzimy? Znaczne uszczuplenie udziału społe- 
czeństwa żydowskiego w tej jedynej funkcji u- 
dzialu obywatela w życiu publicznem. Naczelnik 
Wydziału Bezpieczeństwa przeprowadził kon- 
tybgent, ustalił jaka może być maksymalna licz- 
ba obywateli żydowskich w danym samorządzie. 
Jak widzimy w samorządzie miejskim zostaliś- 
my zepchnięci i ograniczeni do cyfry, która w 
żadnym stosunku nie pozostaje do liczelsności 
spoleczeństwa żydowskiego w dancm mieście 
czy miasteczku. Jeżeli chodzi o samorząd w gmi- 
nach wiejskich i samorząd powiatowy, zoetaliś. 
my w zupełności wyeliminowani (Głos: Słusz- 
nie) Uważam, że „słusznie może powiedzieć 
ktoś, co powie równocześnie, że ludność Polski 
zmniejszy się o 3 i pół miljona obywateli, który 
nowie, że go nie obowiązuje kwietniowa kon- 
stytucja. Kto tę konstytucję uchwalił, kto na nią 
przysięgał, kto chce ją bronić w Sejmie i społe- 
czeństwie, — ten nie może powiedzieć „„słusz- 
nie“. Jeżeli ten Scjm powołany na podstawie 
kwictniowej konstytucji ma utrzymać swoją po- 
wagę, jeżeli ma być wyrazicielem woli Państwa 
i społeczeństwa, to musi strzec tej konstytłucii, 
tak, jak to powiedział Pan Minister Raczkie- 
wicz, że za swoje pierwsze zadanie uważa być 
niezlomnym strażnikiem tej konstytucji. Nie 
możemy tej konstytucji dzielić i interpretować 
rozmaicie w stosunku do różnych obywateli Pań 
stwa, musimy mieć na uwadze całość Państwa 
i społeczeństwa, w którem żyje 3 i pól miljona 
Żydów. 

W samorządzie miejskim niema nas tedy w 
odpowiedniej liczbic. Niema Żydów w prezy- 
djum samorządów wogóle. W Warszawie, gdzie 
żyje prawie 400.000 Żydów niema w prezydjum 
miasta ani jednego Żyda, a gdy trzeba było wy: 
znaczyć delegata na pólnocno-wschodnią część 
miaeta, na Nalewki zamieszkałe przeważnie 
przez ludność żydowską, nie można było znależć 
odpowiedniego kandydata, mimo że jest tylu za- 
służonych działaczy żydowskich i znowu musia- 
no szukać w szeregach nie-Żydów. 

Jeżeli chodzi o funkcjoparjuszy samorządo- 
wych statystyka na terenie 365 miast i miaste- 
czek, w których łącznie ludność żydowska sta- 
nowi 40,9 ogółu ludności, — pracowników Ży- 
dów jest 7,6 proc. W takich miejscowościach 
jak Rawa Mazowiecka, Gąbin, Dziena przy 62 
proc: ludności żydowskiej, — niema ani jednego 
pracownika żydowskiego w samorządzie. 


NA KAŻDE SKINIENIE WOJEWODY... 


Natomiast administracja państwowa bardzo 
głęboko zachodzi w czysto wewnętrzne, anto- 
nomiczne życie społeczeństwa żydowskiego. Pa. 
aowie wojewodowie i starostowie — tak, jakby 
już była zupełnie uprawniona administracja, 
jakby już wszystko było w porządku, interesują 
ię bardzo żywo wewnętrznem życiem gmin wy- 
maniowych żydowskich. interesują się kto wej- 
dzie do zarządu i rady gminy wyznaniowej. 
Naczelnicy Wydziałów Bezpieczeństwa i staro- 
'towie nominują członków rad żydowskich. Spra 
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sacka. Ostatnie dni pogańskiego świata premiera wkrótce w Krakowie 


wa obsadzania rabinatów jest rozpatrywana pod 
kątem politycznym i starostowie decydują o ob- 
sadzaniu tych stanowisk duchownych, co ubliża 
powadze religji i wywołuje wielkie rozgory- 
czenie. 

Czynniki administracji państwowej decydują o 
tem, jaki ma być sklad organizacji kupieckiej 
czy rzemieślniczej w małem miasteczku. Wynika 
to ztej mentalności, że społeczeństwo żydowskie 
ma być tym czynnikiem, który jest na każde 
skinienie wojewody czy starosty. 

A przecie w tych poczynaniach politycznych, 
w tych rozgrywkach nie chodzi o wielki inte- 
res Państwa, o wielki interes ogółu, o wielkie 
zagadnienia społeczne, gospodarcze ezy polity- 
czne .ale o małe kwestje personalne, które ma- 
ja być załatwione przy udziale ludności żydow- 
skiej na jej grzbiecie i później jej kosztem. 

Jeżeli Pan Minister mówił onegdaj na Kv- 
misji o uspołecznieniu administracji, o upań- 
stwowieniu społeczeństwa, to iny powiadamy, 
że słusznie, ałe nie może hyć upaństwowienie 
społeczeństwa czynnikiem skrępowania sił apo- 
leeznych, zahamowania ich rozwoju, a uspołecz- 
nienie administracji niech w żadnym wypadku 
mie prowadzi do tego, ażeby element urzędni- 
czy górował nad czynnikiem społecznym: 


„ŻYDZI OKAZUJĄ ZA MALO TAKTU...“ 
Wysoka Izbo, kończę, bo czas mój upływa. 
Chciałbym jeszcze raz zwrócić uwagę na to, że 
spoleczeństwo żydowskie nigdy i nigdzie nie dą- 
ży do żadnej plaszczyzny tarć, do żadnego za: 
drażniania niczyich uczuć, do uzyskania jakich- 
kolwiek przywilejów, ale musicie Panowie wszy. 
scy i musi, poza tą salą, całe społeczeństwo pol- 
skie zrozumieć, że my jesteśmy ludźmi z tej sa- 
mej gliny, mamy te same myśli i te same u- 
czucia, i w ten sam sposób reagujemy na zja- 
wiska Świata zewnętrznego. My rozumiemy, że 
ten, kto bije uie znosi tego, żeby bity krzyczał, 
bo on tylko krzyk słyszy. a nie widzi cierpienia 
tnie odczuwa bólu. E dlatego w różnych for- 
mach w czasie dyskusji budżetowej -mówiono 
o tem, mówiono o tych wielkich „przywilejach”, 
które my mamy na wszechnicach i o wielkich 
żalach żydowskich, które Żydom szkodzą. 
Onegdaj na rozprawie bombiarzy w Katowi- 
cach działacz długoletni, adwokat b. poseł Temp 
ka odważył się twierdzić wobec sądu, wobec ca- 
lego audytorjum, że Żvdzi są w większości na 
wszysbkich uczelniach. Dziś takie szerzą się le- 
zendy, takie idą zatrute strzały. które potem 
robią swoje. Ktoś inny mówił: Żydzi okazują 
za mało taktu. Wysoka Izbo! Przy biciu tru- 
dno o takt. jest jeden takt — kontakt tego bi- 
jacezo z bitym. a ten, kto jest bity nie może 
zdobyć się na takt. — może się tylko zdobyć. 
gdy jest bezbronny i w tak zastraszającej mniej. 


Echa napadu na Leona Bluma 


Paryż. 25. 2. (R) Odbyły się konfrontacje 
ze świadkami napadu na Bluma: policjanta- 
ru i szoferem taksówki, a oskarżonymi Ara- 
gen, Andurand i Courtois. Nikt ze świadków 
nie poznał Aragona. ani też nie mógł stwier- 
dzić, że Andurand bił kogoś, lub krzyczał. -— 
Natomiast wszyscy świadkowie, z wyjatkiem 
dwóch stwierdzili, że Courtois wznosił okrzy 
ki i napluł na samochód, wiozący Blum». 


Adwokat oskarżonych zażadał prowizory- 
cznego uwolnienia Aragona, który nie figuru 
je na filmowem zdjęciu napadu, an” * i 
został przez nikogo rozpoznany. 


Nowa galówka 


Berlin. 25. 2. PAT. Wczoraj w Monachjum 
odbył się uroczysty obchód rocznicy założe- 
nia partji narodowo-socjalistycznej. Zebrało 
się 2000 dawnych członków partji a także 
wybitni przedstawiciele wojskowości. Na ok- 
chód przybył kanclerz Hitler, Zastępca kan- 
clerza Hess spowodu lekkiego niedomagania 
przybyć nie mógł. Wysłano doń depesze z ży 
czeniami rychłego powrotu do zdrowia. któ- 
rą podpisali w imieniu 2000 dawnych ezton- 
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| Oszałamiające potęgą gigantyczne arcydzieło filmowe mistrza reżyserów Ernesta B. Schoed- 


szości, na jedno — na krzyk bólu i cierpienia, 
na apel do zdrowo myślącego społeczeństwa, a- 
żeby ono we własnym interesie idąc za instynk- 
tem samozachowawczym, strzegąc pilnie kano- 
nów swojej wiary swoich przekonań i swojej 
przewodniej myśli narodowej, uszanowało god- 
ność współobywatcla, godność narodu, który 
tu od wieków mieszka, 


NOWY KURS W POLITYCE 
NARODOWOŚCIOWEJ 

Zdajemy sobie sprawę, że zagadnienie żydow- 
skie wybiega poza ramy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, że załatwić je musi cały Rząd — 
o ile chodzi o nadanie faktyczmego równoupraw: 
nicnia we wszystkich dziedzinach, o stworzenie 
możliwości egzystencji zospodareżej, o 6zano- 
wanie i ochranianie naszych praw narodowych 
i politycznych, o zatrudnienie naszej młodzieży 
w administracji państwowej, jeduakże uważam, 
że w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 64 
skoncentrowane wszystkie sprężyny. które ma- 
ja to zagadnienie puścić w rnch. W ostatnich 
miesiącach widzimy, że w polityce narodowo- 
ściowej przychodzi nowy kurs. Uwydatniła sie 
ta rzecz i poszla ta sprawa w ruch w zagadnie- 
miu ukraińskiem, jednakże sprawa żydowska 
stoi od wielu lat i jeszcze dotychczas na ślepym 
torze, a dobry kierowca ma unikać ślepego to- 
ru i wystrzegać się dotychczasowych zaniedbań, 
które się mszczą i doprowadzają właśnie do ta- 
kich rzeczy, których świadkami jesteśmy od sze- 
regu miesięcy. Jest rzeczą dobrej polityki pań- 
stwowej, ażeby w Państwie nie było niezadowo- 
lonych, ażeby jak najgłębiej, jak najszerzej i 
najlepiej zcementowane były fundamenty Pań- 
stwa i pracy społecznej. Dlatego tu w tej Wyso- 
kiej Izbie do Rządu i do Izby i poza nią do ca- 
łego społeczeństwa polskiego wołamy: Czas naj. 
wyższy, ażeby ocknąć się i ażeby w dziedzinie, 
obchodzącej 3 i pół miljona obywateli, ale zara- 
zem żywo obchodzącej całe zagadnienie budo- 
wania nowej pańsiwowości polskiej, decydowały 
czynniki tradycji i tolerancji, tradycji ducha ry- 
cerskiego, tradycji tęsknoty za wolnością, tra- 
dycji przyciągania i zespalania, a nie tradycji 
dzikiej, okrutnej, tradycji rozpasania i trady- 
cji nienawiści, świecącej herostratesowe trium- 
fy w kraju tak mało oddzielonym od Polski. 

W tej chwili społeczeństwo żydowskie doma- 
ga się od Izby, od Rządn Rzeczypoepolitej, aże- 
by konstytucja weszła w życie w każdym para- 
grafie i w każdym przepisie i w odniegieniu do 
ludności żydowskiej, ażeby przeszła ona w krew 
i kości narodu i społeczeństwa polskiego w tym 
seusie, że kto jest obywatelem tej ziemi, ma 
prawo domagać się wszystkie praw tej zasad- 
niczej ustawy, na której buduje się prawo, rov- 
wój i istnienie Państwa. 


Nowy prezydent Alliance 


fsraelte Un'verselle 

_ Paryż ŻAT. Na opróżnione po zgonie prof. 
àr. Sylvain Levy'ego stanowisko prezydenta 
„Alliance Israelite Universelle” wybrany zo- 
stał członek Rady zarządzającej JCA prot. 
dr. Arnold Netter. Nowy prezydent „Allian- 
ce” pochodzi z ortodoksyjnej rodziny w Al- 
zacji. Prol. Netter urodził się w Strassburgu 
w roku 1855. Od roku 1898 jest on profeso- 
rem medycyny na uniwersytecie paryskim 
Jest on autorem szeregu cennych dzieł lekar 
skich. Za zasługi naukowe prof. Netter zos- 
i tał przed kilku laty mianowany komandorem 
Lcgji Honorowej. 


Zgon inspektora milicji 
faszystowskiei 


Rzym. 25. 2. (R) Zmarł po krótkiej choro: 
bie w wieku lat 67 generalny inspektor mili- 
cji faszystowskiej i senator generał Fusta- 
chy Barra. Zmarły rozpoczął służbę w bersgl 
jerach. uczestniczył w wyprawach afrykańs- 
kich. Podczas wojny Światowej dowodził kor 
rusem. Był uczestnikiem ruchu faszystows- 
kiego od pierwszej chwili jego powstania, u- 


ków partji kanclerz Hitler, Adolf Wagner i|czestnicząc w „marszu na Rzym”, jako do- 


Józef Berchtold. 


wódca centralnej kolumny. 
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„Skantonizowana Palestyna 


Rząd Fecieralny zamiast Rady Ustawodaw:zej 
Proiekt konserwatywnego p:.sma angie$k ego 


Londyn. (ŻAT) Były zastępca generalne- 
wo sekretarza rządu palestyńskiego Lionel Ar 
cher Cost wystąpił na łamach wpływoweg 
konserwatywnego tygodnika angielskiego 


„The Spectator” z nowym projektem podzia ; 


łu Palestyny wraz z Transjordanją na dwa 
niezależne od siebie kantony, coby — zda- 


być rozciągnięte na cały obszar arabski, zaś po- 
dctny aparat konstytucyjny móglby też być utwo- 
rzeny dla Żydowskiej Siedziby Narodowej, kto- 
rej „prezydeni* korzystałby ze slałulu niezależ- 
ności, z jakiego korzysta obecnie emir Abdullah, 
Głównym zaś celem takiego podzialu byłoby to, 


"że zachowując ochronę ważnych interesów bry- 


niem Costa — dało możność rozwiązania pro . 


klemu rządów własnych w Palestynie w du- 
chu mandatu palestyńskiego. 

Cost sądzi, że perspektywy projektowanej Rady 
Usiawodawczej są raczej niepomyślne i że zatem 
„kanotnizacja”  Pałeslyny byłaby rozwiązaniem 
bardziej praktycznem. Oba kantony, arabski i ży- 
dowski, podlegałyby administrati rządu Iederal- 
nego, ktoryby skolci podlegał kontroli władzy 
tuundatowej, W zakresie administracji ogólnej. a 
zwłaszcza sadownictwa i finansów, cba kantony 
Lorzystałyby z szerokiej autonomii wewnętrznej, 
natomiast kompetencjom rządu federalnego pot- 
legałyby dziedziny obrony kraju, , systemu celne- 
go i komunikacji, , 

Z podziału kantonalnego mają być wyłączone | 
poddane pod bezpośrednią administrację władzy 
ixandatowej miasta Jerozolima i Btłeem oraz port 
ı tereny naftowe Haify. W skład kantonu arabskie 
go mialyby wejść: obecny emirat Transjordaa;! 
(do którego nio odnoszą się postanowienia man- 
lulu) oraz górzyste miejscowości Galilei, Sama- 
rytanji i Judei. Stolica tego kantonu znalazłaby 
się w ośrodku historycznie politycznym i admini- 
slracyjnyn — w Nablus. Nienaluralna granica 
Jordanu byłaby zniesiona. Kanton żydowski, 
czyli żydowska Siedziba Narodowa, obejmowałyb 
cztery doliny Saronu, Esdralon (Jezreel), Akko I 
Hule, które już obecnie znajdują się przeważnie 
w posładaniu żydowskiem, z odgraniczonym ob- 
szarem na południu aż do ośrodka muzułmańskia- 
go w Gazie, tuk uby powstał „korytarz arabski! 
poprzez tereny arabskie od Ludd 1 Ramleh aż 
do wybrzeża w Jaffie, Stolicą kantonu żydowskie 
go byłby Tel - Awiw. Uregulowaniu w drodze od- 
rebnego układu pozostałaby jeszcze kwestja Beer- 
Seba, gdyż przyszłość tej dzielnicy zależy od mo- 
żliwości jej nawodnienia. Administracje kantonal- 
ne wybierałyby swych przedstawicieli do rady 
federalnej, której miałby przewodniczyć Wysoki 
Komisarz. Członkami tej rady byliby także bry- 
tyjscy komisarze Jerozolimy i Haify oraz główni 
doradcy Wysokiego Komisarza. 

Cost sądzi, że kwestje pozycji emira Abdulla- 
ha oraz stosunków finansowych i prawnych mię- 
dzy administracjami kantonalnemi a administracją 
federalna nie mastręczyłyby szczególnych trudnoś- 
ci Obowiązujące prawo konstylucyjne Transjo:- 
dznji .Fraus - Jordan Organic Law“) mogłoby 


ac) 


iyjskich, zastapionoby obecny system ałninisira- 
bezpośredniej (powodujący ekscesy nacjonalisycz- 
ne) sysiemem inspekai i nadzoru, i przez to ġa- 
nby mieszkańcom kraju dostęp do stanowisk od- 
powiedziainych, o które się upominają i które mo- 
gą im być powierzane. Z powodu takiej ewoiucji 
nie zaszłąby konieczność przymusowego transferu 
ludzi czy majątków. Nic nie będzie stało na prze- 
szkodzie, aby Arabowie w dalszym ciągu imiesz- 
kali ı posiadali majątki w kantonie żydowskim — 
i vice versa. Lecz lokalne ustawodawstwo i język 
byłby w kantonie żydowskim — żydowskie, zas 
w arabskim — arabskie dla wszystkich. Będzie 
to tylko naiuralnym rozwo,em istniejącego już sta 
nu rzeczy (np. w siostrzanych miastach Jaffa 1 
Tel - Awiw), Rzut oka na mapę Palestyny wy- 
slarcza, aby się przekonać, że dzięki rozwojow! 
naturalnych procesów Palestyna jest już obecn'e 
krajem „Skantonizowanym ` 

Taki podział kantonalny — kontynuuje Cost -- 
spowodowałby, że samo przez się rozwiązałoby 
się zagadnienie imigracji, stała kość niezgody 
między władzą mandatową a władzami sjonislycz- 
nemi, Nu własną odpowiedzialność administracja 
kantonu żydowskiego miałaby decydować, ilu e- 
migrantów Kanton ten może absorbować. Skoro 
zaś będzie rozwiązane zasadnicze zagadnienie pc- 
lityczne i będą usunięte nienawiść, podejrzłiwość 
i zamiary oszukańcze, które obecnie plamią Żie- 
mię Świętą, można nawet będzie spodziewać się 
że mniejszosć żydowska — koloniści — będzie 
mile widziana w bogalym lecz nierozwiniętym kra 
ju transjordańskim, do którego żydzi obecnie nie 
mają dostępu wskutek amimozyj i obaw politycz- 
nych. 
Taki plan — konkluduje Cost — bylby słusz- 
ną i rozsądną interpelacją zobowiązań mandato- 
wych Wielkiej Brytanji i nie byłby kolidował z 
żadnem z tych zobowiązań. Dałoby to możność 
utworzenią Żydowskiej Siedziby Narodowej znacz- 
nie szybciej niż jest to możliwe obecnie, z drugiej 
zaś strony umożliwiłoby to ochronę praw arab- 
skich, za które władza mandatowa w równej mie- 
rze ponosi edpowiedzialność, Plan ten umożliwi 
nadto wprowadzenie przewidzianych mandatom in- 
stytucyj rządów krajowych i wreszcie zapewai 
obronę interesów Imperjum Brytyjskiego w tym 
doniosłym zakątku świata, 


(Projekt „kantonalnego” ustroju Palesty- 
ny nie jest nowy. Wystąpił z nim poraz pier- 


Wszędzie żarówka 
TUNGSRAM 


Z drucikiem dwuskretnym 


wszy przed paru laty dziennikarz hcbrajski 
Itamar Ben-Awi. Jest to projekt niepoważny 
Byłoby poprostu absurdem zacieśniać jesz- 
cze bardziej geograficzne granice Żżydows- 
kiej Siedziby Narodowej, i tak już aż nadto 
uszczuplone, — do jakiegoś karłowatego 
„kantonu” żydowskiego, obejmującego wia- 
ściwie tylko wąski pas przybrzeżny. — Uw. 
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„A teraz już nie chcesz? 

Nie odpowiada. Wyciera sobie nos chus- 
teczką poplamioną atramentem. Potem wzdy 
cha w sposób tak dla niej charakterystycz- 
ny. Jest to krótki suchy Szelest nosa, właści 
wy źrebiętom. 

„Wiem” odzywa się Mikołaj, „masz teraz 
ciężkie zmartwienia”. 

„Czy rodzice wszystko panu  opowicdzie- 
IMĘ 

„Nie wszystko. Tylko to, co wiedzieli. „od- 
powiada z uśmiechem, pochylając się nieco 
ku niej. 4 

„Ale jest to wszystko” oświadcza Kata- 
rzyna, patrząc się w niego ze zaufaniem, nie 
obawiając się że złożyła już dowód swej soli- 
darności z Hubertem, że potrafiła kłamać 
dla Huberta. 

Tym razem to się jej jednak nie udaje, Je- 
go oczy znają jej tajemnicę. Cofa się przed 
niemi, ale te jego oczy na to nie pozwala- 
JĄ, 

„Katarzyno!” 

„Proszę” 

„Jak on manewruje tym swoim giusem” 
wzychodzi na myśl Katarzynie, — że się 


BDRIENNE THOMAS 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


głos ten czuje wprost podskórnie!” 

„Sądzę” mówi Mikołaj, „że tamta Katarzy 
na nie powiedziałaby — na to — do djab- 
iar. 

„Na co — proszę?” Może bronić swej za- 
grożonej pozycji, unikając tych jego niemi- 
łych oczu. Odwracanie jednak oczu jest tak 
bardzo ciężkie. Można to uskuuocznić tylko 
w ten sposób, że się porządkuje swe ołówki 
w szufladzie, bardzo dokładnie i wedle wiel- 
kości. „Na co?” 

„No, na ten rewolwer — odpowiada z mi- 
ną przyjazną i tonem naturalnym, jak gdy- 
by się mówiło dalej o szkole. 

„Nie mam żadnego rewolweru!” zapewnia 
i rozrzuca znowu ołówki. 

„A jednak. Masz. Widzisz, nie jestem sę- 
dzią śledczym i nie jestem też twoim ojter. 
Nic mnie więc nie zmusza, bym na sprawę 
rewolweru inaczej się zapatrywał, niż ta czy 
nić mogę”. 

Katarzyna milczy. A zatem wie. I nawet 
się nie dziwi, że mała dziewczyna przecho- 
wuje rewolwer. To, że on o tem wie, nie jest 
dla niej żadnym ciężarem. Jest obroną i na 
dalszą metę czemś w rodzaju rozgrzeszenia. 
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Przekład autoryzowany 
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„Zostawmy to” kończy Mikołaj, „są spra- 
wy znacznie ważniejsze. Naprzykład twoja 
deportacja. Czy jesteś zdecydowana?” 

„Tak” zapewnia, a brzmi to jeszcze moc: 
njej niż przedtem, ale Mikołaj wyczuwa w 
jej tonie jakgdyby knąbrność. 

„Trzeba się nad tem poważnie zastanowić. 
Irstytut nie jest domem, a Alzacja to nie 
Niemcy,” ostrożnie Mikołaj wnika poza Le, 
jak mu się zdaje sztuczną hardość. 

„Ach... I Hubert chyba nie będzie mógł po 
zostać w Niemczech” odzywa się tak jak 
przedtem. 

„A więc ze względu na Huberta chcesz wy 
jechać”, uogółnia coś, co mu się jednak nie 
wydaje zbyt pewnem. 

Jak się spodziewał, IKatarzyna nic może 
na to odpowiedzieć. 

„Lękasz się czegoś” mówi cicho, przerzu- 
cając kartki „Hrabiego Monte Christo”, „a 
chyba nie spowodu rozprawy. Jest to lęk in- 
ny, poważniejszy.” 

Zaprzecza gwałtownie głową, co dla niegc 
jest tylko wyrażnem potwierdzeniem. 


CHE 


„NOWI DZIENNIK“ =: da 26 lutego 1936 r. 


Terminarz dia płatników zryczałtowanego 
podatku od obrotu 


W związku z wejsciem w życie rozporządzenia ; 
o zryczakowaniu podatku przemyslowego od 09-| uwzględnionym został wniosek o zaliczenie do in 


rctu dla drobnych przedsiębiorstw, podajemy po- 
niżej zestawienie najważniejszych terminów wy- 
pływaęących z cytowanego rozporządzenia: 

do 29 lutego winny złożyć urzędowi skarbowe- 
mu pisemne oświadczenie te przedsiębiorstwa, x'ó 
ro prowadzą od 1 stycznia 1956 księgi handlowe i 
nie życzą sobie pociągnięcia do ryczałtu: 

do 31 marca winy być doręczone płatnikom zł- 
wiadonienia urzędu skarbowego o zaliczeniu 
przedsiębiorstwa do jednej z grup ryczałtu: 

do dni 14-tu od chwili otrzymaniu powyższego 
zawiadomienia należy — ewentualnie — złożyć 
pisemny wiosek o zaliczenie do innej grupy (w 


przeciwnym bowiem razie zawiadomienie nabiera, 


mocy nakazu płatniczego, przeciw któremu już nis 
służy prawo odwołania); 

ra 5 dni przed terminem winien urząd wezwać 
płatnika — na podstawie jego pisemnego wnios- 
ku — (do rozpoznania jego wniosku; 

do 15 maja winny być doręczone nakazy płalut- 


czę na zryczaltowany podalek (w wypadku, gdy 


nej grupy); 

do dn: S0-lu od doręczenia nakazu płatniczego 
Jub zawiądomienia winao być wniesione odwoła- 
rie w kwestii pociągnięcia przedsiębiorstwa oa 
cepłaty zryczali, podatku wbrew przepisom rozpo- 
rządzenia; 

do J5 czerwca sluży prawo wnoszenia zażaleń 
w sprawic niezaliczenia przedsiębiorstwa do rzę- 
du opłacających podatek zryczałtowany; . 

bczzwiocznie należy zawiądomić nrząd skarbo- 
wy 0 ewertualnem zlikwidowaniu przedsiębiorstwa 
w ciągu r. 1956 lub 1037, który na tej podsluwie 
zarządzi umorzenie podalku za czas cd następne 
go miesiąca po zlikwidowaniu przedsiębiorstwa; 

do 15-go czerwca płatność I raty zryczaltowa- 
iego podatku od obrotu, 

do 15-go0 września plałność TI. raly. 

do 15-go listopada płatność III. ralh, 

Go 15-go lulego roku następnego pialność IV. 
rały zryczatlowanego podatku ed obrotu, 


. 


W Ar, 13 Dziennika Ustaw z dnia 24 bm usaza 
lo się rozporządzenie Min. Skarbu, wydane w po- 
ezumieniu z Min. Przemysłu i Handlu o pobo.ze 
-valonego podatku przemysłowego od cbhrotu ar- 
lykułami, objętemi Momopolen "Tyfoniowym, od 
obrotu wyrobami Państwowego Momnopolu Spiry- 
lusowego, solą kuchenną (jadalną), bydlęcą : 
przemysłową oraz losami loterji państwowej. 

Do opłacania tego podatku obowiązane są prze: 
stębiorstwą państwowe: Polski Monopol Tylowio 
wy, Państwowy Monopol Spirytusowy, Polski Mo 
kopol Solny i Generalna Dyrekcją Loterji Państ- 
wowcj. 

Scalony podatek przemysłowy wynosi: 

a) 6.8 proc. od całkowitej sumy prowizji (ruba- 
tu, różnicy ceny towaru i t.p.), udziełanej przy 
sprzedaży artykułów, objętych Monopolem Tyto- 
niowym, wyrobów [Państwowego Monopolu Spry 
tusowego, soli kuchennej (jadalnej) bydlęcej i prze 
wysłowej, 

h) 5 proc. od całkowitej sumy prowizji, udzie- 
larej przy sprzedaży losów loterji państwowej. 

Scalony podatek przemysłowy obejmuje wszyst- 
kie fazy obrotów handlu wymienionemi artykuta 
mi w stanie nie przerobionym. Przedsiębiorstwa 
handlowe (część 1I. li. A taryfy, stanowiącej za- 
lącznik do art, 23 Ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podalku przemysłowym) wolne bę 
dą od podatku przemysłowego od obrotu, przypa 
dzjącego od obrotów, uzyskanych rzy sprzedaży 
tych artykułów w stanie nieprzerobionym, od któ 
rych został opłacony scalony podatek przemysto. 
wy. 

Instytucje wyżej wymienione i obowiązane do 
opłacania omawianego podatku są uprawnione do 
potrącania scałonego podatku przemysłowego od 
tałkowitoj sumy prowizji (rabatu, różnicy ceny 
icwaru i tp.), udzielanej przy sprzedaży artyku- 


lów, okreslonych W nińieszem rozporządzeniu. 

Viczporzadzenie omawiane weszło w życie Z 
dniem ogłoszenia i ma zaslosowanie do obrotów, 
osiugniętych począwszy od dnia 15 stycznia 1935. 
Jednocześnie traci moe obowiązującą rozporzą- 
dzenie z dma 28 maja 193% r, w anutogicznej spra 
wir, 
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WONG Ki bzienniką Ustaw z ania %4 bm. uka- 
zulo się rozporządzenie Mın. Skarbu wydane w 
porozumieniu z Min. Przemysłu i Handlu o pono- 
rze stalonego podalku przemysłowego od obro:u 
piwem, napojami winnemi, wódkami galunkowenu 
cetem, kwasem octowym i drożdżami, 

Do opłacania tego podatku obowiązani sa: 

1) od artykułów, wyprodukowanych na obsza- 
rze Mzeczypospolitej — producenci, tj. przedsię- 
biorstwa, produkujące wspomniane artykuły z wy 
jatkiem oclu spirytusowego, od którego scalony 
podatek przemysłowy opłaca Dyrekaja Państwo- 
wego Monopolu Spirytusowego; 2) od artykułów, 
sprowadzanych na obszar Rzeczypospolitej —— o- 
sceby, opłacające od tych artykułów cło, podatci 
spożywczy lub opłatę monopołową. Za producen- 
ta uważa się również osoby, wytwarzające arly- 
kuly, objęte omawianem rozporządzeniem, z cu- 
dzych materjałów na rachunck osób trzecich. 

Stawki scalonego podatku przemysłowego dia 
ksżdego rodzaju artykułów podane są w tabel, 
zajączoncj do omawianego rozporządzenia. 

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogłosze 
nia i ma zastosowanie: 1) co do obrotów osiąg- 
niętych na obszarze RP. od dnia 15 I. 1936 r.; 2) co 
do artykułów sprowadzanych na obszar R, P. — 
o1 dnia ogłoszenia rozporządzenia. Jednocześnie 
traca moc rozporządzenia w analogicznej sprawie 
z dnia 13 kwietnia 1935 r. i 31 maja 1935 


Teror i denuncjacie w walce 
z prywatnym handlem 


„Przegląd Przemysiowo - Handlowy“ w Witale 
podaje: 

Na Ziemiach Wschodnich w niektórylh szkołach 
uauczycieęlstwo stosuje represje wobec dziatwy 
Szkolnej, uzależniając postawienie dobrego stop- 
tla od popierania sklepika szkolnego, W innych 
szkołach by uniemożliwić dziatwie nabywania 
przedmiotów u kupców, zamyka się drzwi i nie 
vwypnszcza się dziatwy z gmachu szkolnego poł- 
czas przerw iniędzy lekcjami. W rezultacie nawet 
czieci wlascicieli sklepów z materjałami piśmien 
nemi zmuszone SĄ nabywać potrzebne sobie arły- 
Luly nie we własnym sklepie, łecz w sklepikacn 
szkolnych, mimo, iź w tych osłalnich cennik jest 
zszwyczaj wyższy od cenników w handlach nry- 
walnych. Ta gorliwość i bezwzględność w zmu- 


szania dziwy szkolnej do kupowania wyłącznie 
tylko w szkolnych sklepikach, oraz przeciwdziała 
rie aby ktoś się nie ośmielił kupować w sklepi- 
kach prywatnych, spowodowała, iż na terenie 
szkół zaczęły kwitnąć denuncjacje i skargi, ua 
tych którzy się ośmiełą nabyć pióro lub kajet u 
kupca, 

Wskutek takiej bezwzględnej wałki z prywatnym 
Lardlem, obroty dzienne szkolnych sklepików 
wzrastają coraz bardziej, natomiast obroty Land- 
li prywatnych są coraz mniejsze 1 w niestórych 
miejscowościach, gdzie teror i donosy szetegól- 
nie są silnie uprawiane, handel prywalny zsczy- 
va podupadać. Wkońcu nie od rzeczy będzie zaz- 
raczyć, iż sklepiki szkolne nie uiszczają żedrych 
świadrzeń podatkowych”. 


Umorzenie drobnych zaległości 


w opłatach stemplowych 


W dzienniku Urzędowym Min, Skarbu zostanie 
ogioszony okółnik w sprawie umorzenia drobnych 
zaległości podatkowych. Obecnie Min. Skarbu ro- 
zesłąlo nakaz wszystkim urzędom skarbowym, a- 
by w ciagu 3 dni przedstawiły wnioski co do po. 
trzeby analogicznego umorzenia z urzędu zaleg- 
łości sy opłatach stempłowych, wpisanych to 
ksiąg bierczych pod koniec marca 1933 r. Wniosk1 
winny zawierać w przybliżeniu ilość pozycji za- 
ległych, z których każda nie przekracza 400 zł. 


Złagodzenie przepisów dewizo: 
wych w Gdańsku 


Zgodnic z zapowiedzią prezesa Banku Gdańskie- 
gc, Senat Wolnego Miasta wydał rozporządzeni«, 
posląnawiające, że każda osoba, wymieniająca de- 
wizy na guldeny gdańskie w minimalnej ilości 
500 guldenów w Banku Gdańskim lub w jednym 
z banków dewizowych, otrzyma ząświadazeuic, 
upoważniające ją do nabycią wkażdej chwili — 
bez pozwolenia centrali dewiz — sumy dewiz, 
wymienionej w tem zaświadczeniu. Zaświadczenie 
bydzie imienne i nie może być wykorzystywane 
przez inne osoby. 

Należy podkreślić, że — poza tem częściowem 
zługodzeniem przepisów dewizowych — rozporzą- 
dzenie Senatu z d. 17 lipca r. ub, w sprawie o- 
brolu środkami platniczemi z zagranicą nie zo- 
slało zmienione i pozostaje nadal w mocy. 


Pracownicy bankowi żądają 
podwyżki pensyj 

Wobec znacznej poprawy sytuacji finansowe) 
instytucyj bankowych w Polsce, zdecydował Zwią 
zek Pracowników Bankowych wystąpić z żąda- 
nim poprawy płac i zawarcia umowy zbiorowe;. 
Bonkowcy domagają się, by dyrekcje wszystkich 
barków zagwaraniowały przywrócenie 2 pensyj 
świątecznych niezależnie od wynagrodzeń bian- 
sewych i tantjem i ogólne podwyższenie pensyj 
przy minimum 300 zł. miesięcznie dlą samotnego 
pracownika 


Organ zacija sprzedaży drewna 
w Wielk.ej Brytanii 


W Angli projektowana jest — w związku Z 
niedojściem do skutku wielkiej umowy z Sowic- 
tami, obejmującej corocznio około 1.8 nulj, met- 
rów sześć. tarcicy — organizacja sprzedazy tar- 
cicy iglasiej w formie umowy pomiędzy Federac- 
ją Przemysłu Drzewnego (The Timber Trade Fe- 
deration) a ŹZrzeszeniem Agentów Drzewnych 1 
Brokerów (The Timber Agents & Brokers Associa 
tion), 

Umowa mą dotyczyć drewna miękkiego z Rra- 
jów europejskich z tem, że importerzy, zjed1ocze 
ni w „Federacji“ zakupywać winni odnośne drew 
no wyłącznie za pośrednictwem członków .Zrze- 
szenia”, natomiast ci sprzedawać będą wspomnia- 
ne drewno wyłącznie członkom „Federacji“. 

Projekt umowy podpisany został dotąd przez 
ckoło 70 najpoważniejszych firm drzewnych, re- 
prezenetujących najpoważniejsze domy imporier- 
skie I brokerskie. 

Z uwagi ną czołową pozycję, jaką zajmuje ry- 
sek angielski w eksporcie drewna polskiego, Uu- 
mewa ta będzię miała niezawodnie duże znacze- 
nte również dla Polski. 


Walka z etatyzmem 
w Czechosłowacji 


Czeskosiowacka Izbą Kontroli, badująs państwo 
we udziąły w prywatnych przedsiębiorstwach, wy 
sląpiła z wnioskiem w sprawie ozęściowej sprze- 
daży tych udziałów. Osiągnięta ze sprzedaży su- 
ma, którą oceniają na setki miljonów koron, mo- 
głaby być użyta na cele gospodarcze, Chodzi tu 
o te przedsiębiorstwa, gdzie udziały państwa ete- 
nowią mniejszość, W ostatnim budżecie wartość 
akcyj i udziałów, inwestowenych przez państwo 
w prywatnych przedsiębiorstwach oceniają na 283 
miljony. Są to przedsiębiorstwa; naw:gacyjne, wy 
dawnicze, drukarskie, udziały w dukrowniach, 
Łankąch, zakładach kapielowych i td. 


Hande! metalowy ucieka 
z Niemiec 

Wskutek utrudnień handlowych 1 dewizowych 
handel metalami w Niemczech walczy z dużeni 
lrudnościami. W związku z tem wieikie firmy nie 
mieckie, handlujące melalami, przenicsły swe ïn- 
leresy miedzynarodowe zagranicę. Jako nową sie 
dzibę obrano Londyn. 

Zamważyć przytem należy, że Gopper Export 
Association Inc, w New Yorku oraz Societe Ge- 
neralo des Mineraux w Brukseli załatwiają swe 
interesy, polegające na zaopatrywaniu w metale 
Środkowej Europy w Zurychu, jakkolwics dotąd 
wszystko szło przez Niemcy 


izba Przem. Handlowa 
w Katowicach przeciw 
cenzusowi w handlu 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji ogólnej ʻo 
lilyki gospodarczej Izby Przemysłowo - Han110- 
wej w Katowicach, odbytem pod przewodnictwem 
generalnego dyrektora Ciszewskiego, komisja — 
pa zaznajomieniu się z wynikami ankiety, przepro 
wądzanej przez biuro Izby w sprawie cenzusu w 
handlu — wypowiedziała się za zaniechaniem o- 
becnie wystąpień w sprawie vprowadzenia tego 
rodzaju cenzusu. 

Zdaniem Komisji należy zagadnienie to rozwią 
zywać ewolucyjnie, a na początek dbać o rejestra 
cję umów uczniowskich, prowadzenie nauki w han 
diu, jakoteż o wystawienie świadectw z odbywa 
i ukończenia nauki. 


O podwyższenie stanu higje- 
nicznego hoteli i restauracyj 


Organizacje turystyczne wystąpić  zain:erzają 
do ministerstwa opieki społecznej o wydanie od- 
powiednich zarządzeń w sprawie poduiesienia sta 
ru higjenicznego hoteli i restauracyj, szczególnie 
w uzdrojowiskach. M. in, podkreślana jest "*ów- 
nież konieczność obniżenia opłat za kąpiele v io- 
telach. 


. « P 

Obieg biletów bankowych 

Całokowity obieg biletów Banku Palskicgo w 
hcġceu roku 1935 wynosił 1.007.18£.150 zł. wobec 
181.088.710 zł, w końcu 1934 r. Na dzień 31 grud- 
ria 1935 r. w obiegu byłoj 240.075 sztuk bankno- 
tów 500-złotowych (w końcu roku 1934 — 259,794 
sztuk) 2.691.900 biletów 100-złolowych pierwszej 
emisji (3.633.792), 1.454.645 sztuk biletów 100-zlo- 
towych drugiej emisji (525.590), 4.527.657 biletów 
SU-ciozłotowych drugiej emisji (4.226.062), 96.3538 
tanknotów 20-tozłotowych drugiej emisji (158.2014 
12149. 410 biletów 20-tozłolowych trzeciej emisji 
(1u.977.664), wreszcie jeszcze 119.934 sztuk bankno 
tów 10-ciozłotowych drugiej emisji (123.305). 

Ogółem w obiegu było na koniec roku 1935 — 
21.219.850 sztuk banknotów, wobec 19.901.411 sztuk 
w końcu roku 1934. 

———000— 


Zycie i sądy 

CZY PRACODAWCA MOŻE UMIESZCZAĆ W 
SWIADECTWIE DANEM PRACOWNIKOWI 
UWAGI, MOGĄCE UTRUDNIĆ PRACOWNI. 
KOWI UZYSKANIE NOWEJ POSADY? 

Sąd Pracy w Warszawie stwierdzii, że zgod. 
nie z art. 24 rozp. © pracy prac. umysl, praco- 
dawcy nie wolno umieszczać w Świadectwic żad- 
uych znaków aui uwag, mogących utrudnić pra: 
sownikowi uzyskanie nowego stanowiska. Pra- 
odawca obowiązany jest, na żądanie pracowni- 
a, wydać mu, nic później niż w ciągu miesiąca 
uł daty żądania, świadectwo co do czasu trwa- 
da pracy i rodzaju zatrudnienia. Wobec tegy 
¿duak, że w rozpoznawanej sprawie prucownik 
„rzyznał, iż żądał od firmy pozwanej t. zw. 
„wiadectwa kwalifikowanego, (że był zdolnym 
pracownikiem, dokładnym i suwienaym), a jed- 
nocześnie zostało stwierdzone, że został on wy- 
dalony z posady spowodu sprzeniewierzenia, sąd 
uznał, że pracodawca słusznie uczyni!, umiesz 
czując w świadectwie wzmiankę o przyczynie 
ustania pracy i powództwo o wynagrodzenie 
szkody, wyrządzonej pracownikowi. oddalił. 


KIEDY SPADKOBIERCA TRACI PRAWO 
DO PRZEDMIOTÓW SPADKOWYCAH: 

Sąd Najwyższy rozpatrywał skargę paui H. J. 
na wyrok Sądu Apelacyjnego. W skardze te, 
p. H. J. żądała wydania przez siostrę swą poto- 
wy listów zastawowych wartości 13.630 zł., stæ 
nowiących spadek po ojcu. Sąd Najwyżezy skar- 
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Z sali odezytowej 
| Odczyt prof. Krzyżanowskiego 


Kraków, 26. lutego. 

W poniedziałek 21, bm. wygłosił w lokalu Klubu 
Społecznego W Krakowie ciekawy odczyt prof. 
Adam Krzyżanowski, n, t „Programy gospodar- 
czę”. Jak zawsze, tak i teraz zapowiedź odczy- 
iu znakomilego ekonomisty ściągnęła olbrzyniuo 
rzesze publiczności, dla której sale Klubu Społecz- 
nego okazały się stanowczo zą szczupłe. Toteż 
mrósiwo osób musiało odejść, nie mogąc się do- 
stać na salę. 

Prof, Krzyżanowski wystąpił z hasłem przepro- 
wadzemnia zasadniczej deflacji funkcyj państwa. 
Zdaniem prof. Krzyżanowskiego konieczność tej 
deflacji jest najpilniejsza. Obcięcie zadań państwa 
w dziedzinie gospodarczej jest najpewniejszą ro: 
g2 przywrócenia rentowności gospodarki prywat- 
nej. Dzisiaj nie opłaca się lokować kapitałów w 
procesie produkcyjnym, ponieważ zakup poży- 
czek państwowych jest stosunkowo  naljepszą 

tranzakcją, Pożyczka Stabilizacyjna daje n. v. 
okolo 11 procent rentowności uwzględniając sto- 
pu proceniową lej pożyczki i kurs giełdowy, da- 
leko niższy od wartości nominalnej, Olóż gdyby 
państwo żechciało ograniczyć swe funkcje gospo- 
darcze podniósłby się kurs pożyczek państwowych 
i zmałałaby ich rentowność. Wtedy kapitał wró- 
cijby do procesu produkcyjnego prywatnego. 

Następnie wypowiedział się prof. Krzyżanow:xi 
za ograniczeniem budżelu i to drogą nie mechanicz 
nego obniżenia wydatków, ałe drogą zasadniczej 
przebudowy budżciu. Jak długo mamy zbyt wiee 
urzędników, tak długo płace urzędnicze muszą być 
niskie, Najlepszą 1 najpewniejszą drogą ku po- 
prawie bytu rzesz urzędniczych jest redukcja ilv- 
ści urzędników państwowych. Tylko wtedy bo- 
wiem pańsiwo będzie mogło swym urzędnikom 
piacić wyższe polory. 

Wysuwając haslo ograniczenia funkcyj gospodar 
czych pańslwa, wypowiada się prof. Krzyżarow- 
sk! przeciw programowi robót publicznych, ponie- 
wał program ten oznaczą w istocie zwiększenie i 
nie zmniejszenie funkcyj państwa. Zresztą program 
robót publicznych łączy się z postulatem wpro- 
wadzenia centrali obrotu dewizami, a centralę 
taką uważa prof. Krzyżanowski za natgrozniej- 
sze niebezpieczeństwo dla stałości waluty. 

Ostatnie zmiany w Banku Polskim, w szczegół- 
ności zaś dtklarację programową prezesą Koca 
ocenia prof, iKrzyżanowski dodatnio, Prelegent 
uważa, że drogą odpowiedniej zmiany polityki 
kredytowej uda się Bankowi Polskiemu przepro- 
wadzić cele wytyczone przez prezesa Koca. 

Politykę rządu w stosunku do karteli uważą 
prof. Krzyżanowski za niewystarczającą i pogł- 
biającą jedynie interwencjonizm państwowy. Zda- 
niem prof. Krzyżanowskiego najlepszą formą u- 
elastycznicnia ccn byłoby rozwiązanie karteli w 
Polsce, 
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i 
gę oddalił i w motywach podał, że ponieważ są- 
dy niższych instancyj ustaliły, że powódka p. 
H. J. skarżąca swą siostrę, usiłowała ukryć listy 
zastawne i nawet wytoczyła sprawę o przyznanie 
jej całkowitej własności tych listów, a poniewaz 
w myśl art. 792 k. c. spadkobierca, który zataje 
mienia spadkowe, traci do niego prawe, — Sąd 
Najwyższy orzekł, jak wyżej, gdyż zachowanie 
się p. H. J. pozbawiło ją prawa do tej części 
spadku, którą usiłowała ukryć. 


CZY WYPOWIEDZENIE UMOWY PRACY 
NIE NA PIERWSZEGO PRZYSZŁEGO 
MIESIĄCA POWODUJE CAŁKOWITA 
NIEWAŻNOŚĆ WYPOWIEDZENIA? 

Sąd Pracy w Warszawie zastanowial się nad 
kwestja, czy wypowiedzenie umowy pracy w ciq- 
gu miesiąca z zaznaczeniem, że wypowiedzenie 
liczy od l-go bieżącego miesiąca, skutkuje nic- 
ważność wypowiedzenia, czy też termin wypo: 
wiedzewia zaczyna biec od 1-go następnego mie- 
6iąca. W rezultacie eqd orzekł, zgodnie z poglą- 
dami Sadu Najwyższego, że takie wypowiedzenie 
jest w zasadzie ważne, a tylko liczyć się winno 
od 1-g0 następnego miesiąca, gdyż tylku zastrze- 
żenie o początku okresu wymówienia jako sprze 
czpe z wyraźnym przepisem art. 25 p. 4 rozo. 
z dnia 16.111. 1928 r. uważa się za niebyłe i nie 
mające żadnego znaczenia, 


Najwyższy czas 
teraz zażyć 
„Anacot”, który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypa, angina 
i chorobami 
z przeziębienia. 
ý | rurka (30 pa- 
4 stylek) zł. 1.50. 
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Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Piy- 
ty; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 Program na dzień 
bieżący oraz parę informacyj; 8,00 Audycja dła 
szkół; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży marjac- 
kiej 12,05 Dziennik południowy, Zadania pani dor 
mu, pog. wygł Teresa Skórzewska, koncert w 
wyk. zespołu Niny Mańskiej i chwiłka gospodarst 
wa domowego; 13,30 Molier w interpretacji Ry- 
szarda Siraussa (plyty) 15.15 Wiadomości a eks- 
porcie polskim i przeglad giełdowy; 1530 Recital 
iertepianowy Ireny Brossówny; 16.00 Rozmowa 
Majslerklepki z Lepigliną: Lokomotywa z pule- 
łek od zapałek, pogadanka dla dzieci starszych W 
opr. Kazimierza Piekarczyka; 16.20 Recital śpie- 
weczy tamary Prawdziw - Laymanowej 164 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja, 17,00 Dys 
kulujmy: Czy warto wierzyć w postęp, dr. Bob- 
dan Suchodolski; 17.00 Dia znawców płyty z ob- 
jaśnieniami dr. Emilji Elsnerówny 17,50 Książka 
i wiedza „O książce Sukolnickiego, Czternaście 
lat „dr. W. Lipiński; 18,00 Koncert kameralny z 
Konserwatorjum warszawskiego, Wykonawcy: Ja 
nina Wysocka-Ochlewska (klawesyn) Tadeusz 
Ochlewski (skrz) Bronisławy Rutkowski (organy) 
18.30 Skrzynką ogólna w opr. inż, St. Broniew- 
skiego; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Płyty; 
19.00 Poradnik turystyczny w opr. dr. St. Leszczyc” 
kiego 19.10 Program na dzień uastępny 1920 Kon 
cert reklamowy; 198,35 Lokalne wiadomości spor- 
tewe; 19,40 Wiadomości sportowe z Warszawy; 
19.50 Reportaż aktualny 20,00 Carmen... (płyty) 
20.45 Dziennik wiecz. i Obrazki z Polski współ- 
czesnej; 21.00 XXV. audycja z cyklu Twórczość 
Fryderyka Chopina (1810—1849) w opr. prof. U. 
J. dr, Zdz. Jachimeckiego, wyk. prof, Leopold Mu 
enzer (forty Iza Pomorska (śpiew) akomp. prof. 
L. Urstein; 21.40 U wrót wieczności, poezje reli- 
gijne w opr. dr, Juliuszą Saloniego; 24.55 Aklual 
na pogadanka gospodarcza; 22.05 XII, koncert z 
cyklu „Kwartety Haydna Józefa“ (ostatni). W pro 
granie dwa kwartety F-dur op. 77, Nr. 2. i B-dur 
op 105. Nr. 1. (niedokończony), Wykonawcy; Kwar 
tet warszawski: Józef Kamiński (I. skrz) Zygra 
Lcederman (II. skrz) Jan Gornowski (altówka) Ma 
rjan Neuteich (wiolonczela); 22.40 Muzyka salo- 
nowa w wyk. Malej ork, PR. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego; w przerwie o 23,00 wiadomości 
retworologiczie dla żeglugi powietrznej. 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 15.30 Płyty; 
1660 p. Kraków; 18.30 Skrzynka ogólna — dr. 
Siępowski; 19,40 Życie kultur. i artystyczne stotl 
cy; 18.45 Program; 18,55 Płoznajmy przepisy finan 
sówo rolne, — inż. Zoll; 19,05 Koncert reklamo- 
wy; 19.35 p. Kraków. 

Lwów (3774) 6.30 p. Kraków; 1530 Plyty; 16.00 


p. Kraków; 18.50 Żeromski a Ukraina — szkic 
liter. red, M. Rudnickiego; 18.45 Płyty; 19 Fran- 
Ciszek Liszt gra we Lwowie — felj. dr. Karola 


Kleina; 19.10 p, Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 13.50 Lekcja 
języka polskiego; 13.45 p. Kraków; 15.30 Plyty; 
1600 p. Kraków; 16.30 Tragedja pod Warną — dr. 
WŁ Dzięgiel; 18.45 Koncert reklamowy; 19.00 Jax 
zkudowane jest górnośląskie zagłębie węglowe — 
T. Bocheński; 19.10 Program; 19.20 Przegląd pra- 
sy; 19.35 p, Kraków; 20.00 Godzina Zagłębia Dąb- 
rowskiego; 20.45 p. Kraków. 

Łódź (224) 6,30 p. Kraków; 10.80 Płyty; 16.00 p. 
Kraków; 18.30 Djabeł Boruta w podaniach ludo- 
wych — felj. prof. Z. Ilojdakowskiego; 18.45 Kon 
cert; 19.19 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 20.25 Koncert syanfoniczny 4 udz, 
Jocquesa Thibaud (skrz) 

Rzym (420.8) 20.35 Siberia „— opera Giordana. 

Moskwa (1107) 16.50 Cichy dom — cpera Dzier 
żyńskiego, 

Budapeszt (549.5) 19.30 Tr. z Opery królewskie 
w progr. dwie bajki Wilde'a z muzyką Hubaya ' 
Radnai'ego. 
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NELLA ROSTOWA. 


OJCZYZNA MŁODYCH 


Palestyna jest zbiornikiem młodości i mło- 


dych. Żyją tam i tworzą, uczą eię i przygoto- 
wują jutro dla innych mlodych. Czynią to i ci, 
którzy tylko z idealizmu i poświęcenia tan: po- 
ezħi i ci, których konieczność zagnała tam — 
młodzież niemiecką — kwiat tej młodzieży dob- 
rze wybrana przez tych, którzy ją wysyłają. 
Drogą tych młodych do żydostwa i do kraju 
wiodla poprzez ciemności rozczarowania rozwo- 
ju osobistego, — poprzez męczeństwo ich ma- 
tek, — poprzez groźbę jutrą. — 900 chaluców 
z Niemiec, młodzi pracownicy, lecz już bardzo 
dorośli z Tel-Josef czy Ejn-Charod czują się 
szczęśliwi szczęściem tworzenia, Inni czekają na 
możność aliji. 
NA FRONCIE MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. 
Młodzież żeńska ma wiele trudnosci. Trudno 
jej przygotować się do życia. Nowe warunk: ży- 
cia naszego powstały szybciej niż nowa orjen- 
tacja rodziców i społeczeństwa. Inna była iniea- 
cja rodziców, a inny nakaz realnego zycia. Przy- 
gotowanie do życia młodzieży żeńskiej przekro- 
czyć musiało ramy domu, a formuje je ogół wa- 
runków, wśród których się żyje. Moze być, że 
w głębi duszy swej matki żałują, iż cel życia 
dziewczyny obecnie żyjącej nie pokrywa się 2 
definicją Rousseau „pour plaire a homme“, a 
by „podobać się panom*. Dziś młodzież kiero: 
wana mądrym nad wszystko instynktem bez do- 
świadczeń życiowych, wie dobrze, że musi stać 
się członkiem czynnym w walce o byt, w domu 
i zawodzie, świadomym celów swoich, kontro- 
lującym zamierzenia, odpowiedzialnym za swe 
czyny. Młodzież żeńska przezwyciężyć musi nie- 
jednokrotnie opór rodziny, a także przełamać 
i przyrodzone trudności. Bo też tak jest, że wła- 
śnie wtedy, kiedy młoda dziewczyna krystaii- 
zować ma w tobie swój plan życia, obiera za- 
wód, pracę zarobkową, podlega przykrościom 
rozwojn fizjologicznego. Kiedy ma pokazać, jak 
dobrze potrafi pracować , a ponieważ myśl uczu 
ciowa jest bardzo zasadniczą w psychicznem ży- 
ciu dziewczyny, właśnie wtedy przypada czas 
jej przeżyć miłosnych, które czesto etnpiają jej 
rozwój na dłażezy czas. Pozatem, jak chce nau- 
ka, szczyt duchowego rozwoju młodej dziew- 
czyny przypada dużo później, niż u młodzieży 
męskiej. Elita duchowa kobiety zdohywa swój 
najwyższy lot dopiero w okresie dojrzałej mł»- 
dości, — po trzydziestce. Dojrzewają bardzo 
wcześnie —— a zdolności twórcze pojawiają się 


późno. 
MIĘDZY POKOLENIAMI. 


Konflikt między pokoleniem starszem a młod- 
szem istniał zawsze, nigdy j przepaść nto 
była tak głęboka jak dziś, Skrajnej dyskrecji 
życia przeciwstawia mlode pokolenie hasła swo- 
body życia i użycia go w całej pelni. Hasła te 
wprowadziły wiele nieporozumień w sferę mło. 
dzieży żeńskiej idealistycznie i uczuciowo na: 
stawionej, której narzucone, współczesne ten: 
dearje walczą ze skłonnościami, tęskuiącemi 
do sraa duchowego, do wyższych dążności. Mio- 
dzis, która tkwi swemi władzami duchowemi 
międze dwoma pokoleniami, prowadzi życie 
ponad siły i chęci, ponad swój duchowy stan. 

Nasza młodzież żeńska, jeśli ma być twórczy- 
nią życie narodu, nie może z duszy swej wyple» 
nić entuzjazmu i wiary w piękno życia i ducha 
ludzkiego, uie może ujmować życia wyłącznie 
z punktu widzenia swobody seksualnej i i sportu, 
nie może być też tragicznem, przejściowem po- 
koleniein, w którego duszy walczą stare i nowe 
siły o wladzę, jest, dzięki woli zbiorowej naro- 
du, dzięki hiętorji, pokoleniem bohaterskiem 
romantycznem, choć pozornie z polotem swyca 
babek mało ma wspólnego. 


MATKI I CÓRKI 


Ciężko jest matkom naszym na duszy, gdy 


trzeba myśleć o n córek. Jax zdobyc 
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ŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 


ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ZYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. O.) 


mknięte wszędzie wrota? Trudno jest poznać 
swoje dziecko, dopomóc mu do obrania właś- 
ciwej linji życia, ciężko nawet zrezygnować z 
dawnej zasady „że zawodem kobiety jest nio 
mieć zawodu”, ciężko przyzwyczaić się do fak- 
tu, że praca córki ma być dożywotną, czynni- 
kiem naturalnym i uszczęśliwiającym w eyntezi2 
życia, uodpornieniem na rozczarowania epecy: 
ficznie kobiece, a cóż dopiero przełamywać mur 
zakazów i ograniczeń. 

Tak zwane zaadnie matek, które ongiś pole- 
gało tylko na pielęgnacje fizycznej i duchowej 
swych córek, dziś nieporównanie wzrosło i roz- 
szerzyło się. Śledzenie indywidualnych możli: 
wości córek, ełusznie ocenianie nasze, sytuacji 
ogólnej, świadome i celowe kierowanie wycho- 
waniem córek pod kątem widzenia przyszłości 
w Palestynie, szacunek i zrozumienie dla idea- 
lizmu córek, które tylko w tym światecznym 
blasku duszy i pewności i ufności w swe młode 
i nieograniczone siły tworzyć umieją, — to wszy- 
stko i to bardzo wiele, co matki dla swych có- 
rek zrobić dziś mogą. Prozę życia tworzy matka 
dla córki, — poezję ma młodość sama w sobie. 
Chęć ełużenia ideałowi żydowskiemu całą swą 
istotą, bez reszty, jest treścią życia młodej dziew 
czyny, a skierowanie córki ku życiu realnemu w 
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przewodniczącej „Wiza“ Mali Süsskind. Wyjąt. 
kowa to była kobieta i wyjątkowy też był nastrój 
tej konferencji, na której popularna działaczka 
palestyńska Ada Fischman opowiadaia o cięż- 
kiej walce, która z dnia na dzień stoczyć musi 
pionierka palestyńska. Mimo to jiszuw palestyń: 
ski czekał na ludzi. Wówczas trudno było o 
dziewczęta, dla których praca w Erec będzia 
rekompensatą za codzienny trud i niewygodę. 
Dziś sprawa inaczej wygląda. Minął najtrudniej. 
szy okres poświęcenia i bohaterstwa, a całe rze- 
sze młodzieży żeńskiej czekają na możność wy- 
jazdu. Jednakowoż trudno nie pamiętać, że i 
dziś jest to aliją, a nie emigracją, że i dziś nie- 
zawsze łatwe są warunki życia, że i dziś konie- 
cznie jest wielkie ukochanie ideału i wiara o 
życie palestyńskie, by nie uledz spodziewanym 
i niespodziewanym trudnościom. 

Dlatego też budować mogą tylko najlepiej 
przygotowane i najsilniejsi młodzi teraźniejezą 
i przyszłą — ojczyznę młodych. 


JAMIE SĄ muzu WUSUL KSZLIAŁCENIA 
SIE DZIEWCZĄT W ZAWODZIE 
PRAKTYCZNYM W PALESTYNIE?: 

Nowa szkoła gospodarstwa domowego Wiza 
„Nachlath Icchak obok Tel-Awiw. 

Szkoła gospodarstwa domowego organizacji 
kobiet „Mizrachi“ w Jerozolimie. 

„Beth-Chalucoth* w Hajfie prowadzi kursy 
szycia, tkania, gotowania, chemicznego czyszcze: 
nia, szewstwa i td. Miejscowa grupa „Wiza“ za: 
łożyła kilka klas szkoły zawodowej dla dziew: 


Palestynie, czy jeśli chodzi, o zawód, językowe « cząt. 


przygotowanie, zaprawienie do pracy fizycznej 
— to już troska także przyjaciółek — mates. 
ALIJA — TO NIE JEST EMIGRACJA. 


Nie było to tak dawno. Siedem lat temu było 
nas parę kobiet u drogiej zmarłej ówczesnej 


W „Kfar-Tabor* założono szkołę rolniczą. 

W Pardes-Chana średnia szkoła rolnicza. 

Szkoła rolnicza Wizo w Nahalal. 

Farma Wizo Ness Zionah. 

Różne inne farmy, prowadzone przez Moa. 
coth-hapoaloth i Wizo. 


zaczna JĄ Je = 


Co mi daie VIZO? 
ANKIETA GŁOSU KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 


Co mi daje Wizo, Organizacja Kobiet Ży. 
dowskich? Pod tem tak bardzo aktualnem w 
miesiącu propagandy hasłem, rozpisujemy wśród 
czytelniczek naszych ankietę, dając ım temsa 
mem możność i zachętę do wypowiedzenia swej 
opinji, swych uwag, swej krytyki o Wizo. 

Liczne szeregi anonimowych czytelniczek, wie 
le członkiń organizacji Wizo tak w Krakowie. 
jak w innych miastach Polski, które z pewne- 
ścią odpowiedzą na rozpisaną ankietę zechcą 
uwzględnić w szczególności następujace kwe- 
stje: 1. Co sądzą o Wizo jako sztandarouej or- 
ganizacji, obejmującej wszystkie kobiety żydow. 
skie? 2. Jaka jest rola organizacji kobiecej w 
życiu kobiety współczesnej, a szczegotnie w ży- 
ciu Żydówek? Czy Wizo spelnia nałozone sobie 
zadania? Jaka rola i zadanie czeką Wizo w przy- 
szłości? 

Wynik ankiety, na którą spodziewamy siz 
licznych odpowiedzi będzi wyrazem upinji ży- 
dowskiego społeczeństwa kobiecego w tak žy- 
wotnych sprawach organizacji. Trzy najcelniej 
sze odpowiedzi, umieszczone zostaną w „Gło- 
sie" i nagrodzone trzema pięknemi albumami 
obrazów z Palestyny. Odpowiedzi nadsyłać na- 
leży do 10-g0 marca do redakcji „Głesu* Elza 
Silberstein, Kraków, Gołębia 3. 

—go— 


Ze świata kobiety żydowskiei 


„PRZEWARSTWOWIENIE KOBIETY, które a- 
6iedły vraz z rodziną na roli w Palestynie, za- 
mieniając się w wieśniaczki, często pragną ła- 
chowej rady i pomocy. Rozwój org. „Wizo“ w Pa 
lestynie, ostatnio bardzo znaczny, jest objawem 
dodatnim w dzisiejszej sytuacji, Wizo udziela ieJ 
pomocy nowym farmerkom, 

PAZIA WUZYCZNY PRZY BIBLIOTECE UNI- 


we wieku dojrzałym, którzy porzuciwszy mels- 
kie zawody przygotowali się w ciężkim wysiłku 
do życia robotnika, Osadą powstanie w korzysl- 
nych warunkach klin asa w południowej Ju 
dei. 

NARADY „RADY ROBOTNIC W PALRSTY- 
NIE* miały niedawno miejsce w Te! Awiw. Spra 
wozdanie ze sytuacji na rynku pra'y złożyła Be- 
ba Idelsohn, o pracy kulturalnej mówiła Rachel 
Kacenelsohn. Wśród rezolucji najważniejsze odno 
szą się do regulaminu pracy w obliczu gorszej 
syluacji gospodarczej, a to w sprawie pracy ży- 
dowskiej, sprowiedliwege podziału pracy mięty 
rcbotnikami a robotnicam w związkach zawodo- 
wych, udział robotnicy w opiece socjalnej i td. 

SZKOŁA DRAMATYCZNA CHAWY JOELIT. 
Czlonek Habimy, Chawa Joelit - Jardi otworzyła 
w Tel Awiwie pierwszą szkołę dramalyczną, któ 
rej celem jest przygotowanie nowych Sił drams- 
tycznych i wprowadzenie tej gałęzi nauki w szko 
łach. 

—0Q0— 


Miesąc propagandy WIZO trwa 


Miesiąc propagandy WIZO, k[órego celym jes 
zuznajomienie szerokich warstw kobiecych Z 2t 
daniami i celami światowej organizacji Kobiet 
Żydowskich rozpoczęły na terenie zachodniej Ma 
łepolski i Śląska Komitetem Centralnym w Kra- 
kuwie — jest obecnie w pelni swego nasileniu, 

W Krakowie maugurowaliśmy ten okres ver- 
tunkowy popołudniem artystycznem w W:ZO, 
iniprega zo wszech miar udana, w której zarówno 
doskonałą recytacja poezji i prozy Żydowskiej p. 
Gustiawy Kohnowej, jak też mile piosenki ludowe 
odśpiewane tak pięknie przez p. Izę Wexnerową 
i artystyczna, piękna gra p. Schónwetierowej zos 
tawiły na słuchaczkach wspomnienie przyjemnie 
spędzonych godzin, 

Interesujący odczyt p. Elzy Suberslcin i bar- 
dzo ciekawa i aktualna prelekcja p. Marji Apte 
ilustrowana licznemi obrazami z Palestyny z tam 
tejszaj pincy kobiecej spełniły bez reszty Swój 
cei miarmacyjia . werbunkowy. Wielki meeting 


WERSYFSYU HEBRAJSKIEGO. Pani Alice Ja- | jropsgacduwy, kiha zebrań i Żywy Głos Kobiety 


cob - Loev'enson, lekwrve historji muzyki orjen- 
tainej przydzielono zorganizowanie działu muzycz 
nego biblioteki Uniwersytetu Hebrajskiego. 
KFAR HENRIETTA SZOŁD — osada rolnicza 
imienia „matki repatrjacji młodzieży”, pomyśśana 
test jako stałr teren Ala niemieckich migrantów, 


Żydowskiej w okresie purimowym dopełnia pro- 
gramu u"ganizacji w tym tak waznym dla jej voz- 
woju okresie. 

Zgłoszenia nowych członkiń przyjmuje się €0- 
dziennie od 11—1 w lokalu organizacji Mikołajs= 
ka 6,1. m 
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W dniu dzisiejszym kończy się, przenajmnizj 
oficjalnie, doroczna akcja Keren Hujesodu w 
Krakowie, Dziś żegnamy kierownika naszej a% 
cji, naszego drogiego gościa palestyńůshiego Lei. 
ba Jaffego. 

Na minicna akcję możemy spojrzeć z uczu 
ciem pelnej satysfakcji. Mimo pogłębiającego si? 
z dnia na dzień kryzysu, osiągnęliśmy już terua 
rekordowa liczbe deklaracyj. na kus:tę wyższą, 
niż w latach dobrej konjunktury. Cuzględnia: 
jac objektywnie trudne warunki pracy wobec. 
pauperyzacji wszystkich zawodów, rezultat po: 
wyższy mówi sam za siebie. W oktezie, kiedv 
każda instytucja boryka się z ogromnemi tru 
dnościami finansowemi zdołał Keren tłajcsod u: 
trzymać swój stan posiadania. 

Jest to oczywistym dowoden: wielkiej dojrzu 
losci społeczeństwa żydowskiego, które zupełnie 
niezależnie od swych zabarwień i przekonan 
grupuje się z coraz większą solidarnością na 
froncie palestyńskim. Sprawa rozbudowy ży- 
dowskiej siedziby narodowej w Palestynie stału 
się wspólną sprawą calego społeczeństwa żydow 
skiego, wszystkich jego odłamów i ugrupowań. 

Zwyciężyła wszędzie świadomość, że sami je: 
steśmy budowniczymi swojej przyszłości i że 
każda ofiara na Keren Hajesod zwiększa inożli 
wości pracy w Erec, a co zatem totuje drogę 
inicjatywie prywatnej i dopływowi nowych imi: 
grantów. 

Ale — dopiero koniec wieńczy dzielo. Jak 
kolwiek osiągnęliśmy piękny sukces tv tegorocz: 
nej akcji Keren Hajesod w Krakowie, to jed: 
nak preliminarz nasz był większy od osiągnięte: 
go rezultatu. Dlatego nie wolno nam jeszcze 
spocząć. Dzień dzisiejszy i następne musimy wy- 
korzystać, aby nietylko załatwić pozostałe adre: 
sy, ale wziąć jeszcze nowy materjał i dalej pra 
cować: 

Dziś wieczór pożegnamy naszego, drogiego 
Gościa, a największą radością, jaką i,ożemy Mu 
‘sprawić, będzie nowy stos załatwiokych dekla. 
racyj. Bo każda deklaracja, to nietytko symbol 
materialnej ofiary, ale to nowy pracownik, ne 
wy współtwórca w wielkiem, historycznem dzie 
le odbudowy Siedziby Narodowej dia narodu 
żydowskiego, który może nigdy za nią tak nie 
tęsknił, jak w obecnych dniach ciężkiej troski 


Dzś wieczór pożegnalny 
ku czci Jaffego 


Dziś o godz. 7.30 wieczór odbędzie się w sali 
Klubu Sjonietycznego w Krakowie, przy ulisy 
Grodzkiej 71 II. p. wieczór pożegnalny dla L. 
Jaffego, dyrektora Keren Hajesodu w Jerozo- 
limie. Ostatni raz mieć będzie grono jego przy- 
jaciół i współpracowników miią sposobność o- 
sobistego kontaktu z nim. Nie ulega wątpliwości, 
że wieczór dzisicjszy zgromadzi w Klnbie Sjo- 
mistycznym elitę społeczeństwa żydowskiego, z 
którym Szan. Gości łączą nici serdecznej eym- 
patji i szczerego uznania. 

Zebranie rozpocznie się punktualnie o 7.30 ze 
względu na wyjazd L. Jaffego tegosamego wie- 
czoru. 


TEE Te OOOO) 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńską 7. Dyrels:R 
teatru udało się pozyskać na kilka wysłępów uro- 
czą artystkę Dmę Halpern oraz jej parinera Sem 
Broneckiego nu czele ich świelnego zespołu. Prem 
jera w sobotę 29). bu, Wystawiona będzie arcywe- 
sola komedja muzyczna „Modelka“. 

— DZIś PO RAZ 17-TY „CBIMERY*. Pelna fi- 
nczji szluka włoskiego aulora  Cicszy się nadał 
nicslabuącem sukcesem. — „Chimery“ grane bęją 
zis i w sobotę. 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
sztuka J, Szaniawskiego „Mosl* w premierowej 
sbsadzie, W piąlek pełna humoru komcedja muzycz 
3a „Rozkoszna dziewczyna. 

— PRZEDSTAWIENIE JUBILEUSZOWE LīJ- 
DWIKA LAWIŃSKIEGO w tcatrze  „Bagateq* 
w sobotę 29. mb. pod względem programu zapowia 
da się bardzo ciekawie, Jubilat wysląpi w ko- 
medji jednoaktawej Molnara p. t „Bankiel* oraz 
w bardzo cickawym skeczu J, Tuwima p. t. „Mo- 
niuszko. Janina Wernięz i Włodzimierz Macherski 
odegrają znakomity skecz Tlemara p. l. „Jeszcze 
jecno słowo pozutem przyrzekli wspóludział Dr. 
ć. Nowakowski Dyr. J. Karbowski i M. Węgrzyn. 
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Pociąg popularny do Rabki 

W dniach 29. I[. — 1. III. b. r. wyruszy pociąg 
pepułarny do Rabki Zdroju z wycieczką narciar- 
ska na „Luboń Wielki" A 

Ocjazd z Krakowa w sobotę 29. bin. godz, 14.07 
Przyjazd do Rabki - Zdroju godz. 20.03. Odjazd 
z Rabki - Zdroiu w niedziele godz. 20.05. Przyjazd 
do Krakowa godz. 23.00, Cena przejazdu tam i spo 
wrciem: 5.00 zł, Noclegi zapewnione, 


a e . 
Wp sy na Uniwersytet Hebrajski 
Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytelu itebraj- 
skiego w Jerozolimie oddział w Krakowie, poda- 
je do wiadomości, że podania na Uniwersyje: 
Hebrajski na rok 1936-37 należy skladać najpór- 
miej do dnia %9 lulego. Kandydaci z Zach. Malopol 
ski i Slaska winni skłacąć podania w biurze to- 
warzystwa Przyjaciół Uniwersylciu Hebrajskieg? 
w Jerozolimie, Kraków Kolctek 6, Do podania 
releży zalączyć swolę zł. 1. w znaczkach porzta- 
wych. a , ` 
Sekrelarjat urzędwie w godzinach między DB) 
— 1.30. 


Do wiaaomości posiadaczy polis 
austriackich na życie 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym: czasie ma 
się rozpocząć wypłata zwaleryzowanych pons 
austrjackich na życie. 

Posiadacze polis. susirjackich na życie celem o- 
trzymania należnej kwoty muszą wykazać się 
kwitami, że premję asekuracyjną włącznie poj K9 
nice roku 1918 zapłacili, a w szczególności za rok 
1916, 1917, 1918. 

Bliższych iniormacji w tej sprawie zaintereso- 
wanym swym członkom udziela bezpłatnie Biuro 
Związku Lokatorów PI. Matejki 3 =Ę 


W sprawie reemigracji 
do Argentyny 


Jak informuje Syndykal Emigracyjny, recmigrad 
ci przybyli z Argenlyny, mogą wrócić spowrotem 
do tego kraju, o ile przedstawią w argentyńskim 
kcnsułacię gencraloym w Warszawie, nieza!cżnie 
od ważnego paszportu zagramicznego i innych do- 
kumentów podróży, specjalny dokument podróży, 
sliccjalny dokument argentyński t, zw. świadectwo 
meralności, uprawniające do powrotu. Posiadając 
zki dokument, reemigrant zabrać może również 
z sobą żomę i dzieci bez specjalnego wczwania. 

Zainteresowani reemigranci otrzymać inogą ze 
strony przedstawicielstwa syndykaju w Buenos 
Aires pomoc w wyrohieniu tego dosumcniu, Dla 
uzyskania go przesłać należy do najbliższej pla- 
cówki Syndykalu Eimigracyjnego argeniyńsxi do- 
wód tożsuności i dokładny adres zam ieszkanią W 
Argentynie. Oplaty, związane z nzyskaaien ar- 
genłyńskiego świadoctwa moralności, uprawnia- 
jacego do powrolu, wynoszą zł. 21.60. 

= g— 


DANCINGI „Bojanowa”* tylko we środy w B32- 
rze „Espiansdy od 7.30 — 9.30. Bezpłatnie iosy, 


s |Troska © zdrowie 


1T 


<zesto spędza sen z oczu nie- 
Jednej matki I żony. 

Dlatego przy pierwszych 
oznakach wyczerpania należy 
natychmiast dodawać do śŚnia- 
dania 2—3 łyżeczki 


OVOMALTYNY 


Wysokowartościowe składniki 
odżywcze Ovomaltyny podtrzy- 
mują zdrowie, dodają energji 
i niedopuszczają do upadku sił 
Porcja OvOMALTYNY do śnia- 
dania kosztuje tylko 10 groszy. 
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FRBIWALDÓWNA ZDOBYWA! MISTRZOSTWO, 
A GOTTLIEBÓWNA WICEMISTRZOSTWO 
POLSKI. 

Jak już donieśliśmy odbyły się w sobolę i ive- 
czielę w Przemyślu zimowe mistrzostwa lekko- 
gtletyczne Polski, w których udział brały czolowe 
zawodniczki krakowskiej Makkabi Freiwałdówna 
i Goltliebówna, osiągając doskonale wezuliaty. w 
bi:cgu na 50 m. przez plotki Freiwaldówna zdo- 
byla mislrzoslwo Polski, zwyciężając w czasie 8.4 
(W przedbicgu miała 8.1 Rekord Polski na tyta 
dystansie wynosi 7.9 i należy również do Frei- 
wałdówny). W biegu na 50 m. Gotliebówna- zajęła 
drugie miejsce, zdobywając wicemistrzostwo Po!- 
ski. W ogólnej punktacji Makkabi zajęła czwar- 
le miejsce. 

Warto zaznaczyć, iż ostatnio Sekcja Lekkonlle: 
tyczna Makkabi-bdrdzo dobrze się rozwiia. Na ze- 
wodach lekkoaletycznych na hali w Krakowie, 
chok znanych już zawodniczek, ujrzeliśmy Kiłka- 
naście mlodych sil, stanowiących doskonaly sa- 
rybek, 


REA" 

POLSCY HOKEISCI zwyciężyli w Berlinie ćru- 
żynę Zchlendori - Wespen 1:0 na meczu w pałacu 
srorlowym. Bramkę zdobył Wolkowski. 

W MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH FRAN- 
CJI zwyciężyla w biegu patrolowym na 25 kim, 
1) Czechosłowacja, 2) Francia, 3) Jugoslawja, W 
Licgu na 18 klm. 1) Sansen (Norwegja) w czasie 


W MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH WẸ- 
GIER wygrał na 18 klm. Dełecart Austrju (drugi 
w slalomie), dzięki czemu prowadzi w ogólnej 
punktacji, 

W MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH BA- 
WARJI zwyciężył Bogner w kombinacji, bieg 13 
klm. wygrał olimpijczyk Zeller, kombinację alpej- 
ską pań wygrała Grasscger, zaś panów Lantsch- 


MISTRZOSTWO NARCIARSKIE CZECHOSLO- 
WACJI zdobył Vrana, wygrywając przed Berau- 
erem. W skokach zwyciężył Norweg Andersen, 
osiągając 75 mlr. Japończyk Iguro uzyskał 745 


POZNAŃ — TALLIN mćcz koszykówki panów 
w Poznaniu zakończył się zwycięstwem gospod1- 
1zy 40:82. Był to faktycznie rewanż za mecz Poi- 
ska — Estonja, gdyż zespoły wystapiły w idzn- 
tycznych składach. 
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— WIECZÓR BALETU G. BODENWISER, za- 
powiedziany na czwartek 27. bm. w Starym Te- 
atrze, nie odbędzie się z powodu nieuzyskania wi- 
zy zarobkowej. 

— JULJA PELCLING - SOHOENWETEROWA, 

świctna skrzypaczka, kłórej grę cechuje wrodzona 
muzykalność, świelną technika i miły ton, wy- 
stapi z jedynym koncertem w niedzielę 1, marca 
br. w Sali Saskiej, Bilety wraz z garderobą i o- 
platami w cenie od zł. 1 do 3 są do nabycia w ka- 
sie przy sali uł, św. Jana 6. 
_ — HALLO! PRZEMYŚL! RZESZÓW, TARNÓW! 
Znakomita artystka sceny żydowskiej Dina ilal- 
pern oraz jej partner Sem Bronecki na czele swt- 
go stołecznego zespolu w Przemyślu w środ: 
26. bm. w Rzeszowie w czwariek 27. hm. w Far- 
nowie w piątek 28. bm. Szczegóły w miejscowych 
afiszach, 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA: „Zapomniany czlowiek'* (Wallace Bedry 
Jackie Cooper). 

APOLLO: „Moja maleńka” (Rod Wauka, Lizzi 
Ioleschuh). 

ATLANTIC: „Nelodja v ielkicgo miasia* (Ele- 
onora Powell) 1 „Honka* (Franciszka Gaal), 
BAGATELA: „Scqoia” oraz rcwją p. t. „Ksa- 
ków — Hollywood", 

CAPITOL: „Wesoła rozwódką '. 

STELLA: „Dzień wielkiej przygody”, 

ŚWIT: „Noc karrawalowa* (Iwan Moażuchin, 
Tenia Fedor). 

SZTUKA: „Na zgliszczach szczęścia” 
Joung, Magaret Sullovan). 

UCIECHA: „Koenigsmark“ (Eliza Landi, Jobu 
Lodge). 

WANDA: „Ewa 


(Stark 


(Mngda Schneider). 


Bł. p. 
Berl Rudich 
kupiec 


i obywatel miasta Sniatyna 


zmarł po krótkich a ciężkich cierpie- 
niach, o czem zawiadamia w smutku 
pogrążona 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 25. 2. Na zebraniu panował nastrój 
spokojny, kursy były częściowo utrzymane, czę 
sciowo cokolwiek mocniejsze, Ruch był żywy, 
rozunary obrotów były dość duże. Przedmio- 
icm tranzakcyj były: Z akcyj bankowych Bank 
Polski zł. 91.50. Z papierów procentowych 5- 
pioc, poź. konwersyjna zł. 60. 
Na pogiełdziu: 4/2: proc. |. z. Banku Malop. 
z 39. 4 proc, |. z. TKZ. Lwów) zł. 36.50 7- 
pioc. Poż. Stabil. dol. 63.50. 7 proc. poż. Sląs- 
ka dol. 71. 
W obrotach prywatnych i międzybankowych 
tendencja mocniejsza nieco dla funta ang. Pła- 
ccno za dolara 5.21—5.24 dolar zloty 8.99— 
9.03, Bank Polski płacił za dolary 5.22 funt 
ang. 26.10—26.25 marka niem. 147—152 ko- 
rena czeska 18.50—19. 
Dewizy. Nowy Jork: Lendyn 
26.15—26.28, Paryż 354.93—35.05 Szwajcarja 
]72.75—173.75. Berlin 212.75—213.75 Pra- 
ga 21.90—22.02. 
Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


MORE DR 


CE 
D RSP me 


Kraków, 25. 2. Pszenica dworska czerw. 
«tapd. 19.60—19.15 Żyto dworskic stand. 


13.50—13.75 Owies dworski stand. 15—15.50. 
Jęczmień dworski 14—15 Mąka pszenna gat. 
IA 20 proe. 35—37 IB 45 proc. 38—33.50 IC 
55 proc. 31.59—32. I razowa 90 proc. 24—24.. 
DO.Mąka żytnia okr. krak. 55 proc. 21—21.25 
Mąka żytnia okr. pozn. 55 proc, 21.25—21 lo- 
Mąka żytnia okr. pozn. 55 proc, 21.25—21 lo- 
co piekarnia. Otręby żytnie stand. 9.75—10. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa 2%, 2. Kursy zamknięcia: Akcje Bank 
Polski 92.25 — 0250. Tendencja mocna. 
Pupiery procentowe; 5% poż. konwersyjna 61 — 
6% poż. dolarowa 78.25 4% poż dolarowa (do!e- 
rawka) 53.75 — 53.80 7% poż, stabilizącyjna 
6sJ8 — 65,— pięciosetka 63.08. 
niejsza. 
Listy zastawne Banku Gospodarstwa 
wego oraz Bku Rolnego bez zmiany. 
Dewizy: Belgia 89.50, Londyn 26.21, Nowy Jork 


M 


'Fendencja mot- 


Kraj- 


leicgrafiozny 5.245/8, Paryż 35.0014, Praga 21.96, 
Sztokholm 135.10, Szwajcarja 173.30. 

niejednolita, 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 


£) 


Tendeac;n 


Warszawa 25. 2. W dniu dzisiejszym declaram 
oirucano po kursie 5.2314 przy tendencji utrzy- 
usuel W godzinach wieczorowych wymieniano 
crjentucynie kurs dolara w płaceniu 52214 oraz 
"gl w towarze przy tendencji utrzymanej, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań 21. 2. Cen tranzakeyjnych mema. Ceny 


orenlacyjne: żyto 12.35 — 1260.  Usposobieme 
spokojne. Pszenica 19.00 — 19.25,  Usposobienie 
stałe. Mąki żyłnie i pszenne wszystkie gatunki 
obie kolomny o 25 groszy wgórę — przy mąkath 


żytnich spokojne, przy pszennych stałe, Reszta 
notowań bez zmiany, ogólne usposobienie spo- 
koine, 

Obrót żyta 669, pszenicy 235, 
owsa 105 lon. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych 25. 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 
20.21, Londyn 15.1310, Nowy Jork 3.0234, Burr- 
sela 51.60, Medjolan 24.50, Madryt 41.87%, Amster- 
tem 207,90, Berlin 128.— Wiedeń noty 57.10, Szlok- 
helm 78,05, Oslo 76.05. Kopenhaga 67.7714, Praga 


jęczmienia "ur, 
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Napad chuliganów na pogrzeb 


Łódź. 25. 2. (G) Na uł. Brzezińskiej na kon- | wrzucili ich do błota, oraz pobili kilku z nich 
dukt pogrzebowy niejakiego Lewina napadli ! Policja aresztowała dwie osoby. 


chuligani, przewrócili uczestników pogrzebu, | 


Monopole i budżet Ministerstwa 
handlu i Przemysłu 


Obrady plenum Seimu 


Warszawa, 25. 2. (Siu). Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu poseł Hutten-Czapski refero- 
wał budżet monopoli, powtarzając naogół refe- 
rat swój, wygloszouy w komisji budżetowej Sej- 
mu. M. in. oświadczył on, że dochód z okresu 
wielkanocnego Monopolu spirytusowego wyno- 
si 7.000.000 zł. 

Następnie Marszalek zwrócił uwagę, że do bu- 
dżetu monopoli i Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu zapisało się 40 mówców i zarządził przerwę 
15-minutową dla porozumienia się mówców co 
do kolejności przemówień i czasu ich trwania. 

Skolei rozwinęła się dyskusja ną temat kon- 
cesyj monopolowych. 

W obronie koncesyj występował przedstawi- 
ciel inwalidów Wagner oraz poseł Łobodziński. 
Krytykował zasadę koncesyj poseł Marchlewski 
z Pomorza, zwracając uwagę, że organizacje spo- 
łeczne. utrzymujące hurtownie, nie prowadzą 
przedsiębiorstw z braku kapitałów i z braku do- 
świadczenia. Pośrednictwo stowarzyszeń zwięk- 
sza koszty, jakie ponoszą kupcy. Należy zmie- 
nić przepisy, pozwalające władzom na cofnięcie 
koncesyj na sprzedać napojów alkoholowych 
bez podania powodów. Mówca protestuje rów- 
nież przeciwko obniżce rabatu. Sytuację Mono- 
polu zapałczanego można poprawić drogą obni- 
żenia ceny zapałek, a nie obniżanie prowizji 
kupca: 


Poseł Zaklika porusza sprawę „długu turec- 
kiego”, który był zaciągnięty w r. 1926 i wynosi 
20.000.000 zł. w okresie, kiedy władze! polskie 
organizowały monopol spirytusowy w Turcji. 
Straty przerzucono na gorzelnie, w następstwie 
tego długu, rolnikom obniżyło się opłaty o 7 mi- 
ljonów zł. 

Na zakończenie poseł Hutten-Czapski wyja- 
śnia, iż wprowadzenie wolnej sprzedaży tytoniu 
od listopada 1933 roku miało na celu zahamowa- 
nie dalszego spadku konsumpcji i cel ten został 
osiągnięty. 

Następnie poseł Sowiński referował budżet 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, zwracając u- 
wagę, że bez szkody dla wpływów skarbowych, a 
z wielkim pożytkiem dla sprawy zatrudnienia 
byłoby ustalenic wysokości opłat patentowych 
nie w zależności od stanu zatrudnienia, ale od 
wysokości obrotów. 

Referent domaga się również zniesienia przy- 
musu płacenia uczniom, pobierającym naukę w 
rzemiośle, co wprowadziłoby do rzemiosła zgó- 
rą 100.000 osób. W dalszyin ciągu swego prze- 
mówienia referent podkreśla, że nie uważałby 
za zbrodnię, gdybyśmy upłynnili choćby częścio- 
wo zamrożone w Niemczech restrykcjami dewi- 
zowemi kapitały polskich obywateli przez im. 
port za te kapitały za ulgowem clem, lub nawet 
bez cła samochodów określonego typu. 


„Gentleman agrement* między Polską a Trzecią Rzeszą? 


Sensacyjne pogłoski 


na temat sfosunków 


polsko - niemieckich 


Rezultat wizyty Goeringa w Polsce 


Warszawa, 25. 2. Paryski korespondent ,„Ku- 
rjera Warszawskiego” donosi: Silne poruszenie 
wywołały dziś pod wieczór w kuluarach Izby 
różne wersje dziennikarskie na temat rzekomych 
wyników podróży pruskiego premjera jen. GÓ- 
ringa do Polski. 

Korespondent berliński organu giełdy francu- 
skiej „L'Information“ donosi, że w kołach dy- 
plomatycznych Berlina daje się wyraz przeko- 
naniu, że obecna wizyta jen. Góringa w Warsza- 
wie zaznaczyła się nowym etapem w historji 
zbliżenia niemiecko-polskiego, a mianowicie za- 
rysowującą się możliwością ewentualnego zawar 
cia gentleman agrement między Polską a Niem- 
cami, co bez chęci osłabiania sojuszu polsko- 
francuskiego miałoby być niejako odpowiedzią 
na pakt francusko-sowiecki. 


KRONIKA ŁÓDZE ` 


Lódź 25. 2. (u. Budżet Lodzi odesłany został 
de zutwierdzenia do Wojewódziwa. Zamyka się Ou 
sumą 31.809.555 zł. 

Lódź 25. 2. (G). W Bielsku Firma Stern (wełna) 
Zawiesiia wypłaty, Przemysł łódzki poniósł straty 
w wysokości 200, 000 zł. 
RON OR | i c 
12,69, Warszawa 57.75, Białogród 7.—. Ateny 23% 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 2,50, Helsinki 
6.6613, Japonja 88.50. Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 91,50, w Paryżu Fr. fr. 1760—, w 
Zurychu Dol. 63,25 przy tendencji utrzymanej, 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork *4. 2. Kursy zamknięcia: 8% por. 
Dillonowska nienotowana, 7% poź. Stabilizacyjna 


W Berlinie spodzicwają się jakoby, źe podpi.» 
sanie gentleman agrement, uzupełnione porożu: 
mieniem morskiem, będzic mogło odbyć się za- 
raz po ratyfikacji przez parlament francuski 
paktu francusko-sowieckiego. 

Tak twierdzi korespondent berliński „L'lu: 
formation''. 

Korespondent londyński tegoż organu finan- 
sowego zapewnia ze swej strony, że przed wyja”. 
dem z Warszawy jen. Góring jakoby miał wy- 
razić wobec rządu polskiego ubolewanie z powo- 
du zwróconej przeciwko Polsce deklaracji dr. 
Schachta, dommagajacej się powrotu do Niemiec 
Górnego Śląska. 

Wreszcic korespondent rzymski „Paris Midi" 
cytuje nadzwyczaj znamienny głos .,Stampa'* o 
stosunkach polsko-niemieckich, w którym pis- 
mo włoskie wyraża pogląd, iż w oczach Nieiniec 
pakt francusko-sowiecki jest przeciwny literze 
i duchowi paktów lokarneńskich, a że zbliżenie 
między Warszawą a Berlinem nie jest kapry- 
sem. lecz naturalnym wynikiem polskiego iu- 
styńktu samozachowawczego, pod wpływem 
przeświadczenia, że największe niebezpieczeń: 
stwo grozi Polsce ze wschodu. 
EERE o a | a 


SKOKI NA MAKKABJADZIE ZIMOWEJ 
W BANSKEJ BYSTRICY, 

Konkurs skoków na igrzyskach zimowych Mak- 
kabi w Banskej Bystricy wygrał Kuerti (Węgry), 
2) Bagienski (Slowacja), 3) Tauber (Jugosławjiy. 


WARENHAUPT ZDOBYWA 30 KLM. * 
Banska Bystrica 25. 2, ŻAT. Wczoraj wieczór 
nestąpilo zakończenie zawodów Olimpjady zime- 
wej Makkabi. 
W ostatnim dniu igrzysk odbył się bieg na 30 


; kim. Pierwszy przybył do mety Warenhanpt (Pei- 
108.125, 6% po. Dolarowa 78.50 7% poż m. War-, 


ska), 2) Sehwarzbart (Polska), 3) Neu (Czecho- 


szāwy nienotowana, 7% poż. Śląska 70—, Ten- słowacja). Zawodnicy polsey zajęli także 5), 6) 1 $4 


dor ejt utrzymana, 


miejsca: Besner, Scheffegbrin i Wiener. 


Berlin ŻAT. Przyszłość żydowskich Kul- 
turbundów w Niemczech stoi pod znakiem 
zapytania. Jak wiadomo, nazajutrz po za- 
kójstwie Gustloifa minister propagandy Rze 
szy dr. Goebbels zarządził zawieszenie dzia- 
łainości wszystkich Kuiturbundów  żydow- 
ksich. Zgodnie z ówczesnem doniesienieni 0O- 
ficjalnem miał to być „krok zapobiegawczy” 
Spodziewano się zatem, że zakaz działalności 
Kulturbundów będzie zniesiony po pogrze- 
bie Gustloffa. Tymczasem ministerjum Goeb 
belsa kategorycznie pozostawiło bez uwzgię 
dnienia wielokrotne interwencje w tej spra- 
wie ciał żydowskich. Prócz straty kultural- 
no-moralnej, jakie stanowisko rządu Rzeszy 
wyrządza skupieniu żydowskiemu w Niem- 
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czech, pozbawia ono także wszelkiej możnoś 
ci zarobkowania kilkuset żydowskich akto- 
rów, muzyków i recytatorów. którzy byli za- 
trudnieni przez Kulturbundy i dla których 
praca ta była jedynem źródłem skąpego u- 
trzymania. Obecnie są oni zmuszeni ubiegać 
się o pomoc gmin żydowskich. Członkowie 
Kulturbundów (w samym Berlinie liczba ich 
przekracza 10.000) nie mają też możności 
płacenia swych składek, gdyż cały aparat ży 
gewskich związków kulturalnych jest unieru 
chomiony. W chwili obecnej wydaje się już 
kyć pewnem, że nie należy liczyć na szybkie 
zniesierie wspomnianego zakazu, i jest na- 
wet wątpliwem, czy represja ta wogóle kic- 
dykolwiek będzie zniesiona. 


Mowa Edena przyjęta życzliwie 


Londyn. 25. 2. (R) Reakcja prasy angiel- 
skiej na mowę Edena jest naogół życzliwa 
(sob. art. na str. 3 — Red.) 

Prasa skrajnie prawicowa, jak „Morning 
Post” i „Daily Mail” zadowolona jest, że E. 
den nie okazał się zdecydowanym zwolenni- 
kiem inicjatywy brytyjskiej w sprawie emba 
yga naftowego oraz że wypowiedział się, za 
należytem uzupełnieniem uzbrojenia W. Bry- 
tanji. 

Prasa lewicowa jak „Daily Herald” i „New 
Chronicle”, aczkolwiek nieco rozczarowana 
jego stanowiskiem w sprawie embarga naf- 
towego, obarcza jednak  odpowiedzialnością. 


| za te wahania gabinet brytyjski, który oskar 
ża o defetyzm. Dzienniki te chwalą nato- 
miast Edena z racji zdecydowanego stanowi- 
ska na rzecz Ligi Narodów i zbiorowego bez 
pieczeństwa. 

Prasa konserwatywna, odzwierciadlająca 
poglądy rządu, jak „Times”, a zwłaszcza 
„Daily Telegraph” całkowicie aprobuje mo- 
wę Edena i przyjmuje wytkniętą przez niego 
linję działania bez zastrzeżeń, podkreślając, 
że Eden przemawiał nietvlko w imieniu wia- 
snem, ale i w imieniu całego rządu brytyjs- 
kiego. 


Kolejka linowa otwarta 


Zakopane, (Tel. wł.). W dniu dzisiejszym o 
godzinie 12-ej w południe w obecności człon- 
ków dyrekcji spółki Kolejki Linowej na Ka- 
sprowy Wierch, przedstawiciel ministerstwa ko- 
munikacji, miejscowych władz. przedstawicieli 
społeczeństwa zakopiańskiego i prasy nastąpiio 
poświęcenic i otwarcie kolejki linowej na Ka- 
sprowy Wierch. 

Po uroczystości poświęcenia nastąpiły prób- 
ne pokazowe jazdy dla zaproszonych gości na 
odcinku Kuźnice — Myślenickie Turnie. Jaz: 
dom tym towarzyszyła niezwykle silna śnieżyca, 
która ograniczała mocno pole widzenia. Po od- 


Przed Kongresem pracowników 


umysłowych 


Warszawa, 25. 2. (Sin). Zwiazki pracowników 
umysłowych ustaliły program Kongresu ogólno- 
polskiego, który odbędzie się w Warszawie w 
niedzielę, dnia 1 marca. Na kongres ten, obej- 
mujący kilkadziesiąt organizacyj, które wcho- 
dzą w skład „Unii* przybyć ma blisko 500 de- 
legatów. Porządek dzienny obrad przewiduje 
w pierwszym rzędzie sprawe redukcyj pracowni. 
ków umysłowych w przedziębiorstwach prywat- 
nych i instytuciach o charakterze samorządo. 
wvm, zmniejszanie plae, jak i świadczeń. Poza- 
am rozważane będą kwestje, dotyczące fonmv 
ubezpieczeń społecznych. projektu ustawy o 
namowach zbiorowych. izbach pracy oraz wnio- 
əki o skasowaniu handlu do godziny 21 w a0- 
botę i dnie przedświąteczne. 

Ó „ . s 
Urzędników obow.ązuje 
a p 
uprzejmość 

Warszawa, 25. 2. (Sin). Minister Spraw We. 
wnętrznych Raczkiewicz, nawiązując do ostat- 
nich zarządzeń, które maja na celu zwalczanie 
hiurokratycznego sposobu traktowania intere- 
sentów w urzędach administracyjnych, wydał o- 
kólnik, wskazujący, iż urzędników obowiązn- 
je uprzejmość wobec zgłaszających się do urzę: 
dów petentów. Okólnik ten rozesłany został 
wszystkim nurzedom wojewódzkim i starościn= 
gkiw 


byciu próbnych jazd, które wykazały bezwzgłęd 
ne bezpieczeństwo i sprawność wszystkich urzą- 

zeń technicznych, w westibulu stacji kolejki 
linowej w Kuźnicach odbyło się śniadanie dla 
zaproszonych gości, w czasie którego wygłoszo- 
no szereg przemówień i toastów. 

Od dnia jutrzejszego kolejka na cdcimku Kuż- 
nicc — Myślenickie Turnie będzie dostępna dla 
szerszej publiczności. Uruchomienie drugiego 
odcinka od Myślenickich Turni na Kasprowy 
Wierch nastąpić ma bezwzględuie w pierwszych 
dniach marca. 


Projekt denartamentu rzemiosła 


Warszawa, 25. 2. (Sin). Gechy rzemieślnicze 
wystąpiły do Związku Izb Rzemieślniczych z 
projektem zgłoszenia rządowi wniosku o powo- 
łanie do życia speejalnego departamentu dla 
6praw rzemiosła. 

Departament rzemiosła powstałby w myśl tych 
speak o przy Ministerstwie Przemysłu i Han- 
"tu. 


Ks'adz pod zarzutem przeciw- 
dz'ałania zarza”zen'om władz 


o 


Warszawa, 25. 2. (Sin). Izba pierwsza karna 
Sądu Najwyższego wyznaczyła termin rozprawy 
kasacyjnej w głośnym procesie ks. Kochańskie- 
go, który pociągnięty został w ub. rokn do od- 
powiedzialności karnej pod zarzutem przeciw- 
dzialania zarządzeniom władz państwowych w 
okresie żałoby narodowej. 

Sąd okręgowy w Łomży skazał ks. prefekta 
Kochańskiego na 6 miesięcy więzienia, nato- 
miast sąd apelacyjny nie podzielił stanowiska 
prokuratury i oskarżonego całkowicie uniewin. 
mił Od wyroku Sądu apelacyjnego wpłynęła 
skarga kasacyjna, która rozpatrzona będzie 
przez Sad Najwyższy w dniu 19 kwietnia. 
mae a e aeaa S WAGOWE" 


Warszawa, 25. 2. (Sin). Po dłuższym pobycie 
w Polsce powróci w najbliższym czasie do Mo- 
skwy ambasador polski przy rządzie sowicckim 
p. Łukasiewicz. 


HEMOROIDY. Wybitui chirurgowio stwier- 
dzają, że przed i po operacji stosowali u pa: 
cjentów naturalną wodę gorzką „FRANCISZKA 
JÓZEFA” z najlepszym wynikiem. 

R Gana c EE 


Brat'anu boi się pakta 
rfancusko-sowieckiego 


„J” Paryżu dopuszczalne są zwroty, których 
nie wolno używać w Bukareszcie”, 

Bukareszt. 25. 2. (R) Wczoraj na posie- 
dzeniu Izby deputowanych Jerzy Bratiani 
oświadczył, że cenzura zabroniła podania w 
redagowanem przezeń piśmie jednego z oś- 
wiadczeń Flandina we francuskiej Izbie de- 
putowanych. Chodzi mianowicie o następują 
ce zdanic w mowie Flandina: „Bukareszt cze 
ka na ratyfikację paktu francusko-sowieckie 
go, aby rozpocząć rokowania z Moskwą”. — 
Bratianu mówi, że zakaz ogłoszenia tego zdą 
nia jest w rażącej sprzeczności z oświadcze- 
riem min. Titulescu na temat rumuńskn-so- 
wieckiego paktu wzajemnej pomocy. Wyni- 
ka z tego — mówi Bratianu, że w Parvżu do- 
puszczalne są zwroty, których nie wolno uży 
wać w Bukareszcie. 

Bratianu zwraca się wreszcie do min. Titu 
lescu z zapytaniem, czy zdaje sobie sorawę z 
nicbezpieczeństwa, którem grozi Rumunji 
pakt francusko - sowiecki, skoro dotvchczas 
granica rumuńsko - sowiecka nie jest przez 
ZSRR uznnana i nawet w umowie o wznowie 
niu komunikacii kolejowej ominięto wymie- 
nieria tej granicy. 

Min, Titulescu nie był obecny na posiedze- 
niu i wobec tego pytanie zostało bez odpowie 
dzi 


Prowokacia antysemicka 
Wiedeń, 25. 2. ŻAT. Niewykryci sprawcy 


rczrzucili w ciągu ubitcie; nocy po różnych 
dzielnicach miasta ulotki, pochodzące niewąt- 
pliwie ze źródeł antysemickich. 

Hasłem ulotek, opatrzonych w Tarczę Dawi- 
Ga, było — „Żydzi kupujcie tylko u Żydów!”. 

Nie ulega wątpliwości, że jest to dzieło an- 
tysemiiów. Fakt ten wywołał oburzenie wśród 
kupców żydowskich. Zarząd Gminy Zydow- 
skiej wydał oświadezenie, stwierdzające, iż 
iest absolutnie wykluczone, aby ulotki pocho- 
dziiy z kół żydowskich, Równocześnie Zarzą: 
gminy żydowskiej domaga się przeprowadz:- 
nia surowego Śledztwa, celem ujawnienia av- 
torów. Y 


Napad kob'et na dobra 
prez. Meksyku 


Buenos Aires. 25. 2. PAT. Donoszą z Mek- 
gyku, że grupa kobiet i dzieci w liczbie prze- 
szio 200, dokonała napadu na dobra prezyd. 
Meksyku Callesa, położone w odległości oko- 
ło 30 klm od stolicy. Kobiety zajęły zabudo- 
wania i postanowiły założyć w nich  „.Doiu 
dla kobiety pracującej” oraz dokonać podzia 
tı dóbr, których wartość oblicza się na 806 
tys. pezów. B. prezydent zwrócił się do władz 
z prośbą o interwencję, wychodząc z założe- 
nia, że chodzi tu o wystąpienie o charakterze 
czysto komunistycznym. 


Zatonęła łódź z 26 osobami 


Buenos Aires, 25. 2 PAT. Doucszą z Bogota 
(Kolumbia), że łódź .„V illavicencia'* została na 
rzece Meta zaskoczona przez burzę. W łodzi 
znajdowało się 26 agentów policii Wzhurzone 
fale i ezalciący wicher przewróciły łódź, która 
zatonęła. Wszyscy znajdujący się w łodzi agen- 
ci policyjni wraz z komendantem ponieśli Śmierć 
Doo NE W) 


Nadużycia Benki AR 
na sumę 200 tvs. zł. 


Warszawa, 25 2. (Sin). Stołeczny urząd śled- 
czy przesłał w dnin wczorajszym władzom pro- 
kuratorskim sprawę b. urzędnika drukarni woj- 
skowej w Warszawie Józefa Rzepki, który a- 
resztowanyv został za popelnienie lczmvch mal- 

ersacyj. Jak ustalono w toku pierwecych ba 
dań uadużycia Rzepki sięgają 300% Æ% 
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Ostatnie akordy dyskusji 
nad budżetem M. S. W. 


Warszawa, 24. 2. (Sin). W dalszym ciągu po- 
niedziałkowego posiedzenia Sejmu toczyła siz 
dyskusja nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Następnie zabrał głos poseł Karśuicki, oświad- 
czając: Z przemówień posłów ukraińskich i p. 
Sommersteina wynika, że przedstawiciele mniej- 
szości sami pielęgoują nacjonalizm. Musi to wy- 
woływać nacjonalizm ze strony polskiej. Naród 
żydowski nie zasymilował się z narodem polskim 
miano przebywania od kilkuset lat na polskiej 
ziemi. Żądania, wysuwane przez ludność żydow- 
ską mie mogą być ujmowane w formę jątrzą- 
ca(?!). Wszelka prowokacja(?) odbije cię źle na 
samej ludności żydowskiej. Wyciągamy ręce do 
zgody, ale dobra wola musi być z obu stron. 

W dalszym ciągu dyskusji nad budżetem Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych zabrał głos po- 
sel Surzyński, który podkreślił konieczność two- 
rzenia szerokiego narodowo-państwowego obo- 
zi, opartego na jasno sformułowanych wskaza- 
niach. Jednocześnie poseł skarży się, że ośrod- 
kiem jednolitym dyspozycyj politycznych winien 
być jeden minister spraw wewnętrznych, a nie 
17 wojewodów w kraju. Społeczeństwo stoi 
zdziwione i bezradne wobec rozbieżności mig- 
dzy deklaracją rządu i odmiennemi praktykami 
podległych mu urzędników. Widok zbyt samo- 
dzielnych województw i kasztelańskiej Polski 
szlacheckiej prowadzących do dzielnicowego roz 
bicia — nie może odżyć w nowoczesnej formie. 

Po nim zabrał głos poseł Witwicki w imieniu 
Ukraińców, poczem dochodzi do ostrej wymia- 
ny zdań między przedstawicielami ludności u- 
kraińskiej: Ukraińcy wołyńscy zarzucają Ukra- 
incom z Małopolski Wschodniej. że dopiero po 
iłługim czasie poszli drogą wołyńskich działaczy 
i że nie są przedstawicielami Ukraińców, zaś U. 
kraińcy z Małopolski Wschodniej. że posłowie 
wołyńscy nie sa przedstawicielami ludności ukra 
ińskiej i że poszli po linji działaczy z Małopol- 
ski Wschodniej. d 

Następnie zabrał głos poseł Suchorzewski z 


Wołynia, który zarzuca Radziwiłłowi, że nie 
placi podatku drogowego. Poseł Marchlewski 
z Pomorza uważa, że Polska popełniła dwa błę- 
dy: odwracając się od morza i wpuszczając(?) 
Żydów do Polski. Tak, jak naprawiliśmy pierw- 
szy błąd, tak samo w sposób kulturalny, ewo- 
lucyjny musimy naprawić i drugi. Musimy po- 
pierać emigrację żydowską, by pochłonęła ona 
nietylko cały przyrost naturalny, ale także by 
procentowo zmniejszała się ilość Żydów w na. 
szym kraju. Jeżeli emigracja w chwili obecnej 
niema wielkich widoków, to nie należy jednak 
zaniedbać żadnej okazji. Im prędzej to Żydzi 
zrozumieją i zechcą z nami nad tem współpra. 
cować, tem prędzej rozwiążemy ten jatrzący 
problem. Jeżeli i rząd potępia ekscesy antyży- 
dowskie, to nie należy jednak rozumieć tego 
w ten sposób, że Polakom nie wolno bronić swe- 
go stanu posiadania, zwłaszcza na takich terc- 
uach, jak naprzykład Pomorze, gdzie w żadnym 
wypadku Żydzi autochtonami nic są. Jeżeli mło- 
dziecż dokonywa ckscesów, to musi z tego po- 
wodu ponieść konsekwencje, ale jeżcli jest wy- 
razicielką zdrowych sił(?) i tendencyj(!), to nie 
powinno cię jej za to potępiać. 

Dyskusję nad budżetem Ministerstwa spraw 
Wewnętrznych zakończono oświadczeniem wi- 
cemarszałka Ukraińca Mudryja oraz przemówie- 
niem referenta posła Strońskiego, który oświad- 
ezył się przeciwko zniesieniu Berezy Kartus- 
kiej i powiedział. że sprawa ta należy do kom- 
petencyj rządu. Wniosek posła Barana o Bere- 
zie Kartuskiej odesłany został do komisji praw- 
niczej. 

Następnie poseł Walewski zreferował budżet 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. W dysku- 
sji nie zabrał głosu ani jeden z posłów. Zapisy 
do głosów zostały skreślome. Chciano w ten spo- 
sób podkreślić, że nad budżetem MSZ. niema 
żadnych watpliwości. Na tem dzisiejsza dyskusja 
została zamknięta. 


Prezydent Republiki Francuskiej 
| obejmuje protektorat 


nad Komitetem Francusko-Palestvńskim 


Paryż. 21. 2. (ŻAT) Prezydent Republiki] dził się objąć protektorat nad komitetem 
Francuskiej Lebrun przyjął dra Nachuma France-Palestine, 


Goldmana i Godarta i na ich zaproszenie zgo 


„żydzi muszą 


walczyć o swoje prawa 


w przeciwnym razie dowiodą, że nie zasługują na nie” 


Paryż. 24. 2. (ŻAT) Na posiedzeniu koñ- 
cowem plenarnej sesji Egzekutywy dla Świa 
towego Kongresu Żydowskiego Louis Lipski 
i Dewis przywódca federacji synagóg w Lon 
dynie wystąpili z ostrą krytyką misji Samu- 
ela w Ameryce. 

Obydwaj mówcy 3-osobową delegację Ży- 

sw angielskich scharakteryzowali jako 

-vkład inicjatywy niezorganizowanej. Ré- 

"ccześnic Lipski i Dewis zapowiedzieli po- 

ce dla Swiatowego „Songresu Żydowskie- 

wśród żydów amerykańskich i brytyjs- 

'h. 

W przemówieniu koficowem dr Nachum 
Goldman zobrazował niedolę żydów w Niem 
czech, Polsce i Rumunji i poruszył też sytu- 
ację żydów w Związku Radzieckim, czyniąc 
sugestję, że należałoby przeprowadzić bezpo- 


średrie rokowania z rządem sowieckim, aby ; 


umożliwić odrodzenie żydostwa w , Związ- 
ku Radzieckim. Dr. Goldman zaznaczył, że 
Światowy Kongres Żydowski nie będzie po- 
ruszał spraw wewnętrzno-politycznych i re- 
lgijnych. 

Silne wrażcnie wywarło przemówienie Sza 
loma Ascha, który zobrazował tragizm sytu- 
acji żydowskiej i zakończył słowami: Żydzi 


walczyć muszą o swoje prawa, w przeciw- 
nym bowiem razie dowiodą, że na nie nie za- 
slugują. 

Egzekutywa postanowiła uzupełnić porzą- 
dek dzienny Światowego Kongresu przez u- 
mieszczenie specjalnego punktu o Palestynie 
Rewizjoniści złożyli oświadczenie, iż rezer- 
vują sobie prawo powzięcia decyzji w spra- 
wic udziału w Kongresic, gdyż ordynacja wy 
korcza niezupełnie jest demokratyczna. 

Kampanja wyhorcza na Światowy Kong- 
res Żydowski rozpoczyna się już w marcu. 


Waad Haleumi protestu 'e 
przeciw zakazowi szechity 
Jerozolima, 24. 2. Ż.A.T. Waad Haleumi na 


wczorajszem posiedzeniu powziął rezolucję, pro- 
testującą przeciwko grożącemu zakazowi uboju 
rytualnego w Polsce. W Tel Awiwie odbyła si> 
konferencja rabinów, na której uchwalono po. 
dobną rezolucję. 


Joint proklamuie kampanię 
w wysokości 3.500.000 dol. 


Nowy Jork, Ż.A.T. W Cincinnati odbyło się 
izis otwarcie konferencji Jointu, na której pro- 


Min. Eden kładzie nacisk 
na prace Komitetu 5-ciu 


Londyn, 24. 2. (R). Na popołudniowcm posie. 
dzeniu Izby Gmin przemawiał min. Eden. 
Wbrew oczekiwaniom, nie kładł on dużego nu- 
cisku na kwestję sankcyj, podkreślił natomiast 
zagadnienie koncyljacyjne. Min. Eden uważa, 
że w obecnym momencie cały punkt ciężkości 
winien skupić się na pracach Komitetu 5-ciu, 
który powinien wszelkimi siłami dążyć do zua. 
lezienia formułki. 


O czem von Hassel mówił 
z Mussolinim 

Rzym. 24. 2. PAT. Ostatnia rozmowa am. 
basadora niemieckiego von Hassela z Muss» 
linim wywołała tu duże zainteresowanie po- 
nieważ ambasador von Hassel przyjęty był 
w Pałacu Weneckim bezpośrednio po swoim 
pobycie w Berlinie, gdzie konferował z kance- 
lerzem Hitlerem. 

Włoskie koła półurzędowe utrzymują, że 
wizyta amabasadora von Flassela u Musgoli- 
niego miała charakter normalnego kontaktu 
dyplomatycznego pomiędzy ambasadorem, 
a Szefem rządu. Natomiast w kołach dyplo- 
matycznych i prasowych wyrażane jest przy 
puszczenie, że ambasador von Hassel pod- 
czas ostatniej rozmowy z Mussolinim przed- 
stawił szefowi rządu włoskiego poglądy kan- 
clerza Hitlera na Locarno w związku ze Spo- 
Gziewaną przez parlament francuski ratyfi- 
kacją traktatu francusko - sowieckiego. 

Rzym. 24. 2. PAT. Dziś pod przewodnict- 
wem Mussoliniego oraz z udziałem następcy 
tronu ks. Humberta zebrała się w Pałacu We 
neckim najwyższa Rada wojenna. 


Negus przygotowuje s'ę 
do ucieczki z Add's-Abebv 


Rzym. 24. 2. PAT. Dzienniki donoszą z 
Dzibuti, że w willi, którą Negus polecił wybu 
dować nad morzem w Dzibuti, czynione są e- 
nergiczne przygotowania, które zrodziły pa- 
gioski, iż willa zostanie w najbliższym czasie 
zamieszkana. Nie brak przypuszczeń, że wil- 
la zbudowana została na wypadek ucieczki 
Negusa,z Addis Abcby. Pogłoski te zdają się 
uzasadniać w ostatnicj wiadomości o spo- 
rach, powstałych pomiędzy następcą tronu, 
a cesarzem, który podobno pragnie pozbyć 
się syna i wysłać go do Dzibuti. 

Znane są również tarcia pomiędzy cesa- 
rzem a poszczególnymi Rasami, gdyż Negus 
chciałby uniknąć wszelkiego ograniczenia 
swcj władzy na rzecz Rasów, którzy dzięki 
wojnie wzrośli na siłach. 

W konsekwencji mówi się też o możliwoś- 
«i zamachu stanu w Addis Abebie, Do Dzibu 
ti przybył z Addis Abeby b. charge d'affai- 
res Etjopji w Rzymie Jezus Afework. Kore- 
spondent „Giornale d'Italia” donosi, że Neu 
sus powierzyć miał Ateworkowi doniosłą i 
delikatną misję. 


Płk. Kostek-Biernacki 


nie opuszcza swego stanowiska 


Warszawa, 24. 2. PAT. Polska Agencja Tele- 
graficzna dowiaduje się, że pogłoski o ustąpie- 
niu komendanta Straży Granicznej płk. Jura- 
Gorzechowskiego oraz o przejściu na jego stano- 
wisko wojewody poleskiego płk. Kostka-Bier- 
nackiego sa całkowicie hczpodstawne. Również 
bezpodstawne są podawane przez prasę pogło- 
ski o iumych zmianach personalnvch w resorcie 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Trag czna śm erć boksera 


Poznań, 24. 2. PAT. Niezwykle tragiczny wy- 
padek wydarzył się wczoraj wieczorem Da me- 
czu bokserskin w Poznaniu pomiędzy bydgoską 
Połonją a H. C. B. 

W wadze półśreduiej zawodnik Urbaniak tra- 
fiony w podbródek przez Koleżeńskiego, stra- 
cił przytomność i zmarł po przewiezieniu do 
szpitala. 
| 


klamowano na rok 1936 kampanję w wysoko- 
ści 3,500.000 dolarów. Uchwalono, że projekt 
Samuela nie wymaga specjalnego aparatu zbiór- 
kowego. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 26 lut 


Walka przeciw akcii organizacj 
hitlerowskich na Slasku 


Z Katowie piszę num nasz koręspondent (E): 
Zwracaliśmy wielokrotnie uwagę na ogromny roz 
róst organizacyj niemieckich na terenia G. Slas- 
ka, które wzorując się na grupach hitlerowskich 
prowadziły akcję antypalska, wywolując oburze- 
cia opinii pubiicznej. Onegdaj jak donosiliśmy, zii- 
kwidowana została tajna organizacja „Nationa!- 
Sczialistische Arbcitcrbewegumg* a kilkudziesie- 
zia ezlonków zostalo aresztowanych. Ze względu 
na debro toczącego się śledztwa nie wolno podać 
wszystkich szczegółów akcji nielegalnego Zwią- 
«ku. Slwierdzone jednak zostało oficjalnie, że kon 
spiracyjny ten związek prowadził propagandę wro 
ža interesom Polski. Prowadzone dochodzenia 
iostarczają coraz więcoj materjału kompromitu- 
qcego mniejszość niemiecką ną Śląsku. Onegdej 
ickonano dalszych aresztowań. Oczekiwane jost 
jeszcze aresztowanie wielu czlonków mniejszos- 
u niemieckiej na terenie człego Śląska, gdyż w 
ięce wladz wpadly materiały, stwierdzające ich 
zrzynałeżność do NSDAP. 

Na terenie Śląska prowadzili członkowie Jung 
Deutsche Partei akeję pomocy bezrebotnym Nie 
sem przy pomocy rozduwanych skurbonek, Ponie 
vag akcja ta nie była przez nikogo kontralowa- 
ra I odbywala się bez pozwoleniy władz, policja 
subroniła prowadzenia ukcji i skcnfliskowala kil 
taset puszek IDP. O ukcjach tych donosiliśmy 
uż Nie ulega watpliwości, że chodzi lu o „fit3n- 
iopję* o podłożu pelitycznem, aby przez arşa- 
aent chleba, pozyskać czlonków do hitlerowskicz 
organizați, 

Olbrzymie pokłady rudy żelaznej 
w powiecie samborskim 

Z Sanibora pisze nam nasz korespondent: 

Nowoodłryte na przedmieściu sunborskiejn Zw. 
„Rudnie“ pokłady rudy darnowej — po przepro- 
wydzomych analizach — wykazały zmaczny, bo 5- 
koło 60 proc. odseick czystego żelaza, co sprawia 
że mamy tu do czynienia z bogatemi zlożami ru- 
dv żelaznej. Hżożn te znajdują się stosunkowo bar 
azo phtko pod powierzchnią ziemi, bo na głybo- 
kości niecałych u0 cm, tak Że potrzeba używania 
przy ewenlualnej eksploatacji urządzeń wiertni- 
czych zupełnie odpada. Górnośląskie towarzystwa 
dla eksplonlacji rudy żelaznej zainteresowały Się 
ten odkryciem i w najbliższej przyszłości przy- 
stąpi się na terenie nowoodkrytym do budowy 
dwóch wielkich pieców, do prażenia rudy, skąd 
nerązie transport będzie szedł do hut górnośląs- 
kich, 

Narazie zmajdzie zatrudnienie około kilknset ro 
bctników, co będzie swoistem unicum w mieście 
pozbawionem wogóle przemysłu. » 

Zazmaczyć należy, że pokłady rudy ciągną się 
ra długości 50 km. a ng szerokości 5—10 km., co 
pozwała liczyć z owentuałnością uruchomienia 
wzgl. wybudowania huty — zgodnie zresztą z pro 
jeklami towarzystwa eksploatującego samborską 
rudę. p 


Katastrofalne położenie 
adwokatury samborskiej 


Onegdaj odbylo się przy licznym udziale czlan- 

ków palestry samborskicj oraz delegatów Zw. ad 
wokackich Zagłębia drohobyckiego i Starego Sam 
bora Zcbranie Adwokatów i aplikantów adwokac 
kich w sali Sądu przysięgiych, Na zcbranie to 
przybyli z ramienia Izby Adwokatów we Lwowie 
dziekan Staukiowicz, rzecznik dyscypl. dr. Kimet 
man oraz sekrciarz Rady Adxv. dr. Thon, Zebra- 
rie zagaił Prozes tut. delegalury dr. Syrop, przeł 
stawiając ciężkie polożenie 1 patupcryzację stanu 
aćwokąckiego w ogólności u stosunki lokalno w 
tym. względzie — w szczególności, 
"2 przedstawionego słanu rzeczy jak równicż 
z oceny sytuacji przez poszczególnych dyskułan- 
tów wyczuć się uało, że ongiś najlepszy z wul- 
rych zawodów, zupelnio dziś podupadl. 


ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE PRZECIW 
KO RADZIE USTAWODAWCZEJ W STARYM 
SĄCZU. 

Z aniejatywy tut, Komitetu Lekalncgo Organt- 
zacji Sjonistycznej odbyło Się onegdaj w lokalu 
Makkabi zgromadzenie przeciw Radzie Ustawo- 
dawczej ze wspóludzialem wszystkich partji sjo- 
ristycznych. Po zagajeniu wygłosił adwokat tow, 
mgr, Lustbader piękne przemówienic. Następnie 
przemawiał nuuczyciel języka hebrajskiego tow. 
Iləmar Grunwald, poczem na zakończenie odczy- 
izno odpowiednią rczolucje proteslująca. 
tama" 


WŁAMANIE KASOWE W RYNKU GŁ. 
(rg) Wczoraj rano zawiadomiono Wydział 
ledcay o włamaniu kasowcia we firmie J. Fi- 
scher, Ryuck Gł. 40. | 
Jak się nicehawem okazalo, wlamywacze Za- 
kradli się z sicni do pustego lokalu, a tą drogą. 


» 1936 r. 
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DEESSA -  - -zakiiai 


Do Uczestników Konkursu Palestyńskiego 
dla Abonentów „Nowego Dziennika” 


Zwracamy uwagę, że w myśl warunków Konkursu Pałestyńskiego do losowania 
dopuszczeni będą jedynie ci Abonenci, którzy uiszczą przedpłatę za marzec b. r. 
na późniel ao końca lutego b. r. 


iroczyste zamknięcie XUII. 


konferencji kraj. 


urgómizacji Sjon stycznej z:6n. idałopolski i Sląska 


W godzinach wieczornych zcbrała się komi- 
sja perrimanencyjna pod przewodnictwem tow. 
dra Feldbluma. Obrady plenum zostały przer- 
wane. Mijają długe godziny wyczekiwania. Od 
czasu do czasu zjawia się któryś z członków 
komisji permaneneyjnej, którego natychmiast 
cblęgają większe grupy delegatów. Co słychać’ 
Czy jest już Egzekutywa: Używione obrady 
komisji permanencyjnej toczą się przcz szereg 
godzin, aż wreszcie osiągnicte zostaje pełne po 
rozumienie. Rychło rozchodzi się wiadomość, 
że doszła do skutku Egzekutywa  koalicyjna, 
obejmująca oba kierunki reprezentowane na 
zjeździe. 

O godz, 2-giej w nocy komisja permanencyj- 
na wraca na salę. Wśród ogólnego naprężema 
referuje tow. dr. Syrop wnioski i rezolucje ko- 
misji, 

Na prezesa Organizacji proponowany jest 
dr. Ozjasz Thon, na prezesa Egzekutywy dr. 
Chaim Hilfsteln, jako członkowie Egzekuty: 
wy Marja Aptowa, dr. Juda Zimmermann, Zy- 
gmunt Aleksandrowicz, dr. Kalman Stein, dr. 
Hecht, dr. Natan Stern, dr. Jehuda Ohren- 
stcin, Ignacy Nichthauser. Proponowana przez 
komieję permanencyjną lista Egzekutywy zo. 
stała przez kouferencję zatwierdzona  olbrzy- 
mią większością głosów, 

Po wyborze dalszych władz organizacji, a 
więc Rady Centralnej, Rady Partyjnej, sądu 
honorowego i komisji rewizyjnej (pełny skład 
podany będzie osobno) zabiera głos nowowy* 
brany prezes Egzekutywy tow. dr. Hilfstein, 
który w krótkich słowach dziękuje za wybór i 
okazane mu zaufanie. Obejmując po latach 
czternastu kierownictwo Egzekutywy — oświad 
cza prezes dr. Hilfstein — mam przed sobą za- 
danie bardzo eiężkic. Nie będę w tej chwili 
przedkładał żadnego programu, gdyż program 
realiznje się pracą prowadzoną dzień w dzień. 
Mowca liczy na lojalną współpracę wszystkich 
członków naszej Organizacji i wyraża przeko- 
manie, że jeśli za rok Egzekutywa stanic przed 
konferencja ze sprawozdaniem, zdobędzie pel- 
mą aprobatę i zaufanie, 

Śkolci zabiera głos ustępujący prezes Egzc- 
kutywy mgr. Leon Sulpcter, który dziękuje 
wszystkim za lojalną współpracę i wyraża na- 
dzieję, że nadal istnieć będzie ścisły i serdeczny 
kontakt pomiędzy nim, a organizacją, zwłaszcza 
za$ młodzieżą sjonistyczną. 

Imieniem Akiby podnosi tow. Bohrer wiel- 


weszli do sklepu. Znalazłszy się w sklepie, roz- 
pruli rakiem kasę ogniotrwała, skąd skradli go- 
tówkę w wysokości 500 zł. Po dokonaniu kra- 
dzieży włamywacze zbiegli. 


NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA 
Aresztowano Silbera Mendla (lat 31), zam. 


kic zaslugi mgra Salpctra, poniesione dla ru- 
chu. jego otiarną i pelną poświęcema pracę J» 
raz życzliwość ckazywaną ruchowi Akiba. Za 
ta wszystko wyraża mowca tow. Salpetrowi głę- 
boką wdzięczność. 

Tow. dr. Schicarzbart jako prezes Związku 
Światowego ogólnych sjonistów ocenia pozytyw 
ne wyuiki konfercncji i wzywa wszystkich o- 
gólnych sjonistów do poparcia Związku Świato- 
wego. 

Po uchwaleniu rezolucji, przedłożonych 
przez tow. dra Syropa imieniem komisji perma. 
uencyjnej (tekst rezolucji ogłosimy) zabiera 
ponownie glos prezes tow. dr Hilfstein, wyra- 
zając uadzieję, że na przyszly zjazd Egzckutywa 
będzie mogła przyjść z radosną wieścią, że zje- 
dnoczenie obu odłamów ogólnego  sjonizmu 
jest faktem dokonanym. 

Przed zamknięciem zjazdu zabiera głos tow. 
dr. K. Stein, który imieniem wszystkich uczest- 
ników konferencji składa głębokie podziękowa- 
nie przewodniczącemu konferencji tow. J. Nei: 
gtrowi za jego iaktowne przewodnictwo. po- 
czem żcyua tów. Neigera spowodu bliskiego» 
jego przesiedlenia się na stały pobyt do Palce: 
styny. Tow. Neiger był naszym mistrzem i nau 
czycielem — oświadcza mowca — cenimy wszs- 
sey jego niezmordowaną pracę dla dobra ruehn 
odrodzenia i życzymy mu, by w Erce znalazł 
dużo zadowolenia, szczęścia osobistego i by 
dauem mu było przez długi szereg lat jeszeż” 
pracować w odrodzonej ojczyźnie dla dobra na- 
szego ideału. 

Wzruszony tow. Nciger odpowiada krótkicn: 
przemówieniem, oświadczając, iż trudno mu 
przyjdzie pożegnać się z Organizacją zacho» 
dnio - malopolska, z którą związał się i zżył ser 
decznie, Ma nadzieję jednak, że w Palestynie bę 
dzie miał możność utrzymywania ścislego kon- 
taktu z naszą Organizacją, i życzy wkońcu wszy- 
stkiim działaczom sjonistycznym, by czeraprę: 
dzej dane im było urzeczywistnić marzenie ka: 
żdcgo sjonisty, by osiedlić się na etale na Ziemi 
ojców. 

Po tych słowach, klóre na wszystkiech uczest 
uikach wywarły głębokie wrażenie, przewodni- 
czący Neiger zamyka konferencję. 

W uroczystym i serdecznym nastroju rozcho- 
czą się uczestnicy konferencji około godz. 4-tej 
nad ranem, po odspiewaniu hymnu narodowego 
afalikwa, 


przy pl. Zgody L. 11, zu kradzicż zlotego zegar- 
ka damskiego i złotego pierścionka damskiego 
z djamntami, wartości około 200 zł. z mieszka- 
nia Erny Unger zam. przy ul. Sturowilsnej L. 25. 
Domownicy ujęli ziodzicja i oddali go w ręce 
policji. Skradzione przedinioty odebrano. 


Kupony ulgowe „Nowego Dziennika” w Zakopanem 


hAWIARNIA 


ZAKOPANE DANCING 
mam W „JASZCZUROWCE” 


KUPON ULGOWY «u: 


OSOBY 
za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość 


otrzyma 20'|. zn:żki 
od ceny konsumcji, 
ORKIESTRA nOMPOŁYTOROW 


JOLLY BOYS i „AGAN 
Występ ducta NEY i CYRKU BRAUNOW 


WAZAK RA wal N ż6-go LUIEGU 1936 
ES EE A z ao 


„BRISTOL" - ZAKOPANE 


KUPON ULGOWY 


Za okazaniem niniejszego kaponu kazdy gość 
otrzyma 20] ZNIŻKI pedc::: 
FIVE 0'CLOCKOW I WIECZ. DBNCINGOW 


W KAWIARNI i RESTAUKACJI „„BRISTOL:*. 


Waine dla 1 osoby ma dzień 26 go lutego 1936 


ZDARZA 


te 


T 


tGrateiacje «i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 
Qgłoszenia ślubne i zaręczynowe . . 


INSERKAGÓW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Adminisiraceji 
i wylącęznie 
ZA GUTOWKĘ. 


UWR= czar 


GOSPODYNI pierw- 
szorzędną, samodziel- 
ua, uczciwa, gospo- 
darna, lagodnego u 
«posobienia w średnimi 
wieku potrzebna. 
Sa „Kresy“ do 

. Dziennika. 51175 


POSZU KUJĘ 


samo- 


dzielnej koresponden- 


tki polsko - niemiec- 
kiej ze znajomością 
stenografji, oraz wezel 
Lich spraw biuro. 
wych. Poszukuję rów- 
weż pomocnika z 
branży kosmetycznej 
do hurtowni, pod: 
„Zdolna=y”. 


J NTELIGENTNEGO 
dobrego czeladnika 
krawieckiego, nie po 
nad 50 l ', dobrze się 
prezen. “cego nada- 
jącego się Pao wykształ 
na samodziel- 


cenia 
nego  przykrawacza, 
przyjmie od zaraz, 


Za- 


pierwszorzędny 
kied Krawiecki. 
Zgłoszenia % poda: 
viem dotychczasowe 

życiorysu pod: 


50 
„Awans“ do Biura 
(jyłoszeń Roth, Kra- 
ków, Jana 18. 

7682kr 
POSZUKIWANY e 
uergiczny zastępca, 


uobrze zaprowadzony 
w branży kosinetycz- 
nej. Zgłoszenia „Nowy 
pod Migi 

51log 


Dziennik” 


Drebne ogłoszenie za stowo 10 gr. 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


POSZUKUJE się zdol 
nej ekspedjcntki z 
branży włóczek i ro- 
Lót ręcznych z długo- 
letnią praktyką, za- 
znajomionej z robota- 
mi ręcznemi w zakres 
swetrów wchodzące- 
mi. Wiadomość Biur 
Ogł. Stattera Rynek 8. 
17681kr 


| Posad oszukuj s 


INTELIGENTNA mi- 
ła pama z dobrego do 
mu poszukuje posady 
lektorki do towarzy 
stwa starszej lub cho- 
rej osoby, ew. do 
dzieci. Włada również 
biegle językiem nie- 
mieckim. Zgłoszenia 
do N. Dziennika pod 
all, G* 51225 
RUTYNOWANA wy- 
chowawczyni  (Niem- 
ka) poszukuje posady 
do dzieci od lat 3-ch. 

Udziela także lekcyj 
języka niemieckiego. 
Zgłoszenia tel. 156-42 
od 3-6. 50765 


PIELĘGNIARKI KWA 
LIFIKOWANE do cho 
rych w miejscu i wa 
wyjazd na warnnki 

przystępnych poleca 
Stowarzyszenie Pielę: 
gniarek Kraków, Do- 
najewskiego 7, telefoa 
181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 
wyznania pomoc pie. 
lęgniarska bezpłatna, 


[inta mom) 


SŁUCHACZKA filo- 
zofji poszukuje lekcji 
za obiady. Zgłosze- 
nia do N. Dziennika 
pod „Bez hebrajskie- 
go. 51205 


KURSY HANDLOWE 
GRYSZPĄNA 
ul. Sarego 12. WPISY 
na Kurs półroczny 
codziennie. 7472kr 


-NOWY DZIENNIK" 


środa 75 lutego 1936 


10-— 


33 


FIRANKI KAPY ser- 
wety poleca najtaniej 
artystyczna pracow- 
nia Holcerowej, Kra- 
Lów, Jasna 8. 5H3g 


MASZYNY do pisa- 
nia olbrzymi wybór ta 
vio dogodnie Max Lö- 
wenstein Kraków, =- 
Zwierzyniecka ll. 


5111g 


Najsiynniejszy Jasnowidz WOMOUTH 


Misirz im.ędzyn. Instytutu wiedzy 
+ tajerane;, uznany jako wszechBwia- 
towej sław y itenomen, przy pomocy 
medjum „TAMARMRY”, które jest 44 
nieomylue, daje w transie jasne od- “$ 
powiedzi we wszelkich sprawach. 
Widzi na odległość, odnajduje zagi- 
nione rzeczy i osoby. Daje możność 
zdobycia miłości pożądanej osuby 
Przepowiada przeszłość, przyszłyść. 
Opracowuje horoskopy 1 analizy gra- 


MEBLE nowoczesne 
drzew egzotycznych 
jakościowo gwaranto: 
wane, modele według 
własnych projektów. 
ceny niskie, J. Langer. 
Kraków, WIŚLNA |, 
róg Anny, 7024kr 


tologiczne. Medjum zestawia w transie pewGe wy- 


giane Nra losów, podaje gdzie je nabyć można. 
W 34. -cJ Loierji padło 43 wielkicn wygranych, wybra 


nych przez Medjum „IAMARRĘ” oraz wiele innych 

wygranycn ua obl gacje państwowe. bodać datę 

urodzenia, wiasnolęczn.e nap:sune imię i nazwisko, 

stan 1 załączyć Kika włosow dla kuntaktu. Na 

koszty pocztowe 1 kancelaryjne załączyć Zł. 1,— 
znaczkami pocztowemi. 


Adres: mrakuw, Lubicz 22, 


m. 2, 

AGENCJA (CUKRU, , KRAWATY stare — 
Kraków, Radziwilłow- | przetarte przerabia 
ska 15 poleca cukis: | na vowe oraz pole- 
po zniżonych cevach | ca WIELKI WYBÓR 
loco Kraków magazy- | nowości Wytwórnia 
ny kolejowe. _| Krawatów „Eros“, 


7596k: | Kraków, Rynek 9 — 
be Pasaż Bielaka. 
JADALNIE z drze». | 1582hr 
egzotyczbych najnow- oa A 
sze projekty własne. , ' i 
Fabryka Mebli | nupno j 
„STYL Kraków, | NAFTOWE udziały 
WISLNA 3. obok | brutto kupuję. Zgło- 
plant. Ceny fabryczne | szenia tel. 101.93. 
zniżone, 1465kr 51015 
Dnia 5, marca 1936 o godzinie 9-tej odbe- 


dzie się w Sądzie Grodzkim w Oświęcimiu do 
Km. 325/34 publiczna licytacja realności wh. 
131. gminy katastrałnej Hatnięże ad Oświęcim, 
obejmującej dom mieszkalny murowany, bu: 
dynki gospodarskie murowane È 14 morgów 
gruntu. Cena szacunkowa: 37.557 zł. Cena 
wywołania: 26.668 zł. Bliższa informacja w 
kancelarji adwokata Dra Henryka Icrsteina w 
Krakowie, nl. św. Sebastjana 13. Telefon 


113.34. 5ł21g 


Dla poszukujących pracy 


p A OO OZ 


Podziekowańia lekarskie do 25 min. 
Nekrologi kum do 60 mm. w I. łamie 


Zł. 10*— 
» 20:— 


S wr. 


| Różne ECT 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szerzędne bielskie 
jmaterjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN:, 
Augustjańska 10. 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr 
SPOTKANIE: ŚRODA 
7.30 „Esplanada“ 
DANCING „BOJANO 
WA“. 5112g 
PRZEPISUJĘ na ma: 
szynie wszelkie poda- 
nia, rękopisy, oraz ke 
respondencję polsko. 
njemiccką. Ceny ni- 
skie. Adres: Dietla 36, 
JE p. ofic. Nr. 29. 


ŻYDOWSKI ZAKŁAD 
STARCÓW— Poznań. 
skie, przyjmie za 60 zł. 
miesięcznie, komfort, 
wikt doborowy, cen- 
tralne ogrzewanie i 
wodociąg, — wspania. 
ły park, słońce, leża. 
ki, Zgłoszenia: Artur 
Locwensteio, Warsza. 
wa, Graniczna 8. 


| zdrojowiska | 


ZAKOPANE „ŚWIT“ 
Zamojekiego — telef. 
1155.  Pełuokomfor- 
towy pensjonat. 
Wszystkie pokoje sło 
neczne z balkonami. 
Bieżąca zimna i gorą* 
ca woda w pokojach. 
Wykwintna kuchnia 

na żądanie djetetycz- 
na. „Swit“ jest miej- 
seem , spotkania wy: 
tworinegc towarzyctwa 
Cen, przystępne. 


KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE” Braw 
Siei poleca howfor 
towe, słoncczne poko- 
je 4 wykwiutnem u: 
trzymanicm. Doboro- 
we towarzystwo. (ce: 
ny niskie. 7012kr 


SKLEP 


z dużą wy» 
stawą na każdy cel 
ul. Salinarna, — pp 


Lój z kuchnią ul. Jó- 
aełińska do wynajęcia 
Wiadomość Skład 
Farb, Salinarna 19. 
51235 
DO WYNAJĘCIA w 
nowym domu ostatnie 
jeszcze wolne pełno” 
komfortowe — ciepłe 
dwa pokoje, kuchnia. 
łazienka i t. d. Doja- 
zdowa 5  (przeczmica 
Kościuszki),  7679kr 


POSZUKUJĘ dwn- 
osobowego, komfortu- 
wego pokoju — przy 
Straszewskiego, Gru: 
blach, Bernardyńskiej 
Podzamcze. Telefon 
120-08. 1680kr 


POKÓJ elegancko u- 
meblowany. Sienkie- 
wicza 8, m. 5, I piętrc 

5113g 


DO WYNAJĘCIA po- 
kój komfortowy. 
Kraków, Pańska 6 m. 


ik 5119g 


LOKAL frontowy — 
dwie ubikacje na biu 
ro lub sklep Sebastja 

5 do wynejęcia od 
zaraz. Wiadomość u 
dozorcy. 


ŁADNY pokój balko- 
nowy I p. osobne wej- 
ście do wynajęcia. — 
Dietla 15/4 od 13—15. 

50962 


TRZECHPOKOJOWE 
mieszkanie komforto- 
wc do wynajęcia. 
Wawrzyńca 33, dozor- 
ca wskaże. 51105 


PRZYJMĘ pannę na 
wmicszkanie z utrzyma 
ciem lub bez od zaras 
Wiadomość: Wolniea 
13, I. p. m. 16. 


m 


AAAAAAŁA 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową s » « » 


Zayraniecą z przesyłką pocziową e - y 


GLOS ENIA 


miesięcz. » 4.30 kwart zł, 12.90 
3» SĘ ©) 
, Podstawą obliczeń jest 1 mili metr w jednym łamie, Strona w 
tekście i padesłanem na 3 lamy po 16 milimetr. Sirena za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów. 


GENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0,75, — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


„ 22.50 


dry) do 60 mm. w J. łaniie. ZŁ. 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi 


lacje i kondolencje do ż wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10—. Nekrologi (ktepsy 
20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


codzienie, także w pomedziałki i dni poświąt 


2 £2 MA LEE Ra. a PWK 


Wydawca: Za Spółkę Wyd: „Nowy Dzienvik“: 


Zygmuut Hocbwald. Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Ńanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz | sawej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmauva 


